
W e wszystkich grom adach  
pow iatu  D raw sko  powstały już  

spółdzieln ie  p ro d ukcyjn e
(f) W  w o j. kosza lińsk im  ruch 

spółdzielczości p ro du kcy jn e j roz 
w ija  się w  coraz szybszym tem 
pie. W roku  ub. m ało i ś rednio
ro ln i ch łop i zorgan izow ali 195 
spó łdzie ln i, a w  pierwsze j po ło
w ie  stycznia br. dalsze 32 spół
dzieln ie . Obecnie .w w oiew ódz - 
tw ie  is tn ie je  ponad 220 gospo
da rs tw  spółdzielczych, k tó rych  
osiągnięcia p rzekonu ją  coraz no 
w e  zespoły ch łopów  o wyższości 
gospodarstw  zespołowych nad 
in d yw id u a ln ym i.

C harakte rystyczny jes t fak t, 
że do pierwszych 47 spółdzie ln i, 
zorganizowanych na jesien i 1949 
r  i w iosną 1950 roku  w stąp iło  
w  d ru g im  półroczu ubiegłego ro 
ku 434 m ało i  ś redn ioro lnych 
chłopów.

W socja listycznej przebudo
w ie wsi przodu ją m ało i śred
n io ro ln i ch łop i pow. Drawsko, 
k tó rzy  zorgan izow ali gospodar -  
stwa zespołowe we wszystk ich 
58 gromadach pow ia tu.

W łączen ie  do ru chu  obrońców  
p o ko ju  nowych m ilio n ów  kob ie t 

— ojów nvm  zadaniem  S D F K
Referat sekretarza generalnego Światowej 

Dem okratycznej Federacji Kobiet
(d) B E R L IN  (PAP). B erlińska  

sesja Rady Ś w ia tow e j Demo
kra tyczne j Federacji K ob ie t ob
radow ała  w  dn iu  1 lu tego nad 
zadaniam i Federacji w zw iązku 
z uchw a łam i I I  Św iatow ego 
Kongresu O brońców Pokoju, o- 
raz nad następu jącym i zagad
n ien iam i: zadania Federacji w 
z a k re s '; wzm ocnieni^ jedności 
akc ji m iędzynarodowego ruchu 
kobiecego, rozw ój akc ji op ieki 
nad dziećm i, p rzy jęc ie  nowych 
o rgan izac ji do Federacji. O bra
dom  przew odniczy ła  delegatka 
radziecka — N ina  Popowa.

Po odczytan iu przez przew od
niczącą Dem okratycznego K o 
biecego Z w iązku  N iem iec lis tu  
pow ita lnego prezydenta NRD 
W ilh e lm a  Piecka do uczestni
czek sesji, re fe ra t na tem at 
pierwszego p u nk tu  porządku 
dziennego w yg łos iła  M a rie  C lau- 
de V a il!a n t-C o u tu rie r, sekretarz 
generalny Federacji.

G łów nym  zadaniem Federa
c ji — pow iedzia ła  m ów czyni — 
jest w łączenie do ruchu obroń
ców poko ju  now ych m ilion ów  
kobiet, z w szystk ich  k ra jó w . 
V a il)a n t-C o u tu rie r wezwała ko
b ie ty  do wzmożenia w a lk i o 
p rze rw an ie  w o jn y  w  K ore i i 
V ie tnam ic . N ie  w ysta rczy .jed
nak ty lk o  potępić zbrodnie im 
p e ria lis tó w  — ośw iadczyła ona 
— ale trzeba przeszkadzać w 
w y s y ła n iu  w o jsk  in te rw e n c y j
nych i sprzętu wojennego do 
tych  k ra jów . W dalszym  ciągu 
przem ów ien ia om ów iła  V a illa n t-  
C o u tu rie r w a lkę  kob ie t w  k ra 
jach europejskich, a szczególnie 
w  Niemczech, F ranc ji. W ło 
szech, B e lg ii i H o lan d ii, prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich, k tó ra  przedstaw ia 
ogrom ne niebezpieczeństwo dla 
spraw y pokoju. Agresorzy im 
pe ria lis tyczn i — s tw ie rdz iła  
m ów czyn i— do konyw u ją  re m ili-

ta ry z a c ji Jap on ii zam ienia jąc 
ja, podobnie ja k  N iem cy za
chodnie, w  swoją bazę wojenną.

Zwiążcie R adziecki — osw iad 
czyła m ów czyn i — w y trw a 
le i  konsekw entn ie  walczy
0 u trw a le n ie  bezpieczeństwa 
m iędzynarodowego i p ro w a 
dzi zakro jone na ogrom ną ska
lę pokojow e bu do w n ic tw o  ko 
m unizm u.

W illa ń t-C o u tu r ie r  w ezw a
ła  w szystk ich  cz łonków  Fede
ra c ji do wzm ożenia w y s ił
ków  w  walce o pokó j i w yraz iła  
w ia rę  w  zw ycięstw o s ił poko ju
1 dem okrac ji.

Po ty m  re ferac ie  odczytano 
pism o po w ita lne  Dolores Ib á r 
ru r i do uczestniczek sesji.

Następnie odbyła  się dysku 
sja.

Delegatka P o lsk i, w iceprze -  
wodnicząea Zarządu G łównego 
L ig i K ob ie t, Edw arda O rłow ska 
ośw iadczyła : „Z eb ra łyśm y się w  
momencie, gdy zacięta _ w a lka  
m iędzy obozem poko ju  i postę
pu a obozem agresji i w o jn y  
przyb ie ra  na ostrości i napięciu. 
Łam iąc b ru ta ln ie  w szystkie  u -  
m ow y m iędzynarodowe, im pe -  
r ia liś c i am erykańscy ja w n ie  od- 
budow u ją  m ili.ta ryzm  n iem iecki, 
przeobrażają N iem cy zachodnie 
w arsenał i bazę agresji p rz e 
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckiem u, 
przeciw ko Polsce i w szystk im  
k ra jom 1 dem okrac ji ludow e j, 
przeciw ko ca łe j ludzkości prag 
nącej pokoju i bezpieczeństwa.

Z głęboką radością s tw ie rdza
m y — ośw iadczyła O rłow ska  — 
że po raz p ierw szy w  dzie jach 
u gran ic  zachodnich P o lsk i stoi 
n ie  wróg, lecz p rzy jac ie l. S tało 
się to  m ożliw e  dz ięk i wspólnem u 
najlepszem u p rzy ja c ie lo w i P o l
ski i N iem iec — Z w ią zkow i R a
dzieckiem u, k tó ry  przewodzi nie 
zwyciężonem u obozowi pokoju.

L o ka jsk ie  rządy zachodniej E uropy  
podporządkow ały  się ca łkow ic ie  

ro zkazo m  W a ll S treetu
Sprawozdanie Eisenhowera 

z podróży po Europie zachodnie!
( f i W A S ZY N G TO N  (PAP). — 

G eneral Eisenhower w yg ł os>.ł 
na w spólnym  posiedzeniu obu 
Izb  Kongresu przem ówienie, w  
k tó ry m  z łoży ł sprawozdanie ze 
swej podróży po k ra ja ch  E uro
py Zachodniej.

G au le ite r z W all S tree t dla 
E uropy  Zachodn ie j zapew nił 
Kongres, że rządv F ranc ji. B e l
g ii, H o land ii, D an ii i innycn 
k ra jó w  „p rz y  odpow iedn im  k ie 
ro w n ic tw ie  USA gotowe będą 
do znacznego w y s iłk u  zbro je 
n iow ego“ . Następnie E isenho
w e r podał Kongresow i n ie k tó 
re  szczegóły swego plonu zdo
bycia w  Europie Zachodni : j 
mięsa arm atn iego dla  agresyw -

nych celów im p e ria lizm u  ame
rykańskiego. M ów ca zaznaczvł, 
że na żądanie U SA rządy E u
ropy Zachodn iej w ys taw ia  w ie k  
szą ilość d y w iz ji,  k tó re  zosta
ną oddane do jego dyspozy
c ji.

.E isenhower po dkreś lił, że w y 
sianie w o jsk  am erykańsk ich  do 
Europy Zachodniej nie w y k lu 
cza m ożliwości in te rw e n c ji 
zb ro jn e j U S A  w  in nych  częś
ciach św iata.

O m aw ia jąc sprawę udzia łu  
n iem ieck ie j a rm ii na jem nej w  
tzw . „a rm ii a tla n ty c k ie j“ , E isen
how er dom agał się przyznan ia 
reż im ow i Adenauera ja k  n a j
w iększych praw .

Po i nspekoji E isenhow era  
de Gasperi przedłuża służbę  

wojskową
(a) R Z Y M  (PAP). Z m a rsh a lli-

zowany rząd w łoski, w ykonu jąc  
p lany  przygotowań wojennych 
agresywnego bloku a tla n tyck ie - 
go, postanow ił przedłużyć obo
w iązkow ą służbę wojskow ą z 12 
do 15 m iesięcy. Wszyscy pobo
ro w i, odbyw ający służbę w  o- 
becnej c h w ili, będą m usie li po
zostać w  szeregach jeszcze o 
tn ie s ią cg .

Decyzja rządu w yw o ła ła  o- 
ohrzenię w  całych Włoszech.

W  G enui g rupy  m łodych ro 
bo tn ikó w  m an ifes tow a ły  prze
c iw ko  przedłużen iu służby w o j
skowej. W  fab rykach  genueń
skich rob o tn icy  na znak p ro te 
z o  p rz e rw a li k ilk a k ro tn ie  p ra 
cę.

W  B o lo n ii Zw iązek K ob ie t 
W łoskich rozpoczął zbieranie 
podpisów pod pe tyc ją  pro testa
cyjną, k tó ra  zostanie przesłana 
P rezydentow i R e pu b lik i.

Sam oloty U SA  i n ie d o b itk i 
a rm ii Czang Kai-szeka  

p rzec iw ko  ludow i V ietnainu
(a) P A t łY Ż  (PAP). K o m u n ika t 

francuskiego korpusu ekspedy
cyjnego w Indochinach donosi, 
że doszło do zaciętych w a lk  w 
okolicach Pat-D iem  w od leg ło
ści 100 km  na po łudnie od H a
no i W alk: toczą się rowneeż pod 
Hue

„H u m a n ite " . po tw ie rdza w ia 
domości. ze Stany Zjednoczone 
Zam ierzała użvć n iedob itków  a r 
m ii  Czang Kai-szeka do w a lk i 
2 V ietnam ern. T rzy  werbowane 
d yw iz je  kuom in tangow skie  in a -

ją o trzym ać sprzęt am erykań -

Lo tn iskow iec am erykański 
„W indham  Bay“  zawiną) do 
po rtu  w  Saigonie, wioząc 44 po
ścigowce am erykańskie _ Korpus 
ekspedycyjny w  Indochinach o 
trzym a) dotychczas z USA 126 
samolotów.

W p ływ a ją cy  do portu  lo tn is 
kow iec został ostrzelany z moź
dzierzy przez oddzia ły c ie tnam - 
skie. 3 pociski roze rw a ły  się na 
pokładzie  okrę tu .

Wytapiacze z huty szkła w Ząbkowicach 
w odpowiedzi na apel Huty Bankowej

przedłożyli międzyremontowy okres pracy
pieca o 31 dni

G ó rn icy  ko p a ln i „Brzeszcze“ w ydobyli 8  tys. ton  węgla ponad plan
(f) Współzawodnictwo socjalistyczne z każdym dniem 

staje się coraz potężniejszym ruchem, mobilizującym masy 
pracujące do wzmożenia pracy nad szybszym wykonaniem 
zadań 2-go roku Planu (i-letniego.

piece ka rb id ow e  Z akładów  ErzeW ezwanie załóg sta low niczych 
do zm niejszenia częstotliwości 
rem ontów  pieców m arten ow - 
skich, znalazło szeroki oddźw ięk 
wśród załóg obsługujących pie
ce w  hutach szkła.

P rzodujące zespoły w y ta p ia - 
czy h u tm is trzó w : Barana, P rzy 
b y ły  i Piszczka z h u ty  szkła o- 
k iennego w  Ząbkow icach zdo
ła ły  w  s tyczn iu  b r. przedłużyć 
zap lanow any okres m iędzyre- 
m on tow y pieca o 31 dni.

Załoga postanow iła  zw iększyć 
czas kam pan ii pieca szk la rsk ie 
go o dalsze 2 miesiące.

Sukces produkcyjny załogi 
pieców karbidowych

(f) B ryga dy  Spalka, K o s iń 
skiego i  I iu b in a , obsługujące

m ysłu Azotowego w  Chorzow ie 
zam eldow ały ostatn io o w y k o 
naniu zobow iązania zwiększenia 
często tliwości w yc ieków  w  c ią 
gu doby o 9 — p rz y ’ równocze
snej obsłudze 2 agregatów.

W y n ik  ten robo tn icy  zaw dzię
czają śm ia łem u stosowaniu do
świadczeń h u tn ik ó w  radz ie 
ckich.

Górnicy dają dziesiątki 
tysięcy dodatkowych ton 

węgla
G órn icy  kopa lń  Zagłębia K ra 

kowskiego, w yko nu jąc  powzięte 
zobow iązania wydobywcze, pod
n ieś li w  styczniu w ydajność 
pracy średnio o 15 proc. P rzy 

niosło to  tysiące ponadplano
w ych ton węgla.

O koło 8 tys. ton węgla wydo 
b y li dodatkow o górn icy kopa ln i 
„Brzeszcze", gdzie najlepsze w y 
n ik i osiągną! g ó rn ik  K orbe l — 
przekraczający norm ę w ydobv- 
cia o 75 proc. O rów n ie  poważ
nych sukcesach m eldu ją  załogi 
kopalń: „Jan  K a n ty “ , „A r tu r " ,  
„Zbyszek“ , „J a n in a “ .

W  kopa ln i „B ie ru t“  22 zespo
ły  fila ro w e , odpow iada jąc na 
apel A lfre d a  K aw czyka, w yd o
b y ły  w  styczniu dodatkowo po
nad 1.500 ton węgla. Czołowe 
m iejsce wśród tych  zespołów 
zajęła 6-osobowa brygada Frań 
ciszka P a łk i, w yko nu jąc  średnio 
138 proc. norm y.

Poważne przekroczenie zobo
w iązań uzyska li także górn icy 
kopa ln i „S ob iesk i“ , k tó rzy  w 
styczniu w y d o b y li ponad plan 
2.000 ton  węgla. P rzodu jący ze
spól górn ika Kaszowskiego w y 
ro b ił 160 proc. no rm y, a 70 in 

nych gó rn ików  przekroczyło  za
dek larow ane no rm y w ydobycia  
o 20 proc.

Zobowiązania metalowców
Załoga Ino w roc ław sk ie j Fa

b ry k i Sprzętu Rolniczego pod
ję ła  bardzo cenne' zobowiązania 
zespołowe i indyw idua lne . M. in. 
robo tn icy  b lacham i postanow ili 
p rodukow ać 47 p a rn ikó w  m ie 
sięcznie, ponad plan, a ro b o tn i
cy s to la rn i i m ontażow ni w y k o 
nyw ać będą m iesięcznie doda t
kow o po 5 w ia ln i.

Na 10 dn i przed te rm inem  .zo
bow iązali się w ykonać zim ow y 
plan rem ontu  tra k to ró w  robot
n icy  TO R  w  ¡Stargardzie. Załoga 
ta wezwała do w spó łzaw odn i
ctw a w  rea liza c ji p lanu rem on
tu  rob o tn ików  w arszta tów  o- 
kręgow ych TO R  w  Szczecinie 
oraz załogę TO R  w  Sulechowie 
(woj. poznańskie).

Masy pracujące Polski piętnują reakcyjne dekrety Plevena 
i dom agają się natychmiastowego ich anulow ania

(f) Haniebna decyzja reakcyjnego rządu Plevena zakazują
ca trzem wielkim międzynarodowym organizacjom demokra
tycznym: Światowej Federacji Związków Zawodowych, 
Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet i Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej działalności na terenie 
Francji spotkała się z jak najostrzejszym protestem całego 
społeczeństwa Polski Ludowej.

Na zebran iu senatu U n iw e r
sytetu im . M a r ii C u rie -S k łod ow - 
sk ie j uczeni lube lscy p rz y ję li je 
dnom yśln ie  uchwalę, w  k tó re j, 
w y ra ża ją  swój kategoryczny 
p ro test p rzec iw ko  decyz ji rządu 
Plevena. Podobnej treśc i uchw a

ły  p rz y ję ły  tysiączne rzesze ro 
bo tn ikó w  lube lsk ich  zakładów
pracy.

Na teren ie w o j. poznańskie
go odbyło  się ponad 180 masó
wek, na k tó rych  społeczeństwo 
w ie lko po lsk ie  w yra z iło , swój

pro test p rzeciw ko faszystow 
sk ie j po lityce  Plevena.

Delegacje 350-tysięcznej rze 
szy zw iązkow ców  oraz ZM P  i 
L ig i K ob ie t woj. k rakow skiego 
na w ie lk im  w iecu p ro te s ta cy j
nym  w K rako w ie  w uchw alonej 
rezo luc ji postanow iły  w  odpo
w iedzi na zakusy podżegaczy 
wojennych wzmóc w a lkę  o po
kó j przez przedterm inow e w y 
konan ie P lanu 6-letniego.

Rezolucje pro testu jące prze
c iw  faszystow skie j decyz ji rządu

Plevena u c h w a lili rów nież spół
dzie lcy Dolnego Śląska, zebrani 
na p lenarnym  posiedzeniu we 
W roc ław iu , oraz robotn ice ZPB 
im. J. M arch lew skiego.

K o le ja rze  zebrani na rozsze
rzonym  plenum  okręgu K a to w i
ce oraz ak tyw iśc i zw iązkow i 
w o jew ództw a kie leckiego w y 
stosowali p ro testacyjne lis ty  do 
Prezydenta R e pu b lik i F rancu
sk ie j A u rio la , w  k tó rych  dom a
gają się anu low ania haniebnego 
dekre tu  rządu Plevena.

K oreańska arm ia ludowa prow adzi zaciekle w a lk i 
zadając poważne straty nieprzyjacielow i

(f) P E K IN  (PAP). —  Ogłoszo
ny w .P he n jan ie  w  d n iu  2 lu tego 
ko m u n ik a t dowództwa naczel
nego koreańsk ie j a rm ii ludow e j 
donosi:

—  O ddzia ły  a rm ii lu d o w e j'i o - 
cho tn icy chińscy prowadzą w  
dalszym  ciągu na wszystkich 
fron tach  zaciekle w a lk i zadając 
n iep rzy jac ie lo w i poważne s tra 
ty .

(d) P E K IN  (PAP). Dowódz
tw o  naczelne koreańsk ie j ar - 
m ii ludow ej,, donosząc o in te n 
syw nych dz ia łan iach oddzia łów  
partyzanck ich  na zapleczu n ie 
przy jac ie la , s tw ierdza, że je  -  
den z oddzia łów  partyzanę - 
k ich , czynny w  re jon ie  p ro w in 
c ji Kenoi i K anw on, w  ciągu 
3 m iesięcy zab ił i z ra n ił 6.300 
żo łn ierzy i o fice rów  n ie p rz y ja 
cie lskich . O ddzia ł ten zdobył 
w ie le  sprzętu bojowego, w  
ty m  dzia ła , ka ra b iny  m aszyno
we itd .

Nową ofensywą wojsk
USA w Korei czeka ta k a  

sama klęska jak poprzednie
(f) P E K IN  (PAP). Korespon - 

dent agencji N ow ych  C h in  do
nosi z Seulu:

Podczas gdy delegacja a m e ry 
kańska w  O NZ w yw ie ra ła  na - 
cisk na sa te litów  Stanów  Z je d 
noczonych i  drogą szantażu 
zmuszała Ich do un iem oż liw ię  - 
n ia  rokow ań poko jow ych ,—w o j
ska M ac A rth u ra  w  K o re i roz 

poczęły 25 stycznia ofensywę w  
k ie ru n k u  północnym .

D owództwo am erykańskich 
w o jsk  inw azy jnych  zgrupowało 
dziew ięć d y w iz ji i  da ło rozkaz 
na ta rc ia  w zd łuż l in i i  ko le jo w e j, 
biegnącej z Suwonu do Seulu.

W  ofensyw ie b io rą  udzia ł: 
X X V  dyw iz ja  p iechoty am ery - 
kańsk ie j, n ie d o b itk i I I  d y w iz ji 
piechoty, X X IV  dyw iz ja  piecho- 
tv , I  am erykańska dvw iz ia  ka - 
w a le r ii, X X V I I I  i X X IX  b ryga 
da b ry ty js k a , brygada turecka, 
oddzia ły greckie  oraz IV  i V I  dy 
w iz ja  w o jsk  m arionetkow ego 
rządu L i Syn-m ana — ogółem 
oko ło 100 tysięcy ludzi.

M iędzy 25 a 31 stycznia w o j
ska napastnicze pod osłoną k i l 
kuset sam olotów oraz przy uży
ciu k ilku se t dz ia ł i czołgów przy 
puszczały zaciekłe a tak i przeciw  
ko przyczółkom  m ostow ym  ko 
reańskich w o jsk  ludow ych  i o- 
cho tn ikó w  ch ińsk ich  na po łud 
n iow ym  brzegu rzek i Hangan.

W  w y n ik u  s ilnych  kon tra ta  -  
ków  w o jsk  ludow ych  ofensywa 
am erykańska poczyniła nieznacz 
ne ty lk o  postępy. Jedynie w y - 
sunięte stanow iska w o jsk  lu do 
w ych  zostały zajęte przez w o j
ska in te rw e n tó w  w  toku  w a ik  
trw a jących  7 dn i. W  celu zam a
skow ania rzeczyw istych rozm ia 
ró w  ofensywy napastn icy ame
rykańscy og łos ili w  kom u n ika  - 
tach, że chodzi je dyn ie  o „d z ia 
ła lność p a tro li“ . Lecz jednocześ
nie  poczęli się chełp ić, że X  
korpus am erykański oraz I  i  I I I

korpus w o jsk  lisynm anow skich  
„os iągnęły znaczne sukcesy na 
fronc ie  W ondżu— Czeczhon.“

— Ten na iw n y podstęp został 
z ła tw ością  zdemaskowany przez 
dow ództw o w o jsk  ludow ych — . 
pisze korespondent agencji No
w ych Chin. Jak s tw ie rdza ją  
jeńcy w o jenn i, sam M ac A r th u r  
p rz y b y ł 28 stycznia do Taegu 
i w yd a ł szczegółowe in s tru kc je  
w  spraw ie  ofensywy. N a jw id o 
czniej ten podżegacz w o jenny 
nie  nauczył się niczego m im o 
klęsk, ja k ie  ponoszą am erykań
skie w o jska  napastnicze pod jego 
dowództwem . T rz y k ro tn ie  ju ż  
o fensyw y podejm owane pod je 
go komendą w  K ore i kończvly  
się ca łkow itą  klęską. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i, że obecną ofensy
wę czeka ta k i sam los.

Amerykańskie bestie 
wrzucają dzieci 

w  płomienie
(I) P E K IN  (PAP). Koreańska 

Agencja Te legra ficzna ogłosiła 
w  Phenianie k o m u n ika t o po
tw o rn ych  bestia ls tw ach doko
nanych w  w .yzwolonej ju ż  obe
cnie p ro w in c ji H uw anhe przez 
iisynm anow ców  i  in te rw e n tów  
am erykańskich.

Ogółem lisynm anow cy i A - 
m erykan ie  zam ordow ali i  zaka- 
to w a li okoio 100 tysięcy p a trio 
tów  koreańskich  podczas oku
pa c ji te j p ro w in c ji.

W  powiecie Sinczan zdra jcy  
lisynm anow scy i napastn icy a-

m erykańscy spędzili ponad 500 
osób do s ta re j prochow ni, zw ią 
zali im  ręce i nogi, ob la li skrę
powanych benzyną i po dp a lili 
budynek. W ty m  mom encie oko
ło  100 dzieci koreańskich z b li
ży ło  się do budynku  w  poszuki
w an iu  rodziców. Dzieci zostały 
rów n ież związane i wrzucone 
do płonącej prochowni.

W bestia lski sposób został 
także zam ordowany p rzew odni
czący K o m ite tu  Ludowego p ro 
w in c ji H uw anhe K in  E n -s ir. Zc 
sta ł on skrępow any i p rz y w ią 
zany do wozu, a następnie ban
dyc i w le k li go dłuższy czas po 
ulicach m iasteczka. Gdy skonał, 
op raw cy porąbali jego cia ło na 
k a w a łk i i porozw ieszali je  na 
d ru tach  te legra ficznych.

*

(f) P E K IN  (PAP). D z ienn ik i 
donoszą, że przeszło 400 je ń 
ców am erykańsk ich  w  K o re i O- 
g łosiło wspólne oświadczenie, w  
k tó ry m  czytam y m  .in.:

Teraz rozum iem y, dlaczego 
naród ch ińsk i m usia ł p rzy jść  z 
pomocą swemu sąsiadowi — 
narodow i koreańskiem u. Rząd 
am erykański sk ie row a ł swe 
w o jska  przeciw ko granicom  
Chin. C h iny  zna jdow a ły  się w 
niebezpieczeństw ie i me m o
g ły  się b ie rn ie  p rzypa tryw ać 
rozw o jo w i sy tua c ji w  Kore i. 
C h iny walczą o słuszną spra
wę.

Jeńcy am erykańscy domaga
ją  się w yco fan ia  w o jsk  am ery
kańsk ich  z Kore i.

M ac O o y  u łaskaw ił niem ieckich lekarzy-m orderców
Zabójcy tysięcy więźniów obozów koncentracyjnych na wolności

(f) B E R L IN  (PAP). —  P om ię
dzy u łaska w io nym i przez W y
sokiego K om isarza am erykań 
skiego w  T r iz o n ii — M ac C loy ‘a 
zbrodn ia rzam i w o jen nym i zna j
du ją  się rów n ież lekarze h it le 
rowscy, k tó rz y  przeprow adzali 
na w ie lką  skalę doświadczenia 
„na uko w e“  na w ięźniach obo
zów kon cen tracy jnych  i  odpo
w iedz ia ln i są za s trasz liw e m ę
czarnie i śm ierć lu b  ka lectw o 
w ie lu  tysięcy ludzi.

M. in. u łaskaw iony został szef 
w ydz ia łu  sanitarnego lo tn ic tw a  
h itle ro w sk ie go—S ieg fried  H and 
lose, k tó ry  w  obozie Sachsen
hausen to rtu ro w a ł w ięźn iów  poi 
skich badając ich odporność na 
wodę m orską, zim no i rozrze
dzone powietrze. W ypróbow y- 
w a ł on na w ięźniach gazy t r u 
jące i b ra ł czynny udzia ł w 
przygotow aniach do w o jn y  bak 
terio log icznej.

M ac C loy zw o ln ił m. in. z w ię  
zienia k ie ro w n ika  b iu ra  perso
nalnego SS — H. Poppendicka, 
na rozkaz którego przeprow a
dzono w  obozie kon cen tra cy j
nym  w  B uchenw ald doświadczę 
nia  z ty fusem  p lam istym . Na sku 
tek tych doświadczeń zm arło  po 
nad 30 tys ięcy lu d z i

U łaskaw iony przez M ac C loy ‘a 
b y ły  lekarz  generalnego sztabu 
a rm ii h itle ro w sk ie j — d r  O skar 
Schroeder jest bezpośrednio od 
pow iedzia lny za śm ierć tysięcy 
w ięźn iów  obozu Dachau z a tru 
tych gazami.

Pom iędzy u łaska w io nym i znaj 
du ją  się rów nież:

(f) P E K IN  (PAP). W : całych 
Chinach mnożą się pro testy prze 
c iw ko  know aniom  im p eria lizm u  
am erykańskiego, zm ie rza jącym  
do zawarcia seperutystycznego 
tra k ta tu  pokojowego z Japonią 
i do re m ilita ry z a c ji Japon ii. M. 
ip. różne s tronn ic tw a  i organ i - 
zacje społeczne Szanghaju og ło
s iły  dekla rac je , w  k tó rych  pro - 
tes tu ją  stanowczo przeciw ko 
tym  poczynaniom  i da ją  w yraz 
zdecydowanej w o li w a lk i o 
wszechstronny, sp ra w ie d liw y  
tra k ta t poko jow y z Japon ią i o 
dem okra tyzację  tego k ra ju .

B y ły  k ie ro w n ik  In s ty tu tu  H i
g ieny SS — ’ G erha rd  Rosę, k tó 
ry  d la  celów doświadczalnych 
w s trz y k iw a ł tru c izn y  w ięźniom  
Buchenw aldu ; b y ły  szef w yd z ia 
łu  sanitarnego SS — K a r l Genz- 
gen, k tó ry  przeprowadza! na ży
w ych ludziach doświadczenia z 
b a k te ria m i gangreny; F r itz  F i
scher — odpow iedzia lny za prze

„Naród japoński nigdy nie 
będzie walczył przeciw 

ZSRR, Chinom i Korei“
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Tokio , że deputo
w any kom unistyczny K aw aka - 
m i zg łosił in te rpe lac ję  w  p a rla 
mencie japońskim , żądając zmia 
ny dotychczasowej p o lity k i rzą
du japońskiego, k tó ry  dąży do 
zawarcia separatystycznego po
ko ju  z im p e ria lis ta m i i do uży
cia Japończyków ja k o  mięsa a r
m atn iego p rzeciw ko narodom

prowadzenie doświadczeń eks
pe rym en ta lnych  na w ię źn ia r
kach Ravensbrueck; leka rka  na 
czelna obozu w  Ravensbrueck — 
H e rta  Oberheuser, k tó ra  rob iła  
w ięźn ia rkom  zastrzyk i z ben
zyny i strze la ła  do nich, aby 
móc następnie W ypróbować no
we m etody opa tryw an ia  ran, i 
inn i.

A z ji.  K aw akam i wskazał, że Ja
ponia, w b rew  w o li narodu i u - 
chw ałom  kon fe ren c ji poczdam - 
sk ie j. przekształcana je s t w  ba - 
zę dla in te rw e n c ji przeciwko 
K ore i. R e m ilita ryzac ja  Japon ii— 
to spisek m ający na celu w trą 
cenie narodu w  niewolę im pe
ria lis tó w .

K aw akam i ośw iadczył, że na
ród japońsk i n igdy nie będzie 
w a lczy ł przeciw ko ZSRR, Chi - 
nom, K ore i i  in n ym  m iłu ją cym  
pokój k ra jom .

N aród ch ińsk i będzie w alczył o spraw iedliw y  

tra k ta t pokojow y z Japonią

P rzyg o to w an ia  do iv iosennej a k c j i  
siewnej

W całym  k ra ju  trw a ją  przygotow ania  do w iosennej a k c ji s iew 
nej. We w szystkich Ośrodkach M aszynowych PC R-ach i  spó ł
dz ie ln iach p rodukcy jnych  przeprowadza się rem onty  maszyn 
ro ln iczych  Na zd jęc iu  m echanicy Państwowego Ośrodka Maszy
nowego w  Now ym  Staw ie, woj. gdańskie przeprowadzają re 

m ont trak to row ego w ieloskibowca.
F o to  AR

PG R -y przygotow ują się 
do wiosennej kam p an ii siewnej

(f) P rzygotow ania dc tego
rocznej kam pan ii s iewnej w  
Państwow ych G ospodaistwach 
Rolnych rozpoczęli robo tn icy  
ro ln i na tychm iast po zakończe
n iu  jesiennych zasiewów ub. r. 
Jedną z na jw ażnie jszych prac, 
w ykonanych iesien ią ub. r ,  
by ło  przeprowadzenie orek z i
m ow ych na obszarze p raw ie  
800 tys. ha.

Obecnie we w szystk ich  ze
społach i gospodarstwach PGR 
odbyw ają  sie narady p ro du k
cyjne. na k tó rych  robo tn icy  
ro ln i, po zapoznaniu się z u - 
chw ałą P rezyd ium  Rządu o 
w iosennych zasiewach, om aw ia 
ją  swoje zadania, pode jm ują 
zobowiązania p rodu kcy jne  oraz 
usta la ją  m etody i środki te rm i
nowego i sprawnego p rzepro
wadzenia zasiewów.

Pod u p raw y  wiosenne prze
znaczono w  PGR obszar 975 tys. 
ha. Poważfla część zasiewów

.zbóż ja rych  dokonana ' edzle 
supere litam i. e lita m i i o r  g ina - 
tam i. a reszta — zbożem je d - 
no litoodm ianow vm .

Poza znacznym  rozszerzeniem 
p lan ta c ji w a rzvw . zagospodaro
waniem  ponad 12 tys ' o ią k  
i pastw isk, P G R -y w prow adzą 
w  tym  roku do up raw v now o- 
zaa k lim a tyzow ano  ro ś lin y  —  
ryż. koksagis, ro ś lin y  w łókn is te  
— kenaf i k a n a tn ik  oraz k u k u 
rydzę.

POM  w Bartoszycach 
zakończył remont maszyn

(a) Fiealizując swoje zobow ią
zanie. załoga w arszta tu  POM w  
Bartoszycach zakończyła rem o n t 
maszyn siewnych na 20 d n i 
przed term inem . W e współza
w o dn ic tw ie  w z ię ła  udzia ł cała 
załoga w arszta tów .

W pozostałych PO M -ach w o j. 
o lsztyńsk:ego rem onty  maszyn 
dobiegają końca.

Nowe tra k to ry  z ZSR R
(a) P ark tra k to ro w y  naszego 

ro ln ic tw a  stale się powiększa. 
Poza rozw ija jącą  się p rodukcją  
k ra jo w ą  tra k to ró w  „U rsu s “ , 
ro ln ic tw o  nasze zasilają tra k to 
ry  ze Z w iązku  Radzieckiego i 
Czechosłowacji.

O sta tn io  nadeszło ze Zw . Ra

dzieckiego do C e n tra li Zaopa
trzen ia  TO R w  L u b lin ie  250 
nowych tra k to ró w  typu  KD i 
„S ta iin ie c “ . T ra k to ry  te roz
dzielone zostaną na poszczegól
ne okręg i PGR. Część z n ich  
przekazana będzie P aństw ow ym  
O środkom  M aszynowym .

P ro je k t u tw orzen ia  M inisterstw a  
K o le i i  M in isterstw a T ra n s p o rtu  

Drogow ego i Lotniczego
(f) Do Sejmu w p ły n ą ł uchw a

lony przez Radę M in is tró w  p ro 
je k t  ustawy o zm ianie o rgan i
zacji w ładz w  dziedzin ie ko m u 
n ik a c ji P ro je k t p rzew idu je  po
dział obecnego M in is te rs tw a  
K o m u n ika c ji na dwa m in is te r
stwa: M in is te rs tw o  K o le i i M i
n is te rstw o T ransportu  Drogo
wego i Lotniczego. Ponadto na 
stąp iłoby w łączenie zagadnień 
eksp loatac ji dróg w odnych i że
g lug i śród lądow ej do M in is te r
stwa Żeglug i, z uw ag i na po- 
krewność zadań.
' Zadania P lanu 6-le tn iego prze 

w id u ją  w  zakresie k o m u n ika c ji' 
zw iększenie przewozów tow a ro 
wych w szys tk im i środkam i ko
m u n ik a c y jn y m i o 117 proc., a 
przewozów osobowych o 104 
proc., w  po rów nan iu  z rok iem  
1949.

W ym aga to  rozbudow y l in i i  
ko le jow ych , sieci drogowej, po

w iększenia taboru  autobusów f  
samochodów ciężarowych, roz
szerzenia sieci l in i i  lo tn iczych  
oraz rozbudowy rzecznego tabo
ru  żeglugowego w  zw iązku z 
szybko postępującym i pracam i 
reg u lacy jn ym i na naszych rze
kach.

W ykonanie tych  w szystk ich  
zadań przypad łoby w  udzia le 
M in is te rs tw u  K om u n ikac ji, k tó 
re obecnie skupia całość zagad
nień gospodarki ko le jow e j, d ro 
gowej, sam ochodowej, budow 
n ic tw a  i eksp loatac ji wód śród
lądowych i żeglugę rzeczną, a 
także spraw y lo tn ic tw a  c y w il
nego.

Ponieważ zagadnienia P K P  
przy tłacza ją  swoją w ie lkością  
zagadnienia pozostałych dzia
łów . powstała konieczność po
dzia łu  M in is te rs tw a  w  celu le p 
szego w ykonan ia  zadań P lanu  
G-letniego.

1 2 0  tys. km  bez napraw  
bieżących

Sukces 6  drużyn parowozowych z K utna
(a) Sześć d rużyn  parow ozo

wych s tac ji K utno, w zoru jąc 
się na doświadczeniach m aszy
n is tów  radzieckich i pode jm u
jąc in ic ja tyw ę  m aszynistów  
bydgoskich: Czapczyka, K ry g ie 
ra i Szwarca, zobowiązało się 
przejechać na swych parow o
zach PT-47-131 i PT-47-132 po 
120.000 km  bez napraw  bieżą
cych.

Pozdrowienia  
od obrońców pokoju  

z ES A i In d ii
(f) P o lsk i K o m ite t O brońców 

P oko ju w dalszym ciągu o trz y 
m uje lis ty  z 1 podziękow aniam i 
od de legacji zagranicznych, 
k tó re  b ra ły  udzia ł w Kongresie 
W arszawskim . O sta tn io  nade
szły lis ty  od delegacji USA i 
Wszech indy jsk iego  K om ite tu
P oko ju .

D rużyny te w yko n a ły  juz 
zwycięsko swe zobowiązania.

DZIŚ  W N U M E R Z E
J U L IA N  G O R D O N , zastępca  

| k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  K o
m u n ik a c y jn e g o  K C  P Z P R : 
Upow szechnić przodujące  
m etody p racy  w  k o le jn i
c tw ie .

DR  W A L E R Y  G O E T E L , re k 
t o r  A k a d e m ii G órn iczo  
H u tn ic z e j:  W spółpraca nau
kow ców  z robo tn ikam i.

S T A N IS Ł A W  M O Ł D R Z Y K J  
B udziszewice w y b ra ły  no
w y ty p  spółdzieln i p ro d u k 
c y jn e j.

K oszary  zam iast m ieszkań  
budują  im peria liśc i.

J. S T A R E C : T ydzień  na a re 
nie św iata.

EW A S Z E L B U R G  * Z A R E M 
B IN A : O na jw iększe  dobro.

IR E N A  M E R Z : N owe polskie 
f ilm y  dokum entarne .
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P rzy jęc ie  w ambasadzie R P  
w M oskw ie

tt)  M O S K W A  (PAP). W  A m 
basadzie RP w  M oskw ie odbyło 
się przyjęcie  w  zwia.zku z prze
kazaniem  przez władze ra 
dzieckie cennych dzieł sztuki 
Polsce Ludow ej.

Na p rzy ięc iu  obecni b y li ze 
s trony  radzieck ie j m. in. w ice
przewodniczący K om ite tu  do 
S praw  S ztuk i -p rzy P.adzie M i
n is tró w  ZSRR — W. A rapow a. 
w icem in is te r szko ln ic tw a w yż

szego — M icha jłow , prezydent 
A kadem ii Sztuk P ięknych 
ZSRR — A. Gerasimow, dyr. 
In s ty tu tu  S łow ianoznawstwa 
A kad em ii N auk ZSRR— B. Gre
ków

Ze strony po lsk ie j obecni by 
l i  m. in. w icem in is te r szko ln ic
tw a wyższego RP — Eugenia 
Krassowska. oraz członkow ie 
ambasady RP.

W yb itn i am erykańscy działacze
przeciw polityce T ru m a tia

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). 65 
w y b itn ych  działaczy am erykań
skich w  te j liczb ie  4 b iskup i pro 
testanccy, ' uczeni; przyw ódcy 
m urzyńscy i działacze zw iązko
w i u tw o rz y li organizację ped na 
zwą ..Pochód am erykański w  o - i 
b ron ie  poko ju “ .

W  ogłoszonym apelu w yżej 
w ym ien iona organizacja w zyw a 
do wzięcia udzia łu  w  pochodzie 
poko jow ym  w  W aszyngtonie, 
k tó ry  odbędzie się 1 marca. A - 
pel wzyw a rów nież do w yco fa 
nia w o jsk  am erykańskich z K o - 

j re i i zaprzestania w o jny  na Da
le k im  Wschodzie.

M im o  te rro ru  stra jk  zw rotniczych  
kolejow ych w USA rozszerza się

s tra jk  ob ją ł już  33 lin ie  ko le
jowe.

Rząd grozi su row ym i k a ra 
m i za udzia ł w  s tra jku , powo
łu ją c  się na to, że od sierpn ia 
yb. roku  „ko le je  zna jd u ją  się 
pod kon tro lą  wojskow ą, co 
oznacza zakaz s tra jk ó w “ .

N O W Y JO R K  (PAP). S tra jk  
zw ro tn iczych ko le jow ych , do
m agających się podw yżk i płac 
i  popraw y w a run ków  pracy, 
rozszerza się coraz bardziej. 
M im o  te rro ru  rządu i k ie ro w 
n ic tw a  zw iązków  zawodowych,

W ie lk i s tra jk ro b o tn ikó w  ro lnych
na Sum atrze

(a) H A G A  (PAP). W edług do
niesień prasy ho lendersk ie j, w  
Indonezji, we wschodniej części 
w yspy Sum atra, w ybuch ł w ie lk i 
s tra jk  rob o tn ików  ro lnych . W

s tra jk u  tym  bierze udzia ł p rze
szło 130 tysięcy robo tn ików , k tó 
rzy  domagają się zwiększenia 
g łodowych płac i popraw y w a
ru n kó w  pracy.

Zbrodnicza prow okacja  faszystów

Stalingrad — symbolem potęgi państwa
radzieckiego

A rty k u ł w dzienniku „Praw da“ w 8  rocznicę zakończenia
bitwy stalingradzkiej

(f) M O S K W A  (PAP). W  dn iu 
2 lu tego br. m inę ło 8 la t od 
c h w ili zakończenia b itw y  sta - 
ling radzk ie j, k tó ra  stała się 
punktem  zw ro tnym  w  drug ie j 
w o jn ie  św ia tow e j.

W  zw iązku z h istoryczną rocz 
nicą zakończenia b itw y  s ia lin  - 
g radzkie j, prasa radziecka po - 
świeca tem u w ydarzeniu czoło
we a rty k u ły , om awia jące boha
te rs tw o i  poświęcenie żołn ierzy 
radzieckich i całego narodu ra - 
dzieckiego, genialną strategię 
S ta lina oraz przełom owe zna - 
czenie te j b itw y  dla losów całe
go św iata.

Na łam ach „P ra w d y “  ukazał 
się a r ty k u ł generała -  m ajora 
Tałeńskiego, k tó ry  podkreśla, iż 
zwycięstwo pod S ta lingradem  
stało się zasadniczym przelo - 
mem nie ty lk o  w  W ie lk ie j W oj 
nie Narodowej Z w ią zku  Ra
dzieckiego, lecz i ca łe j d rug ie j 
w o jn ie  św ia tow e j.

Naród radzieck i — pisze autor
— swą pełną poświęcenia i sa
mozaparcia w a lką  u ra to w a ł cy
w iliza c ję  św iata przed barba - 
rzyństw em  h itle ro w sk im . N a
ród radzieck i dopomógł innym  
•narodom decydować o swych lo 
sach i budować swą przyszłość 
zgodnie z p ragn ien iam i i wolą 
szerokich mas pracujących.

Zw ycięstw o pod S ta lingradem
— pisze da le j au to r — zostało o- 
siągnięte w  n iesłychanie tru d  - 
nych w arunkach. Naród radziec 
k i w a lczy ł wówczas przeciw ko

k o a lic ji h itle ro w s k ie j sam j e 
den. Jak w iadom o, szybkie i  ca ł
kow ite  rozgrom ienie faszyzmu 
nie w chodziło w  rachuby im pe
r ia lis tó w  U S A  i W. B ry ta n ii. 
P rzedłużanie w o jn y  przynosiło  
im  m ilia rd o w e  zyski. W  rachu 
by ich n ic  w chodziło  rów nież 
w yzw olen ie  N iem iec i k ra jó w  
europejskich od panowania fa - 
szyzmu. B y li oni bardzie j za - 
in teresowani w  zachowaniu fa 
szyzmu ja ko  b ro n i p rzeciw ko si
łom  dem okratycznym .

Im pe ria liśc i ci w y ty c z y li sobie 
ja ko  cel g łów ny osłabienie stron 
walczących i  w yk rw a w ie n ie  
Zw iązku Radzieckiego drogą w y  
czerpującej w o jny . O słabiwszy 
potęgę N iem iec ja ko  swego im 
peria listycznego konkurenta , 
p rzyczyn ia jąc się do osłabienia 
i w yczerpania Zw iązku Radziec
kiego — zam ierza li on i um ocnić 
swe panowanie nad św iatem .

Tego rodzaju p o lity k a  im pe
ria lis tycznych  kó ł USA i W 
B ry ta n ii nadała rów nież k ie 
runek s tra teg ii ich siłom  z b ro j
nym.

Zam iast przyłączyć swe w y 
s iłk i do potężnych w ys iłkó w  
ZSRR i zadać ostateczny cios 
Niem com  h itle ro w sk im  w  1942 
roku , rządzące ko ła  U SA i W. 
B ry ta n ii u c h y liły  się od w y p e ł
n ien ia  przy ję tego na siebie u - 
roczyście zobowiązania o s tw o
rzen iu drugiego fro n tu  w  E u
ropie. Ponadto s ta ra ły  się one 
w sze lk im i sposobami ulżyć sy

tu a c ji dowództwa h itle ro w s k ie 
go.

A u to r a rty k u łu  podkreśla da
le j — iż taką samą obłudną p o 
lity k ę  wobec Z w iązku  Radziec
kiego stosowali anglo - am ery
kańscy im peria liśc i na odcinku 
dostaw b ron i i am un ic ji.

A u to r stw ierdza, że w  prze
c iw ieństw ie  do „sprzym ierzeń
ców", Zw iązek Radziecki stale 
w yp e łn ia ł sum iennie swoje zo
bowiązania. Tak np. w  końcu 
1944 r. k iedy radzieckie  s iły  
zb ro jne  na rozkaz Józefa S ta li
na znacznie przyśp ieszyły te r 
m in  rozpoczęcia generalnej o- 
fensyw y, uczyn iły  to b.y przy jść 
z pomocą w o jskom  am erykań
sk im  i  b ry ty js k im , k tó i’e znala
z ły  się w  ka tas tro fa lne j sytua
c ji w  Ardenach.

Zw iązek Radziecki wyszedł 
jako  zwycięzca z w o jn y  prze
c iw ko  Niem com  h itle ro w sk im  
i im peria lis tyczne j Japon ii, nie 
bacząc na to, iż* w ypad ło  mu 
toczyć tę w o jnę  w n a jtru d n ie j - 
szych w arunkach, w  walce sam 
na sam, w  w arunkach, gdy nie 
p rzy ja c ie l ko rzysta ł z pomocy 
pewnych k ó ł Im peria lis tycznych  
z obozu sojuszników.

„Obchodząc dziś rocznicę 
zwycięstwa pod S ta lingradem  
— kończy generał T a leńsk i — 
setki m ilio n ó w  pracujących 
w szystk ich  k ra jó w  w idzą ,v 
n ie j w ie lk i sym bol n iezw ycią- 
żoności państwa radzieckiego, 
niezwyciężoności potężnego o- 
bozu pokoju, dem okrac ji i  so
c ja lizm u “ .

Rząd USA zdemaskował się oslalecznie 
w obliczu całego świata jako wrÓ£ pokoju

Mechaniczna większość Zgromadzenia Ogólnego NZ przyjęła  
prowokacyjną rozolucję am erykańską

de G a iille ’a w M arsy lii
(f) P A R Y Ż  (PAP). Faszyści 

degaulowscy dokona li w  czwar
tek nowej zbrodniczej p row o
k a c ji w  M a rsy lii, rzucając do 
siedziby lo ka ln e j o rgan izacji 
p a r ti i kom unistycznej m ate
r ia ły  wybuchowe. Sekretarz

organ izacji H e n ri R e u ll został 
ciężko ranny. W ybuch w yrzą 
dz ił poważne szkody m aterialne.

Masy pracujące M a rs y lii na 
w ielo tysięcznym  w iecu p ro te 
s tacy jnym  zażądały rozw iąza
nia  uzbro jonych band RPF.

Ludność całych N iem iec popiera  
propozycje Izby  Ludow ej N R D

(f) B E R L IN  (PAP). Ludność 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Dem okra 
tyczne j wyraża swe zdecydowa
ne poparcie dla in ic ja ty w y  p re 
m iera G rotewohla oraz Izby Lu  
dow ej NRD w  spraw ie u tw orze
n ia  O gólnoniem ieckie j Rady 
Ustawodawczej.

Zjednoczenia N iem iec domaga 
ją  się rów nież coraz liczn ie js i 
przedstaw icie le  ludności N ie
m iec zachodnich.

M . in. znakom ity  pedagog, re 
k to r  un iw e rsy te tu  w  N o rym ber
dze —  d r S tritzke  w  w yw iadz ie

udzie lonym  prasie wskazał na 
znaczenie in ic ja ty w y  podjęte j 
przez prem iera  G rotew ohla i 
Izbę Ludow ą NRD. S tw ię rdz ił 
on, że jedność N iem iec, k tó re j 
domaga się ca ły naród, m usi być 
zrealizowana nawet wbrew1 w o 
l i  p o lity k ó w  z Bonn.

Funkcjonariusze p a r ti i socja l
dem okra tycznej w  M uehlhe im  
ośw iadczyli, iż  w  in teresie  poko
ju  i szczęśliwej przyszłości na - 
rodu niem ieckiego pa rlam ent w  
Bonn pow in ien przy jąć propo - 
zycje Izby Ludow e j NRD.

O p u b liko w an ie  p rogram u  
K P  A n g lii

(f> LO N D Y N  (PAP). —  1 lu 
tego opub likow ano w  fo rm ie  
b roszury  program  B ry ty js k ie j 
P a r t ii Kom unistyczne j, p rzy ję 
ty  przez K o m ite t W ykonawczy 
P a r t i i w  dn iu  13 stycznia br. 
P rog ram  ten, poprzedzony 
przedm ową H a rry  P o llitta , za
w ie ra  następujące główne roz
dz ia ły : „P okó j i  przy jaźń ze

w szystk im i na rodam i“ , „N ieza
wisłość narodowa narodu b ry 
ty jsk iego  i wszystk ich narodów 
Im pe rium  B ry ty jsk ie g o “ , „D e 
m okracja  ludow a drogą do so
c ja lizm u “ , „N ac jona lizac ja  so
c ja lis tyczna “ , „Zadan ia  socja l
ne“ ,. „P a rtia  Kom unistyczna a 
droga k u  przyszłości“ .

Now y n u m er pisma „O  trw ały  
p o kó j, o dem okrację  ludową!44

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). —  W  
p ią tek  ukazał się 5 w  ty m  ro 
ku  num er czasopisma „O  trw a ły  
pokój, o dem okrację  ludow ą !“ , 
organu B iu ra  In form acy jnego 
p a r t i i kom unistycznych i  robo t
niczych.

A r ty k u ł w stępny pt. „N ow e 
wspaniałe sukcesy narodu ra 
dzieckiego“  kom entu je  o p ub liko 
w any w  tym że num erze kom u
n ik a t Centralnego U rzędu Sta
tystycznego p rzy Radzie M in i
s trów  ZSRR o w yn ikach  w y k o 
nania państwowego p lanu roz
w o ju  gospodarki narodow ej 
ZSRR na ro k  1950.

W  przeglądzie pt. „H an iebny  
a k t rządu francuskiego“ , czaso
pism o dem askuje w y s iłk i f ra n 
cuskich lo ka i am erykańskiego 
mocodawcy, by  „zam knąć“  przy 
pom ocy po licy jnych  metod m ię 
dzynarodowe organizacje de
m okratyczne.

Czasopismo p u b lik u je  obszer
ne in fo rm ac je  o ruchu  w  obro
nie poko ju  i  przeciw ko re m ilita -  
ryzac ji N iem iec zachodnich, ja k  
rów nież k ró tk ie  sprawozdanie 
z IV  Z jazdu Postępowej Robot
niczej P a r t ii Kanady.

Pism o zamieszcza a r ty k u ł 
członka K C  R um uńskie j P a rt ii 
Robotniczej D. Reutu pt. „W ie l
ka siła p ro le ta riack iego in te rn a 
c jona lizm u“ .

Na stronie 3 i  4 czasopisma 
opub likow any jes t ważny d o ku 
ment, a m ianow ic ie  program  K P  
W. B ry ta n ii pt. „D roga W. B ry 
ta n ii do socja lizm u“ .

W  numerze zna jdu jem y a r ty 
k u ł członka B iu ra  Politycznego 
KC  I<P B u łg a rii —  W. Poptom o- 
wa pt. „R o la k l ik i  T ito  w  agre
syw nych planach im p e ria lis tó w  
am erykańsko -  angie lskich na 
B a łkanach“ , oraz no ta tkę  P, To- 
dorow a: „E isenhower rozkaza ł“ , 
k ro n ik ę  p a rty jn ą  i  in fo rm acje .

N a  m arg ines ie

Za połowę m ożna by odbudować
Fra ncję

P. Pleven, p re m ie r rządu  
francuskiego zdobył się na 
szczerość. W praw dzie zupełnie  
m im o w o li, n ieoczekiwanie i  na 
pewno bez zastanowienia. W 
czasie swego pobytu  w  Stanach, 
Zjednoczonych, Pleven w yg łos ił 
m ow ę w  k lub ie  prasy am e ry
kańsk ie j: N a tiona l Press C lub, 
w  k tó re j, pragnąc w yta rgow ać  
lepsze w a ru n k i od Trun.am i. 
rozw odz ił się nad „w k ładem  
francu sk im  do w a lk i z kom u n i
zm em “ . N ic on tam  w praw dzie  
nie w y ta rg ow a ł, ale, p rzy oka
z ji,  w ygada ł się.

M ów iąc m ianow ic ie  o w o jn ie  
ko lon iza to r skie j  w  V ietnam ie, 
Pleven ośw iadczył dosłownie: 
„ A kc ja  (czyta j brudna wojna), 
w  tndochinach kosztowała jaz  
700 m ilia rd ó w  fra n kó w . Poło

wa te j sum y w ysta rczy łaby do 
odbudowania F ra n c ji'.

P. P leven postaw ił kropkę  
nad „ i" .  Za pieniądze w p ako 
wane w  aw an tu rę  indochińską  
można by dw ukro tn ie  odbudo
wać Francję. Za dalsze 740 
m ilia rd ó w  frankó w , które  P le 
ven przeznacza na zbrojenia tc 
bieżącym roku  budżetowym , mu 
żna by ~ rów nież odbudować 
F rancję  dw ukro tn ie . Za łączną 
więc sumę można by odbudo
wać k ra j cztery razy.

A le  tego nie chce oczywiście  
pan Pleven. Pan P leven w o li 
w ydaw ać setki m ilia rd ó w  na 
rów nanie z ziem ią osied li w 
V ie tnam ie  Pan Pleven zamiast 
odbudowywać Francję, choćby 
jeden raz — a dobrze, w o l. ?*ł 
raz —  o dobrze  —  zntszc *ć.

(a) N O W Y  JO R K  (P A P ). D n ia  1 lutego odbyło się posie
dzenie p lenarne Zgrom adzenia Ogólnego N Z , na k tó ry m  
mechaniczną większością głosów uchwalono am erykański 
pro jekt rezolucji w  spraw ie uznania C h ińskie j R epu b lik i L u 
dow ej za „agresora“, p rzy ję ty  uprzednio w  K o m is ji P o li
tycznej.

Na wstępie posiedzenia w ię 
kszość delegacji, podporządko
w u jąc  się naciskow i am erykań
skiem u, postanow iła nie prze
prowadzać na p lenum  debaty 
nad rezolucją USA. W tym  ce
lu  w ykorzystano uchwaloną 
przed rok iem  większością b loku 
am erykańskiego zmianę proce
du ry , przew idującą, że debata 
na plenum  Zgrom adzenia w inna 
się odbyć jedyn ie  w  ty m  w y 
padku, gdy domaga się je j co 
na jm n ie j trzecia część członków 
OŃZ. Za o tw arc iem  debaty w y 
pow iedzia ło  się ty lk o  5 delega
c ji.

Jednakże przed głosowaniem 
n iek tó rzy  delegaci zab ra li głos, 
by um otyw ow ać swe s tanow i
sko.

Bezpodstawne oskarżenie 
służyć ma rządowi USA  
do rozszerzenia agresji 
przeciw Korei i Chinom
Przedstaw ic ie l Z w iązku  Ra

dzieckiego — C arapk in  — 
s tw ie rdz ił, że ju ż  dyskusja  w  
K o m is ji P o lityczne j zademon
strow a ła  przed całym  św iatem  
rzeczyw iste in tencje  rządu S ta
nów  Zjednoczonych, k tó ry  nie 
chce pokojowego uregulow ania 
kw e s tii koreańskie j. W ym iana 
te legram ów  z Chińską R e pu b li
ką Ludową w ykazała nato
m iast. że je j propozycje stano
w iły  rea lną podstawę osiągnię
cia ogólnego porozumienia. 
Zw iązek Radziecki popa rł te 
propozycje, zm ie rza ły  one bo
w iem  do tego, by zapewnić szyb
k ie  uregu low an ie kw e s tii ko 
reańskie j i innych zagadnień, 
obchodzących Chińską R e pu b li
kę Ludową.

Rezolucja am erykańska — 
po dkre ś lił delegat radzieck i — 
opiera się na fa łszyw ym  i  zu
pełn ie  bezpodstawnym  oskarże
niu  o agresję. Oskarżenie to po
trzebne jes t rządow i USA jako 
p u n k t w y jśc io w y  do dalszego 
rozszerzenia agresji p rzeciw ko 
narodom  K ore i i Chin.

Pragnąc uzyskać zaaprobowa
nie swej rezo luc ji w  K om is ji 
P o lityczne j, S tany Zjednoczone 
uc iek ły  się do tak ich  samych 
metod pogróżek i szantażu, ja 
k ie  stosowały wobec Rady Bez
pieczeństwa w  celu przeforso
w ania bezprawnych decyzji w 
spraw ie Kore i. Wnosząc swój o- 
becny p ro je k t, rząd USA zde
m askował się ostatecznie w  ob
liczu  całego św iata jako prze
c iw n ik  pokoju. W  k o n k lu z ji Ca
ra p k in  ośw iadczył, że z tych 
względów  delegacja radziecka 
będzie głosowała przeciw  p ro 
je k to w i am erykańskiem u.

P rzedstaw icie le BSRR i Cze
chosłowacji z ło ży li analogiczne 
oświadczenia.

P rzedstaw ic ie l W ie lk ie j B ry 
ta n ii — Jebta — us iłow a ł w  
swym  przem ów ien iu  odwrócić 
uwagę od istotnego znaczenia 
rezo luc ji am erykańsk ie j i w y 
w odził, że w łaśnie po za tw ie r
dzeniu p ro je k tu  am erykańskiego 
Zgrom adzenie Ogólne w inno  dą
żyć do „uzgodnione j decyzji, a 
nie san kc ji“ . Sankcje — m ów ił 
delegat b ry ty js k i-—b y ły b y  bez
użyteczne lub  niebezpieczne i 
nie p rzyczyn iłyb y  się do rozw ią 
zania problem u.

Oświadczenie 
delegata polskiego

Z ko le i p rzem aw ia ł delegat 
po lski d r  Suchy, k tó ry  rów nież 
podkreś lił agresywne cele rezo
lu c ji am erykańskie j.

Delegacja polska — pow ie 
dzia ł d r  Suchy — głosować bę
dzie przeciwko rezo luc ji USA, 
ponieważ uważa, że przyjęcie  
te j re zo lu c ji,by łoby  zdradą pod
stawowych zasad K a rty  NZ. 
P ro je k t rezo luc ji am erykańskie j

j i ie  pozostaw ia żadnych złudzeń 
co do tego, że Stany Z jednoczo
ne nie m ia ły  n igdy zam iaru dą
żyć do pokojowego rozw iązania 
k o n flik tu . Równocześnie p ro je k t 
ten dowodzi, że Stany Z jedno
czone chcą rozszerzyć w o jnę po
za te ry to r iu m  K ore i — na te ry 
to riu m  Chin i na cały k o n ty 
nent az ja tyck i. S tanow i to część 
ich p lanów  opanowania całego 
św iata. Jeżeli p ro je k t rezo luc ji 
am erykańskie j ma być przyję-r 
ty , będzie to skutek potężnego 
nacisku, w yw artego  przez am 
basadorów Stanów Z jednoczo
nych w  stolicach w ie lu  k ra 
jów .

Już przed głosowaniem  na 
Zgrom adzeniu O gólnym  prasa 
am erykańska przepełniona była 
doniesieniam i, iż delegacja ame
rykańska  w  ONZ przygotow ała 
p lany sankcji wobec Chin Ludo
wych. Celem tych przygotow ań 
jest oddanie głosu m ilita ry s to m  
am erykańskim , dążącym do 
w o jn y  przeciw  Chinom  Ludo
w ym . P rzy jęc ie  rezo luc ji ame
ryka ń sk ie j nie będzie jednak o- 
znaczało porażki Chin. Ch iny 
Ludowe nie mogą ponieść poraż
k i, ponieważ n ik t  w  świecie n ie  
jest w  stanie zadać porażki 
w ie lk iem u narodow i, walczące
mu o pokój i o bezpieczeństwo 
kon tynen tu  azjatyckiego, naro
dow i, k tó ry  po zw ycięsk ie j re 
w o lu c ji po raz p ierw szy w  swej 
d ług ie j h is to r ii uzyskał n iepod
ległość i którego rząd reprezen
tu je  praw dziw e in teresy ch iń 
skich mas ludowych.

Głos Polski przeciw  rezo luc ji 
S tanów Z jednoczonych jest ró w 
nocześnie wyrazem  pokojow ych 
pragnień k ra ju , znajdującego 
się dziś w  szeregach tych, k tó 
rzy  walczą o pokój m iędzyna
rodowy- S tw ierdza jąc, że d ro 
gą pres ji S tany Zjednoczone 
zdo ła ły jedyn ie  w y tw o rzyć  pew 
ną zewnętrzną „jedność“  wśród 
różnych niechętnych i pe łnych 
w ą tp liw ośc i degacji, d r Suchy 
w y ra z ił przekonanie, że rezo luc
ja  am erykańska w yw o ła  fa lę  o~ 
burzenia na ca łym  świecie, gdyż 
służy ona w yłącznie spraw ie 
w o jny . N ie ulega też w ą tp liw o ś 
ci, że wzmoże ona św iatow ą 
w a lkę  obrońców pokoju, prze
c iw k o  planom  agresji. Delegac
ja  polska kontynuow ać będzie 
rów nież swą w a lkę  przeciw ko 
w szystk im  planom  i celom, u- 
k ry w a ją c y m  się poza p ro jektem  
rezo luc ji USA.

P rzem aw ia jący następnie
przedstaw ic ie l USRR podkreś li!

o machinacjach
(d) N O W Y  JO RK. (PAP). Na 

łam ach „N e w  Y o rk  H era ld  T r i-  
bune“  pub licys ta  am erykański 
L ippm an zam ieścił a rty k u ł, w  
k tó ry m  stw ierdza, że głosowa
nie  nad wym uszoną przez USA 
decyzją t. zw. większości O NZ 
by ło  „n iepoko jąco g łup im  w i
dow isk iem “ oraz „k lęską, k tó rą  
A m eryka  sama sobie zadała“ . 
W y n ik i głosowania — pisze 
L ippm an — są fak tyczn ie  po
ważną klęską USA w  spraw ie 
n iezw yk le  is to tne j. Sprawą tą 
—- jes t Azja... U SA m ają prze
c iw ko  sobie w  A z ji —- ZWiązek 
Radziecki i C h iny, n ie  m ają  po 
swej stron ie  Indonez ji, B urm y, 
In d ii,  a naw et Pakistanu. T a
k i w y n ik  głosowania jes t po
ważną porażką Stanów Z jedno 
czonych.

U ży liśm y całego aparatu ONZ 
— pisze L ippm an — by zade
m onstrować wobec św iata, że 
A zja  nie jest po naszej stronie 
A  w ięc w  A z ji n ie  m am y s il-

ze swej s trony agresyw ny cha
ra k te r am erykańskiego p ro je k 
tu  rezo luc ji.

Rezolucja amerykańska
uniemożliwia rokowania 

pokojowe
Delegat S y r ii — E l K h o u r i — 

ośw iadczył, że S yria  pow strzy
mała się od głosowania w  K o 
m is ji P o lityczne j w  przekona
niu, że rezo lucja USA grozi 
rozszerzeniem w o jny.

P rzedstaw ic ie l In d ii — Pmu — 
s tw ie rdz ił, że będzie głosował 
p rzeciw ko p ro je k to w i am ery
kańskiem u, ponieważ p ro je k t 
ten przedłuży na czas n ie o k re 
ślony dz ia łan ia  w o jenne w  K o 
re i i może doprowadzić do roz-. 
szerzenia k o n flik tu , a w  osta
tecznym ’ rezu ltac ie  t— nawet do 
póżogi św iatow ej.

Następnie Rau podkreś lił, że 
rezo lucja, w  k tó re j, propozycja 
o podjęciu tzw. „dob rych  us>ug 1 
f ig u ru je  obok potępien ia Chin, 
świadczy o tym , iż je j au torzy 
nie t ra k tu ją  poważnie an i moż
liw ości pokojowego uregu low a
nia sprawy, ani też owego potę
pienia. Podobna kom binacja  po
zbaw ia to potępienie wsze lk ie j 
m ora lne j s iły , a rokow aniom  
odbiera szanse sukcesu.

P rzedstaw ic ie l E g ip tu  — Fa- 
w z i — s tw ie rdz ił, że należałoby 
w p ie rw  wyczerpać wszelkie 
m ożliwości pokojowego uregu
low an ia k o n f lik tu  i odroczyć 
decyzję w  spraw ie rezo luc ji a - 
m erykańsk ie j na okres dalszych 
prób w  tym  k ie run ku .

Po tych oświadczeniach od
było  się im ienne głosowanie. 
Większość Zgrom adzenia p rzy ję 
ła am erykańsk i p ro je k t rezo lu
c ji, przedstaw iony przez K o m i
sję Polityczną. Za pro jektem  
oddano 44 głosy, 7 g łosu# w y 
pow iedzia ło się przeciw ko p ro 
je k to w i, a 9 delegatów pow 
strzym ało się od głosowa
nia. P rzeciw ko rezo luc ji gloso
w a ły : Zw iązek Radziecki,
BSRR, Czechosłowacja, Polska, 
USRR, Ind ie  i Burm a. Po
w strzym a ły ' się: A fganistan,
Egipt, Indonezja, Pakistan, A - 
rab ia  Saudyjska, Szwecja, S y
ria , Jemen i Jugosław ia.

*■
Posiedzenie Zgrom adzenia, k tó  

rą zebrało się w  ty m  samym 
składzie personalnym  co K o 
m is ja  Polityczna, trak tow ane 
było  przez delegację am erykań
ską — ja k  stw ierdzono bez 
ogródek w  kołach większości — 
ja k o  czcza form alność i zw yk ła  
kom edia, k tó re j w y n ik  b y ł z gó 
ry  przesądzony wobec n iezw y
k le  silnego nacisku Stanów Z je 
dnoczonych na wszystkich 
swych sate litów .

nych sojuszników , a w  Europie 
nasi sojusznicy n ie  w ykazu ją  o- 
choty do popieran ia nas. Nasza 
kam pania w  ONZ — pisze da le j 
au tor a r ty k u łu  — przyn iosła  w  
rezu ltacie  n iezw yk le  doniosłe 
zwycięstwo dyp lom atyczne 
Z w iązkow i Radzieckiem u, a nie 
Stanom Zjednoczonym .

(d) L A K Ę  SUCCESS. (PAP). 
V/ ku lua rach  ONZ podkreśla się, 
że rezo luc ja  Zgrom adzenia Gene 
ra lnego pozbawiona jest pod
staw  praw nych, ponieważ K a r
ta  N Z nie  pozwala Zgrom a
dzeniu na w ydaw anie  orzeczeń 
w  sprawach k o n flik tó w  zb ro j
nych. F unkc ja  ta należy w y 
łącznie do Rady Bezpieczeństwa 
i powołanych przez nią  kom is ji 
śledczych. Ze strony delegacji 
am erykańskie j stw ierdza się 
jednak cynicznie, że „jedno  po
gwałcenie K a rty  w ięcej czy 
m n ie j — jest bez znaczenia“  i 
że USA tak czy ow ak przeforso
w a łyby  swój p ro je k t.

„A zja  jest p rzeciw ko  nam 44
A rty k u ł publicysty am erykańskiego Lippm ana

USA w K orei

O wzmożenie pracy Z M P  na wsi
Uchwała plenum  Zarządu Głównego Związku Młodzieży Polskiej
(f) P len um  Zarządu  G łów nego Z w ią zk u  M łodzieży Polskiej 

w  dniu 28 stycznia br. p rzy ję ło  uchw ałę o w zm ożeniu  pracy

U chw ała ta głosi. m. in., że „Pod 
staw ow ym  zadaniem Polsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej 
i je j pom ocnika Z w iązku  M ło 
dzieży P o lsk ie j w  p racy na wsi 
— jest um ocnienie sojuszu ro 
botniczo -  chłopskiego“ .

Jednak, pom im o ożyw ienia 
pracy ZM P  na wsi, pom im o pe
w nych osiągnięć w  ważnych 
kam paniach po litycznych  i go
spodarczych na wsi oraz pom i
mo przy jęc ia  w  ciągu ostatn ich 
5 -c iu  m iesięcy do ZM P  51 ty 
sięcy nowych członków  spośród 
m łodzieży w ie jsk ie j — d z ia ła l
ność Zw iązku M łodzieży P o l
sk ie j na w s i jest jeszcze wyso
ce niezadowalająca.

Rozwinąć szeroko 
polityczną pracę 
uświadamiającą

O rganizacja ZM P -ow ska w in - 
ha pracować us iln ie  nad pod
niesieniem  świadom ości p o lity 
cznej m łodzieży w ie js k ie j, za
znajom ić ją  z is to tą  w a lk i k la 
sowej na wsi, m obilizow ać do 
w a lk i o w ype łn ien ie  P lanu  G-let- 
niego. Śm ia ło i szeroko zapo
znawać ZM P -ow ców  na w si i 
całą m łodzież chłopską z ideo lo
gią ZM P, z m arks izm em  i  le n i-  
n izm em “ .

„N a leży pokazywać m łodzieży 
w ie jsk ie j i  uczynić je j b liską  — 
pełną chw a ły  drogę P a rt ii L e n i
na i S ta lina, bo jow y szlak K o n i- 
somołu, odwagę i w y trw a łość  
naszych radzieckich brac i w  
walce o zw ycięstw o w ie lk ie j idei 
kom un is tów “ .

O rganizacje Z M P  pow inny 
a k tyw n ie  uczestniczyć w  p rz y 
gotowaniach i w  przeprowadza
n iu  w szystk ich  prac ro lnych . W 
szczególności zaś propagować 
nowoczesne m etody gospodaro
w ania  ja k  m. in .: płodozm ian, 
silosy, o rk i z przedp łużkiem , 
siew rzędow y oraz różne fo rm y  
prac zespołowych, ja k  wspólna 
upraw a pastw isk itp .

„P raca ZM P  na w s i in d y w i
dua lne j pow inna slużj'ć  spraw ie 
um acniania sojuszu robotn iczo- 
chłopskiego, organ izow ania po
m ocy dla  m a ło ro lnych  i średnio
ro lnych  chłopów, celem podn ie
sienia ich gospodarki...“

Mobilizować siły młodzieży
na front socjalistycznej 

gospodarki na wsi
Zw iązek M łodzieży Polsk ie j 

pow in ien  us iln ie  pomagać P a rtii 
w  rozw o ju  oraz gospodarczym i

o rgan izacyjnym  um ocnieniu spoi 
dz ie ln i p rodukcy jnych , PO M -ów  
i  PG R-ów .

Z M P  pow in ien  zm obilizow ać 
m łodzież PGR i  PO M  do w y k o 
nania zadań p rodukcy jnych , po
przez in ic jo w a n ie  i organizo
wanie współzaw odnictw a, tw o 
rzenie brygad i ogn iw  p ro d u k 
cy jnych, np. b rygad wysokiego 
urodza ju, zespołów dokładne j 
o rk i itd .

Z M P  pow in ien zachęcać do 
w stąp ien ia  do spó łdzie ln i wszy
s tk ich  m łodych chłopów, k tó rzy  
razem ze sw oim i rodz inam i p ra 
cu ją  ju ż  w  spółdzie ln i, a nie są 
jeszcze je j członkam i. Należy 
zachęcać do wstępowania ró w 
nież tę m łodzież, k tó re j rodz i
ce dotychczas nie p rzys tą p ili do 
spó łdzie ln i, m im o, że w  ich g ro
madzie została ona ju ż  zorgan i
zowana.

Należy wzmóc pracę po litycz 
ną w ś ró d , m łodzieży w  spół
dzie ln iach p rodukcy jnych  tak, 
aby ju ż  w kró tce  nie  by ło  ani 
jednej spó łdz ie ln i p ro du kcy jne j 
bez ko ła  ZM P. Trzeba jednak 
pam iętać o reszcie wsi, brać u - 
dzi.ał w  je j życiu społecznym i 
po litycznym , uczyć się walczyć 
z bogaczem w ie js k im  i bronić 
in te resów  m ało i  średn ioro lnych 
chłopów.

Poważne zadania ma Z M P  w  
organ izow aniu m łodzieżowych 
zespołów przy tra k to ro w ych  b ry  
gadach POM, w  pow iązan iu ich 
pracy z ko łam i Z M P  i oko licz
ną m łodzieżą chłopską. Należy 
rozszerzyć współzaw odnictw o 
pracy wśród trak to rzys tów , za
chęcić ich do dbałości o t ra k 
to ry , nauczyć prowadzenia u - 
m ie ję tn e j propagandy na rzecz 
spółdzielczości p ro dukcy jne j.

Lepiej zaspokajać potrzeby 
i zainteresowania szerokich 

mas młodzieży
Z M P  pow in ien  lep ie j n iż do

tychczas pomagać m łodzieży w  
zdobyciu w iedzy technicznej i 
zawodowej, w  u m o ż liw ia n iu  ie j 
awansu społecznego. O rganiza
cje Z M P -ow sk ie  pow inny  sze
roko zaznajam iać m łodzież ro l
niczą z przodującą agrobiolog ią 
i  ag rotechniką radziecką oraz z 
pracą Leninow skiego Kom som o- 
łu  w  te j dziedzinie. Specja lną 
uwagę trzeba tu  zw rócić na 

1 ruch  m łodych m iczurinow ców ,

na kó łka  agrotechników , kółkai 
p rzy jac ió ł maszyn i  trak to ró w ' 
oraz na kó łka  m łodych p rzy ro d  
n ików , w  k tó rych  należy sku
p ić harcerzy i dz ia tw ę szkolną.

B o jow ym  zadaniem organiza
c ji ZM P  na wsi jes t w a lka  z a- 
na lfabetyzm em , k tó ry  m usi być 
z likw id o w a n y  jeszcze , w  ro ku  
bież.

Podstawą dobre j p racy Z M P  
na wsi jest św ietlica . Toteż am 
b ic ja  Z M P -ow ców  pow inno być 
uruchom ien ie w szystk ich  n ie 
czynnych obecnie św ie tlic  w ie j
skich W św ietlicach tych na
leży rozw inąć życie k u ltu ra l
ne.

ZM P  pow in ien  sie troszczyć
0 rozw ój sportu  w ie jskiego, u 
rozw ój Ludow ych Zespołów 
Sportow ych zapewnić im  po
moc in s tru k to rską , sprzęt oraz 
m obilizow ać m łodzież w ie jską  
do masowego zdobywania od
znaki SPO. W reszcie organiza
cje Z M P -ow sk ie  pow inny  w a l
czyć z wszelkiego rodzaju n ie 
porządkam i, kum oterstw em , 
b iu ro k ra c ją . Potężnym  orężem 
w  te j walce są uchw a ły  Rządu
1 P a rtii w  spraw ie stosunku do 
skarg i zażaleń.

Powiększyć i wzmocnić 
organizacje wiejskie ZM P

W arunk iem  dokonania prze
łom u w  p racy ZM P  na w si je s t 
rozbudowa i um ocnienie orga
n izac ji. D latego też ZM P  p o w i
nien w  ciągu roku  podw oić 
swoje szeregi na wsi. Do k ó ł 
ZM P -ow sk ich  pow inna być p rzy  
ję ta  p raw ie  cała m łodzież spo
śród rob o tn ików  ro lnych  oraz 
znaczna większość synów i có
rek  b iedoty w ie jsk ie j. Sm': ło  
należy przy jm ow ać do Z M P  
rów nież m łodzież średniacką.

W  zarządach i a k ty w ie  Z M P - 
ow skim  decydującą ro lę  p o w in 
na odgryw ać m łodzież spośród 
rob o tn ików  ro lnych  i biedoty.

W ażnym  zadaniem ZM P  jest 
rozszerzenie w p iy w u  organiza
c ji na m łodzież n iezorganizowa- 
ną. D latego U chw ała poleca 
wzm ocnić pracę a k ty w u  Z M P  
w  hufcach w ie jsk ich  „S łużba 
Polsce“ , a także otoczyć o ' ic -  
ką m łodych nauczycie li w ie j
skich i a k ty w  p racu jący w  d ru 
żynach i  zastępach ha rcer
skich.

M ając na uwadze ściślejsze 
Oparcie ZM P  o pomoc P a rtii,  
Uchw ała zaleca zacieśnić w ięź 
do łowych o rgan izacji Z M P  z 
do ło w ym i organ izacjam i P a r- 

' t ii.

List p ion ierów  n ie m ie rk ic h  
d p  Prezydenta K P

(f) P rezydent R. P. tow . Bo-

Praca historyka  
ra d z ie c k ie g o  

o p o w s ta n iu  c h ło p ó w

polskich w 1 6 5 1  r.
(f) M O S K W A  (PAP). N a k ła 

dem w yd aw n ic tw a  In s ty tu tu  
S łow ianoznawstwa A kad em ii 
N auk ZSRR ukazała się ana li
tyczna praca h is to ryka  radziec
kiego I. M ille ra , poświęcona 
pow stan iu chłopów  podhalań
skich w  ro ku  1651 pod wodzą 
K o s tk i Napierskiego.

les ław  B ie ru t o trzym a ł serdecz
ny lis t. od organ izacji M łodych 
P ion ie rów  z W oebbelin (NRD). 
M łodzi p ion ie rzy  zapew nia ją 
Prezydenta R. P. że sta ra ją  się 
na każdym  k ro k u  rea lizować 
swe hasło „p rzy ja źń  ze wszyst
k im i na rodam i“ . „M y , p ion ie
rzy  — czytam y w  liśc ie  — bę
dziem y dążyć do zacieśnienia

w ięzów  p rzy jaźn i pom iędzy m lo
dzieżą polską i  n iem iecką“ . 
M łodzi au torzy lis tu  proszą, a - 
by P rezydent B ie ru t zezw olił 
na nazwanie ich organ izacji 
swoim  im ieniem .

Z entuzjazm em  w ita ją  p io 
n ierzy podpisanie A k tu  o d< ko 
naniu w ytyczen ia  gran icy  po l
sko-n iem ieckie j na Odrze i N y 
sie.

Dem okratyczna  
m łodzież niem iecka Społeczeństwo wyraża wdzięczność

pisze listy
do m łodzieży polskiej

(f) Z okaz ji podpisania we 
F ra n k fu rc ie  historycznego A k 
tu  o dokonan iu w ytyczen ia  
w  teren ie g ran icy  państw ow ej 
m iędzy Polską a N iem cam i, 
m łodzi ko le ja rze  niem ieccy z 
N eustre litz  (NRD) przesia li do 
m łodych ro b o tn ikó w  po rtu  szcze 
cińskiego lis t z serdecznymi po
zdrow ieniam i.

*
P rzedstaw icie le 20 tysięcy 

chłopów i dziewcząt zrzeszo
nych w  organizacjach W olnej 
M łodzieży N iem ieck ie j i M ło 
dych P ion ie rów  w  okręgu Z it 
tau przesła li ZM P -ow com  b ra 
te rsk ie  pozdrow ienia.

Prof. Nicolle
gościem TP P R

W  dn iu  1 lu tego br. odw ie 
dz ił siedzibę Tow arzystw a P rzy 
ja źn i Polsko -  R adzieckie j ba
w iący w  W arszaw ie w y b itn y  
uczony francu sk i Jacques N ico l
le, profesor f iz y k i dośw iadczal
nej College de France i  sekre
ta rz  Tow. P rzy ja źn i F rancusko-

ieck ie j. „
p ra c a m i T P P -R  zapoznał 
a w iceprzewodniczący Zą-

Przyjazd
dalszych delegacji

zagranicznych 
na zjazd PCK

(f) Na I  K ra jo w y  Z jazd P o l
skiego Czerwonego K rzyża 
p rzybyw a ją  dalsze delegacje za
granicznych Czerwonych K rz y 
ży, k tó re  uczestniczyć będą w  
obradach Zjazdu.

W  dn iu  2 bm. p rzyb y ły  dele
gacje Czerwonych Krzyży- Ru
m un ii, B u łg a r ii i  Czechosło
w acji.

R um uńsk i Czerwony K rzyż 
reprezentu ją : członek K om ite 
tu W ykonawczego R um uńskie
go Czerwonego K rzyża Agneta 
Bojan i k ie ro w n ik  Masowego 
Szkolenia Sanitarnego M aria  
V idrascu, zaś B u łga rsk i Czer
w ony K rzyż  — k ie ro w n ik  Dzia
łu  O rganizacyjnego Tom ka R a j- 
dowska. Z ram ienia Czecho
słowackiego Czerwonego K rz y 
ża p rzyby ła  y, iceprzewodniczą- 
ca d r P avla  Kozcvova.

Rządowi za zniesienie tymczasowości 
adm in istrac ji kościelnej

na Z iem iach
(f) W  ca łym  k ra ju  odbyw ają  

sic nadal zebrania, na k tó rych  
robotn icy, chłop i, in te ligenc ja  
pracująca podkreśla ją , że znie
sienie stanu tymczasowości ad
m in is tra c ji koście lne j na Z ie 
m iach Zachodnich przyczyn i się 
n ie w ą tp liw ie  do um ocnienia 
fro n tu  pokoju.

Na w ie lk im  w ie c u  w  Teatrze 
Z iem i O po lsk ie j b. powstaniec 
ś ląski S locli z G rudzie p o w ie 
dzia ł: „D la  nas, k tó rzy  w a lczy
liśm y  o u trzym an ie  polskości i 
odzyskanie tych  ziem ta k  znie
sienie ty m c z a s o w o ś c i a d m in i
s tra c ji koście lnej, ja k  i w y ty 
czenie gran ic  jest spełnieniem 
n a s z y c h  gorących prsgnien .

Na w iecu m ieszkańców Oleś
n icy  gospodyni domowa Zofia 
O le jn ik ,  m ówiąc o wdzięczności 
dla Rządu za jego doniosłe de
cyzje oświadczyła: „N a  Z ie 
m iach Zachodnich w re  i w zm a
gać się będzie praca nad u trw a 
leniem  potęgi gospodarczej k ra 
ju , nad wzm ocnieniem  s ił w a l
czących o pokó j — o szczęśliwe 
ju tro  nowych poko leń“ .

M a ło ro ln y  chłop spod Rypina 
w o j. bydgoskie pow iedzia ł: 
„Podżegaczom w o jennym  i W a
tyka n o w i n ie  udadzą się próby 
skłócenia narodu polskiego z 
m iłu ją c y m i pokój m asami p ra 
cu jącym i N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j“ .

Oświadczenia księży
(f) W ie lu  księży z całego k ra 

ju  wyraża wdzięczność dla 
Rządu Ludowego za zniesienie 
stanu tymczasowości w  ad m in i
s tra c ji koście lnej na' Ziem iach 
Zachodnich.

Zachodnich
M. in. ks. proboszcz A po lina 

ry  Tarnogórsk i z Lubn iew ic , 
pow. su leciński (wo j. Z ielona 
Góra) ośw iadczył: „M yś lę , że 
będę w yraz ic ie lem  poglądów 
wszystk ich kap łanów , k tó rzy  
p e łn ili ja k  ja  o b o w i ą z k i  tym cza
sowego proboszcza, je ś li s tw ie r
dzę, że decyzja Rządu jest 
słuszna i podyktow ana została 
troską o życiowe in teresy na
rodu,“ .

W ie lu  duchownych wyraża re i 
goryczenie z powodu wrogiego 
stanowiska W atykanu  wobec in 
teresów narodu polskiego i k o 
ścioła ka to lick iego  w  Polsce. 
„Jeszcze niedawno — m ów i O. 
C a lik  pe łn iący obow iązki prze
ora k laszto ru  OO. K a rm e litó w  
Bosych we W roc ław iu  — za
konn icy  n iem ieccy p isa li do ńas 
z N iem iec zachodnich, roszcząc 
sobie, pretensje do naszego k la 
sztoru. P isa li oni, że W atykan 
upow ażn ił ich do m ianow ania 
siebie zarządzającym i k laszto
rem. Jak z tego w yn ika  Papież 
popiera ruch rew iz jon is tyczny  w  
Niemczech zachodnich. Jesteśmy 
tym  głęboko wstrząśnięci.“

Do głosów duchownych z 
Z iem  Zachodnich przyłącza ją 

's ię  w  licznych w ypow iedziach 
i rezo lucjach kap ła n i innych  
dzie ln ic Polski. M . in. zadowo
lenie z decyzji Rządu w y ra z ili 
zebrani na naradzie w  K a 
tow icach księża, członkow ie 
Zw iązku B o jow n ikó w , o W o l
ność i Dem okrację.

Sport z ostatnipi  chw i l i

D rug i dzień zimowych mistrzostw 
Wojska Polskiego

Z A K O P A N E  (te l. W ł.). — w  d a l
szym  c ią g u  m is trz o s tw  z im o w y c h  
W o js k a  P o ls k ie g o  u zy s k a n o  n astę 
p u ją c e  w y n ik i :  w  s trz e la n iu  z p i 
s to le tu  w  ra m a ch  w ie lo b o ju  o f i 
c e rsk ie g o  z w y c ię ż y ł M ic h a ło w s k i 
(OW  W -w a ), u z y s k u ją c  43 p k t.

W  b ie g u  n a rc ia rs k im  na  18 km  
z w y c ię ż y ł K o w a ls k i (O W  W -w a ) w  
czasie  1:15:56, Poza k o n k u rs e m  Jó 
ze f D a n ie l -  K rz e p to w s k i (C W K S ) 
uzyska ł dzas 1:09:23.

W  b ie g u  na 10 k m  (w ie lo b ó j o f i 

c e rs k i)  z w y c ię ż y ł B ag ła  jc * /s k i  ( In s t. 
C e n tr .)  50:05.

W  b ie g u  ły ż w ia rs k im  na  500 m  
z w y c ię ż y ł B a ty m o w ic z  (L o tn .)  — 
55,9 sek ., a w  k o n k u re e ji k o b ie t 
— B u lk a  (L o tn .)  — 79.5 sek.

N a  3.000 m  z w y c ię ż y ł N o w a k  — 
6 :22,0.

W h o k e ju  lo d o w y m  p a d ły  n astę 
p u ją c e  w y n ik ł :  O W  W -w a  — L o t 
n ic tw o  4:4, O W K ra k ó w  — O W  
B ydgoszcz 4:1. O W  W ro c ła w  — O W 
B yd g oszcz  v— 14:0.

V
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Współpraca naukowców  
z robotn ikam i

Jedną z podstaw i rę ko jm i 
powodzenia P lanu 6-letn iego 
jes t rozw ój współzawodnictwa 
p racy i ruchu rac jon a liza to r
skiego wśród rob o tn ików  prze
m ysłowych. Jest on bow iem  po
w ażnym  bodźcem do zwiększa
n ia  w yda jności pracy, do obn i
żania kosztów w łasnych p roduk
c ji, do podnoszenia w yn ików  
produkcy jnych .

Pow ażnym  jednak brak iem  
tego ruchu  jest, że w ie lu  poczyna 
n iom  b ra k  odpowiedniego p rzy 
gotowania, ciągłości i systema
tyczności. R obotn icy — zw łasz- 
sza rac jona liza to rzy  — napo ty 
ka ją  w ie lo k ro tn ie  na poważne 
trudności, k tóre osłabiają ich 
chęć do kon tynuow an ia  pracy 
w  obranym  k ie run ku . Pomoc 
w  przezwyciężaniu tych tru d n o 
ści po w in n i im  dać pracow nicy 
naukow i.

Pierwsze spotkania 
naukowców z robotnikami

W ychodząc z tego założenia, 
A kadem ia Górniczo -  Hutn iczą 
w  K rakow ie , jako pierwsza u - 
czelnia w  Polsce, za in ic jow ała  
w  m a ju  1949 r  współpracę nau- 
kow ców  z rob o tn ikam i, rozpo
czynając ją  od odw iedzin robo t
n ik ó w  w  labo ra to riach  A kade
m ii.

P ierwsze tak ie  spotkanie nau
kow ców  A G H  z robo tn ikam i 
Z ak ładów  K o tla rsko  -  M echan i
cznych i  k rako w sk ie j F ab ry 
k i Sygnałów K o le jow ych  od 
by ło  się w  dn iu  25 m aja 1949 r 
w  la bo ra to rium  mechanicznej 
obróbki m ate ria łów . Zebraniu 
przew odniczy ł in ic ja to r te j akc ji 
—p ro re k to r A kad em ii G órniczo- 
H u tn icze j p ro f. inż. W. B ie r
na wski.

Następnie odby ły  się spotka
nia  z gó rn ikam i w ęg low ym i 
Z jednoczeń Dąbrowskiego i Ja
w orzn icko  -  M iko łow skiego. U - 
czestnicy tych  pierwszych spot
kań podkreśla li konkre tne  ko
rzyści, ja k ie  robo tn ikom  przy
niosło bezpośrednie zetknięcie 
się z nauką i la bo ra to ria m i A G H  
oraz otrzym an ie  cennych w ska
zówek od naukowców.

N iem nie j cenne doświadczenia 
w yn ie ś li z tych spotkań praco
w n icy  naukow i, gdyż pozw o liły  
łm  one zaczerpnąć w ie le  Wiado
mości ze skarbn icy bogatych 
doświadczeń robo tn ików .

Akeia przybiera 
formy organizacyjne

Po p ierwszych spotkaniach 
nas tąp iły  dalsze. Powodzenie 
akc ji w yw o ła ło  potrzebę ujęcia 
je j w  określone fo rm y  o rgan i
zacyjne. W porozum ien iu z O- 
kręgow ą Radą Z w iązków  Zawo
dowych w  K ra ko w ie  p rzys tąp i
liś m y  do u tw orzen ia  stałych 
ośrodków tak  wśród robo tn ików , 
ja k  wśród naukowców . P ow oła
no w ięc do życia Ośrodek M e
todycznego Badania W spółza
w odn ic tw a Pracy i R acjonaliza
to rs tw a, k tó ry  za jm u je  się roz
powszechnianiem  i  pogłębianiem  
ruchu  w spółzawodnictwa, rac jo 
na liza to rs tw a  i  now atorstw a. 
B iu ro  i poradnia ośrodka m ie 
szczą się w  Dom u K u l
tu ry . Analogiczną jednostką 
w śród  p racow n ików  naukow ych 
jes t K o m ite t W spółpracy N au
kow ców  A G H  z R obotn ikam i. 
S ta łym  prze jaw em  w spółpracy 
K o m ite tu  z O środkiem  jes t b ra 
n ie  udzia łu  p racow n ików  A G H  
w  dyżurach, polegających na 
kon takc ie  z rac jona liza to ram i, 
przeprowadzanie z n im i narad 
i  udzie lan ie im  porad facho
wych. T rzecim  organem jest

D r W a le ry  Goetel
r e k to r  A k a d e m ii G ó rn ic z o -H u tn ic z e j

wreszcie B iu ro  W spółpracy Nau 
kow ców  z R obotn ikam i. K ie ro 
w n ik  B iu ra  wchodzi w  skład 
K om ite tu , k tó ry  stanow ią re 
k to r A G H , ja ko  przewodniczą
cy, p ro rek to ro w ie  A G H  i w y 
dzia łów  po litechnicznych, dele
gaci poszczególnych w ydz ia łów  
uczeln i, d y re k to r ad m in is tra 
cy jn y , delegaci ORZZ i  G łó 
wnego In s ty tu tu  Pracy Z ak ła 
dowej (uczeln ianej), p rzedstaw i
ciele organ izacji zw iązkow ej i 
ZM P.

Na dyżurach naukowców w  
O środku Metodycznego Badania 
udzielono w ciągu roku  ok. 500 
porad. O dbyło się rów nież k i l 
kadziesiąt spotkań z rob o tn ika 
m i.

Naukowcy korzystają 
z doświadczeń robotników

Obok zebrań w  labora toriach 
A kadem ii G ó rn iczo '-  H u tn icze j, 
prowadzonych przez naukow 
ców — zostały zorganizowane 
spotkania, na k tó rych  w y k ła 
dowcam i są robotn icy. Pierwsze 
tak ie  spotkanie odbyło się w 
lu ty m  1950 r., gdy do A G H  
p rz y b y li w y ta p ia c ie  s ta li z h u 
ty  „Kościuszko“ . Po w p row a
dzających przem ów ieniach re 
k to ra  A G H  i p ro f. inż. A. L u d 
k iew icza — robo tn icy  ob ja śn ili 
is totę dokonanych przez nich 
ulepszeń. P ytan ia  s taw ia li p ra 
cow nicy naukow i i  studenci 
AG H.

Oprócz tego odby ły  się spot
kan ia  w  zakładach przem ysło
wych. M. in. w  lipcu  1950 r. na 
spotkaniu, zorganizowanym  
przez rady zakładowe kopa ln i 
jaw orzn ick ich , gó rn icy  przedsta
w ia li ko le jno  swe pom ysły. We 
wszechstronnej dyskus ji omó
w iono następnie w artość techn i
czną tych  usp raw nień oraz cało
ksz ta łt zagadnień organ izacy j
nych i wykonawczych, k tó re  
mogą się przyczyn ić do dalszego 
rozw o ju  rac jona liza to rs tw a  w  
przem yśle w ęgłow ym . _____ _

Na w ys taw y pom ysłów  ra c jo 
na liza torsk ich  i  now atorsk ich 
w yjeżdża ją  pracow nicy AG H , 
om aw ia jąc tam  w raz z rac jona 
liza to ram i ich pom ysły. Spotka
n ia  ro b o tn ikó w  z rac jona liza to ra  
m i p rzyb ra ły  rów nież częściowo 
cha rakte r kursów , na k tó rych  
rac jona liza to rzy  rozszerzają swą 
wiedzę teoretyczną.

Jednym  z podstaw owych ele
m entów  w spó łp racy naukowców 
z rob o tn ikam i sta ł się rów nież 
czynny udzia ł naszych praco
w n ikó w  w  naradach p ro d u k c y j
nych zakładów  pracy. W  w ie l
k ich  zebraniach, k tó re  w  dn iu  
23 lis topada ub. r. zosta ły zor
ganizowane w  K rako w ie , T a r
now ie i Chrzanow ie d la  rozpa
trzen ia  ak tua lnych  spraw  p ro 
dukcy jn ych  różnych branż prze
m ysłow ych (górniczej, m eta lo
w e j, chemicznej, k o m u n ika cy j
ne j i  budow lane j) w z ię li udzia ł 
przedstaw icie le A G H  oraz w y 
dzia łów  po litechnicznych.

Pracownicy naukowi 
i młodzież akademicka __ 
zapoznają się z pracą 

górnika
Poważną częścią naszej p ra 

cy jest współdzia łan ie  A kadem ii 
Górniczo -  H u tn icze j w  ruchu  
współzaw odnictw a pracy, zw ła 
szcza w  przem yśle węglowym .

W  dn iu  23 października 1949 r. 
— do kopa lń  „M ys ło w ice “ , „K a -  1

tow ice“ , „E m in en c ja “ , „P rezy 
dent“ , <, W yzw olen ie“ , „S iem ia 
now ice“ , „Ł a g ie w n ik i" ,  „R oz- 
b a rk “ , „B y to m “  i „C e n tru m “ 
w y jecha ła  ek ipa 10 profesorów. 
96 p racow n ików  naukow ych i 
460 studentów  A kadem ii w  celu 
wzięcia udz ia łu  w  pracy g ó rn i
ków. Praca przedstaw ic ie li AG H 
dała dodatn ie w y n ik i p ro d u k 
cyjne, a przede w szystk im  p rzy 
niosła studentom  i pracow nikom  
naukow ym  poważne korzyści, 
gdyż zapoznali się oni p ra k ty 
cznie z pracą gó rn ików , a przy 
tym  nastąp iło  m iędzy n im i ser
deczne zbliżenie.

W listopadzie ub. r. w  poro
zum ien iu z Zarządem G łów nym  
Zw. Zaw. G ó rn ików  oraz z u - 
czelnianą organizacją podstaw o
wą PZPR — re k to ra t A G H  za-, 
in ic jo w a ł w y jazd  70 p rzodu ją 
cych studentów  do kopa ln i 
„B ie ru t“ . M łodzież w raz z se
kretarzem  organ izacji p a rty jn e j 
pracow ała w  kop a ln i 15 dn i z 
pożytk iem  dla  ogólnych w y n i
ków  w  w ydobyc iu  węgla. Na 
uroczystym- zebraniu pożegnal
nym  przedstaw icie le  Zjednocze
nia  M ys łow icko -Jaw orzn ick iego  
oraz d y re k c ji k o p a lń .ja w o rzn ic 
k ich, Z w iązku  Zawodowego G ór
n ików , o rgan izacji p a rty jn ych  i 
załóg kopa ln ianych  — zgodnie 
s tw ie rd z ili, że pomoc m łodzieży 
akadem ick ie j, a zwłaszcza je j 
postawa ideowa i  zapał do p ra 
cy w y b itn ie  p rzyczyn iły  się do 
zwycięskiego w ykonan ia  p lanu 
miesięcznego.

Należy zaznaczyć, że d w u ty 
godniow ą przerw ę w  nauce s tu 
denci szybko uzupe łn ili, gdyż 
w y k ła d y  i  ćw iczenia, k tó re  opu
śc ili w  czasie pobytu  w  kopa ln i 
— zostały przez pro fesorów  i 
asystentów ta k  zorganizowane, 
że ca ły  m a te ria ł studenci m o
g li przepracować z łatwością. 
Nadto praca w  kopa ln i będzie 
im  zaliczona w  ram ach obow ią
zującej p ra k ty k i,  a p ra k ty k i 
tym  lepszej, że odbyw ała się 
w  ogniu decydującej w a lk i 
o plan.

Akcja rozszerza się
W spółpraca naukow ców  z ro 

bo tn ika m i, zapoczątkowana
przez Akadem ię Górniczo -  H u 
tn iczą rozszerzyła się na inne 
uczelnie. Przegląd prac, w y k o 
nanych na tym  po lu przez A G H , 
P o litechn ikę  G liw icką  i  P o litech 
n ikę  W rocław ską uzyska liśm y 
na zjeździe rac jon a liza to ró w  i 
p racow n ików  naukow ych, u rzą
dzonym  w  lis topadzie w  ub. r. 
przez P o litechn ikę  w  G liw icach. 
Na zjeździe ty m  w y ło n iły  się 
postu la ty , zm ierzające do u re 
gu low an ia ruchu  współpracy. 
P rzy  poparciu , ja k ie  ta akcja 
o trzym u je  ze s trony  czynn ików  
rządow ych i  p a r t i i —  n iew ą t
p liw ie  sprawa ujęcia  w spó łp ra 
cy rob o tn ików  z naukow cam i — 
otrzym a w kró tce  odpowiednie 
ra m y  o rg a n iza c y jn e .

Rozbudowując ten ruch  we 
wszystkich uczelniach i_ in s ty tu 
cjach naukow ych, op iera jąc go 
na podstawach m etodycznych i 
naukow ych m arks izm u -  le n i-  
n izm u , w zo ru jąc się na doświad 
czeniach radzieck ich  — n ie w ą t
p liw ie  s tw orzym y trw a łe  pod
staw y pożytecznej w spółpracy 
naukow ców  z rob o tn ikam i, współ 
pracy, k tó ra  p rzyczyn i się do 
szybszej re a liza c ji zadań po
staw ionych nam  przez P lan  6- 
le tn i. W spółpraca ta  je s t ró w 
nież k ro k ie m  na drodze do zre
a lizow ania w ie lk iego  idea łu  so
cjalistycznego, zatarcia gran ic  
m iędzy pracą fizyczną a um y
słową.

Koszary zamiast mieszkań 
budują imperialiści

„W  dz ie ln icy m iasta Fresno 
w  Stanach Zjednoczonych w i
dzia łam  kobietę, któro.: brnęła  
po kolana w  błocie, om ija jąc  
po drodze cuchnące ustępy, w  
k ie ru n k u  o tw a rte j pom py u licz 
ne j, by nabrać nieco wody. W 
odległości 100 ja rd ó w  znajdo
w a ł się śm ie tn ik  ca łe j dzie ln icy. 
Ś m ie tn ik  ten jest źródłem  
w sze lk ich  „m a te ria łó w  budo
w la n ych “ , ponieważ w łaśnie ze 
śm ieci i  odpadków zbudowane 
są rudery . Kanalizacja? K to  o 
ty m  słyszał? Idzie  się po błocie  
do brudnego ustępu, i  sprawa  
załatw iona. Chłodnia? Robi się 
norę w  ścianie row u, zaw ija  
żywność w  g ruby, w ilg o tn y  wo- 
Tf,cz.e>c. * w k łada  ją  w  otwór. 
Wodociąg? Gdy ju ż  zbierze się 
nędzne zb iory  z okolicznych  
poletek, w łaśc ic ie l wyłącza pom 
py nawadniające i  dzie ln ica po
zostaje bez wody.

Ten opis n ie  pochodzi spod 
p ió ra  dziennikarza postępowego. 
To fragm ent reportażu, za
mieszczonego W rea kcy jn ym  
bu rżuazy jnym  czasopiśmie a- 
m erykańsk im  „C o liie r s .

N aw et prasa ka p ita lis tycz 
na nie może przemilczeć strasz
liw y c h  w arunków  m ieszkanio
w ych  poważnej części obyw ate li 
am erykańskich. Korespondent 
dz ienn ika  „S un“  po zwiedzeniu 
tzw . „czarnych s tre f“  Nowego 
Jo rku  zmuszony b y ł napisać.

„W  ciągu czterodniow ej w y 
cieczki po now o jorsk ich  rude
rach w strząśn ię ty by łem  w a 
ru n k a m i m ieszkan iow ym i ludzi, 
któ re  p rzypom ina ją  do złudze
n ia  średniowiecze W idzia łem  tu  
mieszkania, w  k tó rych  szczury 
gryzą dzieci, leżące w  k o ły 
skach i  zadają im  nieraz takie  
rany , że dzieci trzeba przewo
zić do szp ita la“ .

Bezdom ni znaleźć mogą zno
śne w a ru n k i ty lko ... w  w ięzie
niach. O to w ynurzenia lekarza 
am erykańskiego w  „H ea lth  
News“  o fic ja ln e j p u b lik a c ji de
pa rtam en tu  zdrow ia  n o w o jo r
skiego m ag is tra tu :

„W ięzień nie potrzebu je prze
żywać strachu przed eksmisją, 

ji ie  po trzebu je  obaw iać się w y 

rzucenia z pracy, n ie  po trzebu
je pędzić życia, pełnego w a lk i i 
ry w a liz a c ji, 'n ie  doznaje s tra 
chu przed głodem. D latego tak  
w ie lu  lu dz i czuje się dobrze n a 
w et w  S ing-S ing“ .

Nie w idząc innego sposobu 
zabezpieczenia sobie dachu nad 
głową, w ie lu  bezdomnych po
pe łn ia  przestępstwa, by  dostać 
się do w ięzienia.

I  nie jest to byn a jm n ie j cha
rakte rys tyczną  cechą ty lko^ ” a~ 
m erykańskiego s ty lu  życia .

A n g ie lsk i dz ienn ik  „D a ily  
W o rke r“  zam ieścił n iedawno lis t 
n ie jak iego J. E. H e il z Colchesta 
ru , w  k tó ry m  czyte ln ik , stary 
em eryt pisze: „L e p ie j t ra f ić  do 
więzienia, gdzie na u trzym an ie  
więźnia w yda je  się miesięcznie 
3 fu n ty  10 szylingów , n iż żyć z 
em erytu ry , wynoszącej 26 szy lin  
gów“ .

Rozgoryczenie starego eme
ry ta  jest zupełnie u sp raw ied li
w ione. Muszą m u się cisnąć na 
usta słowa najw iększego oburze
nia, jeże li m ieszka w  w a ru n 
kach, o ja k ich  pisze tenże „D a ily  
W orke r“ :

„Dziś, w  pięć la t po w o jn ie , 
ludzie p racy gnieżdżą się W cu
chnących ruderach, słusznie na
zwanych „z ło ś liw ym  wrzodem  
im p e riu m “ . Zdarza się często, 
że rodzina składająca się z dzie
w ięc iu  czy dziesięciu osób .,m ie 
szka“  W' poko iku  o pow ierzchn i 
10 m etrów  kw adra tow ych . Szczu 
ry  biegają  po łóżkach, zdrowe 
dzieci śpią na jednym  łóżku z 
chorym i na g ruź licę “ .

20 proc. pow ie rzchn i miesz
ka lne j w  Stanach Zjednoczonych 
stanowią rudery , w  k tó rych  w e
getuje jedna trzecia część całej 
ludności USA.

Demagogiczny program  m iesz
kan iow y, zapow iedziany przez 
rząd labourzystow ski w  1945 r. 
w ykonany został, według o b li
czeń o fic ja lnych , zaledwie w  
proc. Ogłoszono, że do 1952 ro 
ku zbuduje się 3000 nowych 
szkół w  W ie lk ie j B ry tann- Do 
k w ie tn ia  1949 roku  zbudowano 
ich... 31. „News C hron ic ie“  dono
si, że „ ru c h  w  budow nictw ie  
m ieszkan iow ym  zamiera. T y lko

w  okresie od k w ie tn ia  do w rze 
śnia 1950 r. liczba robo tn ików , 
za trudn ionych przy budowie do
m ów m ieszkalnych zm niejszyła  
się o 10.500 osób.“

I  k rzyw a  obrazująca spadek 
pow ierzchn i m ieszkalnej w  USA 
i A n g li i opada coraz gw a łto w 
n ie j. Bo prezydent T rum an  znaj 
du je  w p raw dzie  ponad 100 m i
lia rd ó w  do la rów  na cele zbro
jen iow e ale n ie  m a pien iędzy 
na budow n ic tw o, k tó re  „m usi 
ustąpić ba rdz ie j pa lącym  potrze
bom w o jskow ym “ . Bo p rem ier 
A ttle e  zażądał w p raw dz ie  od 
narodu 4.700 m ilio n ó w  fun tów , 
ale na... a rm a ty  i koszary, a nie 
na m ieszkania, k tó ry c h  „b u d o 
wę trzeba będzie poważnie ogra
niczyć“ . Bo rządy państw  k a p i
ta lis tycznych w yd a ją  m ilia rd y  
do larów , fu n tó w  i  fra n k ó w  nie 
na to, by m ieszkania budować, 
ale na to  by  je  niszczyć.

Inna  k rzyw a  wznosi się na 
naszych wykresach. K rzyw a , o- 
brazująca n ieustanny wzrost 
ilości m ieszkań, k tó ry  szczegól
n ie  w  p ierw szym  roku  naszej 
sześciolatki p rzyb ra ł n iezw ykłe  
tempo. P rzekonu je się o- tym  
tem pie coraz w ięcej ludzi p ra 
cy, k tó rz y  w  nowych, jasnych, 
czystych i  zaopatrzonych we 
w szystkie  nowoczesne urządze
nia  m ieszkaniach, odpoczywają 
po całodziennym  trudzie . Każdy 
lo ka to r nowego m ieszkania dzie
l i  swą radość z dz ies ią tkam i ty 
sięcy innych p racow n ików , k tó 
rzy  w  ub ieg łym  roku  o trzym a li 
81.600 nowych izb m ieszkalnych
— o 18.100 w ięcej n iż zaplano
wano. Cieszą się w raz z n im i o- 
becni i przyszli m ieszKańcy M i-  
row a, M łynow a, M arsza łkow 
skie j D z ie ln icy M ieszkan iow ej i  
w ie lu  innych osiedli w  ca łym  
k ra ju .

Rosnące w  niebo m u ry  do
m ów  m ieszkalnych u nas i  ro 
snące szeregi ponuryen koszar
— u nich — to wym owne św ia 
dectwo dwóch p o lity k : w  Polsce 
i  w  ca łym  obozie socjalizm u — 
p o lity k i budow n ic tw a pokojo
wego; w  USA, W ie lk ie j B ry ta 
n ii i  w  ca łym  obozie k a p ita li
stycznym  — p o lity k i zniszczenia 
i  w o jn y . B. Z.

Upowszechnić przodujące metody pracy
w kolejnictwie

Rok 1950 p rzyn iós ł ze sobą 
poważne osiągnięcia w  dzie
dzinie rozw o ju  współzawod
n ic tw a  pracy wśród ko le ja rzy. 
Cechą charakterystyczną no
wego etapu w  rozw o ju  w spó ł
zaw odnictw a by ło  to, że zosta
ły  na gruncie  naszym twórczo 
zastosowane p rzy  w ie lk ie j in i
c ja tyw ie  naszych ko le ja rzy , 
nowe fo rm y  współzawodnic
tw a, oparte na doświadcze
niach i  osiągnięciach przodu
jących ko le ja rzy  radzieckich.

Zapoczątkow ali ten now y 
etap m aszyniści parow ozow
n i bydgoskie j Czapczyk, K ry 
g ie r i  Szwarc, k tó rzy  w  w y n i
ku  rea lizac ji swych zobow ią
zań prze jecha li 90 tys. km  bez 
p łuka n ia  ko tła  na parowozie 
PM2-5, osiągając przecię tny do
bow y przebieg parowozu 672 
km . W ślad za n im i poszli przo
du jący m aszyniści parow o
zow ni poznańskie j Pięta, M a
łe ck i i G robe lski, k tó rzy  na 
parowozach typu  P t osiągnę
l i  ponad 150 — 200 tys. km . 
przebiegu m iędzy napraw am i 
okresow ym i p rzy norm ie  70 
tys., osiągając 600 — 700 km . 
przebiegu dobowego parowozu.

Zapoczątkowany przez Czap- 
czyka i  towarzyszy ruch m a
szynistów  -  długodystansowców, 
dążących do przedłużenia 
przebiegu parowozu: dobo
wego, m iędzy p łuka n ia m i ko
t ła  i  m iędzy napraw am i okre 
sowym i, zaczął się rozszerzać 
po całej Polsce, przenosząc się 
z parowozów osobowych na to 
warowe, przenosząc się z pa
row ozow ni do parow ozow ni, 
przysparza jąc naszemu k o le j
n ic tw u  poważne oszczędno
ści. Poważnym  osiągnięciem; 
w  pracy d rużyn  m anew row ych

b y ł zapoczątkowany przez star
szego ustawiacza s tac ji Iław a  
tow . Koszykowskiego ruch zo
bowiązań bezawaryjnego prze
taczania wagonów. Tow. Koszy- 
kow sk i w raz ze swoją drużyną 
przetoczył 25 tys. wagonów bez 
aw arii, osiągając p rzy tym  w y 
konanie 134 proc. no rm y pracy 
m anew row ej. Ruch bezawa
ry jn eg o  przetaczania wago
nów, przenosząc się ze stac ji 
na stację, p rzyn iós ł ze sobą 
znaczne uspraw nien ie pracy
m anew rowej.

Inicjatywa drogowców
W  ślad za m aszynistam i i  ru -  

chowcam i ru szy li drogowcy. 
D rogowcy oddzia łu to ruńsk ie 
go zapoczątkowali stosowanie 
m etody przyśpieszonej i osz
czędnej napraw y to ru  drogą od
mierzonego podsypywania (tzw. 
suflażu). D rogowcy oddziału sie
dleckiego doprow adzili to ry  do
tak  dobrego stanu, że m ogli w y 
dać m aszynistom  „żelazny pasz
p o rt“  swobodnej jazdy  w  w a
runkach  zim owych.

K o le jarze  na s tac ji W ałb rzych 
zapoczątkowali twórczą w spół
pracę z k lien te lą  -  gó rn ikam i za 
pew n ia jąc w spó lnym i s iłam i 
szybki i spraw ny załadunek w ę
gla i zm niejszenie przestoju w a
gonów.

I  wreszcie —  warszta tow cy 
tczewskie j parow ozow ni zapo
czątkow ali now y rodzaj napra 
w y  parowozu — oparty  na wzo
rach radzieckich: szybkościową 
naprawę re w izy jn ą  z obtocze
niem  bandaży kó ł. Naprawę tę 
przeprowadzono w  reko rdow ym  
czasie 27 godzin, podczas gdy 
p rzy dotychczas w y łączn ie  sto- 
sowanej^napraw ie średnie j pa-

M urarze za trudn ien i p rzy budow ie Now ej H u ty  o trzym a li spec
ja lne  ub ran ia  brezentowe, chroniące przed deszczem. Na zd ję
c iu  m urarze Jan K oz ik  i  W ładysław  W alczak, k tó rzy  w y ra b ia ją  

przecię tn ie po 200 proc. norm y.

R obo tn icy  N ow e j H u t y

Ju l i a n  Gordon
zastępca k ie ro w n ik a  W y d z a lu
K o m u n ik a c y jn e g o  K C  P Z P R

rowóz sta ł w  napraw ie  18 — 20 
I dni.

Co nam  dało zastosowanie 
,tych  now ych metod pracy? Za
stosowanie now ych m etod pracy 
w ykaza ło  ja k  o lb rzym ie  rezerw y 
przyśpieszenia obro tu  parow o
zów i wagonów tk w ią  w  na
szym ko le jn ic tw ie , w ykazało 
ja k  poważne m ożliw ości ob
niżenia kosztów w łasnych tk w ią  
w  rea liza c ji tych  przodujących 
metod.

Zastosowanie nowych metod 
pozw o liło  przełamać konserw a
tyzm  i  ru tyn ia rs tw o , k tó re  w  
oparciu o przestarzałe norm y 
i  tradyc je  ham ow ały postęp i  
uspraw nien ie pracy ■ ■fi naszym 
ko le jn ic tw ie .

Zastosowanie now ych metod 
pozw o liło  na szeroki rozw ój 
w spółzawodnictwa pracy wśród 
p racow n ików  poszczególnych 
służb ko le jn ic tw a .

Brak sprężystej kontroli
wykonania zobowiązań

Trzeba jednak stw ie rdz ić , że 
ko le ja rsk ie  organizacje p a r ty j
ne i  zw iązkowe, k tó re  in ic ju ją  
i pop iera ją  rozw ój nowych 
fo rm  współzaw odnictw a na 
ogół nie ogarn ia ją  tego zagad
nien ia  wszechstronnie i  dzięki 
tem u dopuszczają do pewnych 
braków , błędów  i  wypaczeń.

Chodzi o to, że całą uwagę 
skupia się na zespole współza
wodniczącym  ty lk o  w  m om en
cie składania zobowiązań i  w  
momencie stw ierdzenia w yko 
nania zobowiązań. Przez cały 
okres w yp e łn ian ia  zobow ią
zań an i organizacje pa rty jne , 
an i związek, ani adm in is trac ja , 
w  przytłacza jące j większości 
w ypadków , nie in te resu ją  się 
należycie pracą zespołu współ
zawodniczącego, nie czuwają 
nad tym . by zespołowi pomóc 
usunąć trudności w  pracy pow 
stające w  trakc ie  w ykonyw an ia  

! zobowiązań.
N aw et sam m om ent s tw ie r

dzenia w ykonan ia  zobow ią
zań ograniczał się do czystej 
form alności, zwraca się bowiem  

j uwagę jedyn ie  na w ykonan ie  
liczbow ej s trony zobowiązania, 
nie zw racając uw agi na jakość. 
Toteż zdarzało się nieraz, że 
np. parowóz przebiegł m iędzy 
napraw am i okresow ym i prze
strzeń d w u k ro tn ie  wyższą, an i
żeli p rzew idu je  norm a, a jednak 

j w  rezu ltacie nie dość tro s k liw e - 
! go obchodzenia się m aszynisty 
z parowozem koszta napraw y 
okresowej w zros ły  i  wzrost 
kosztów przewyższył nawet 
oszczędności, osiągnięte dzięki 
zw iększeniu przebiegu m iędzy- 
naprawczego.

Szczególnie podkreślić  na le
ży karygodną obojętność pew 
nych ogn iw  a d m in is tra c ji, k tó 
re beztrosko przechodzą do po
rządku dziennego nad podobny
m i w ypadkam i. A dm in is tra c ja  
zapom ina o swym  elem entar
nym  obow iązku czuwania nad 
stanem taboru  w  drodze syste
m atycznych przeglądów. Nie 
można np. puszczać parowozu

w  dalszy bieg po osiągnięciu 
no rm y przebiegu m iędzyna- 
prawczego bez zbadania i  u - 
pewnien ia się, czy jego stan 
techniczny w  pe łn i na to poz
wała.

D a le j, zaznaczyć trzeba, że 
n iek tó re  organizacje pa rty jne  
i zw iązkowe zbyt dużo uw agi 
zw racają na sprawę osiągnięcia 
„re ko rd ó w “  przez poszczegól
ne zespoły, beztrosko p rzyg lą 
dając się tem u, że np. w  danej 
parow ozow ni obok wyb itnego 
„re ko rd z is ty “  jeździ w ie lu  m a
szynistów, k tó rzy  nie ty lk o  nie 
przekraczają, ale nawet nie w y 
kon u ją  no rm y przebiegu dobo
wego czy międzynaprawczego.

A  w y n ik i tego są następujące: 
przy  is tn ien iu  ju ż  k ilku se t d ru 
żyn m aszynistów  długodystan
sowców przecię tny dobowy 
przebieg parowozu na sieci 
P K P  wzrósł w  IV  kw a rta le  
1950 r. w  stosunku do I  k w a r
ta łu  zaledwie o 1,3 proc. Prze
cię tny przebieg parowozu m ię
dzy m yc iam i ko tła  wzrósł w  
g ru dn iu  1950 r. w  stosunku .do 
stycznia w praw dzie  aż o 58 
proc., ale m im o to nie osiągnął 
naw e t liczby 4000 km .

JTakie stąd wn ioski?  Podsta
w ow ym  zadaniem, wykonanie 
którego podniesie współzawod
n ic tw o  na wyższy poziom i  za
pew n i jego wyższe — niż do
tychczas — efekty  ekonom icz
ne, jes t upowszechnienie przo
du jących metod pracy.

Zapowiedzią w a lk i o upow 
szechnianie przodujących me
tod pracy b y ł zeszłoroczny czyn 
lipcow y ko le ja rzy  węzła T a r
now skie Góry.

Cechą charakterystyczną czy
nu by ło  to, że zobowiązania 
przekroczenia osiąganych do
tychczas w skaźn ików  pracy 
po w z ię li wszyscy pracow nicy 
węzła T arnow sk ie  G óry i  wszy
scy je  też w  określonym  czasie 
w y k o n a li z w iększą lu b  m n ie j
szą nadw yżką. I  chociaż zobo
w iązan ia b y ły  pozornie nie 
w ie lk ie  (np. m aszyniści paro
wozów m anew row ych zobo
w iąza li się zw iększyć przecię t
ny  przebieg dobowy parow o
zów „za ledw ie “  o 3,8 km . oraz 
zm niejszyć zużycie węgla o ty 
le, by jeden dzień w  miesiącu 
jeździć na zaoszczędzonym 
węglu) — to jednak dzięki pow 
szechności tych zobowiązań Wy
konan ie ich p rzyn ios ło  gospo
darce narodow ej m ilionow e 
oszczędności.

Jednak na sku tek n ie  doce
n ian ia  przez szereg organ izacji 
p a rty jn ych  i  zw iązkow ych te j 
fo rm y  w spółzawodnictwa, w y 
magającej oczyw ista z ich stro
ny znacznie większego nakładu 
pracy, n iż w ytypow an ie  jedne
go m aszynisty czy ustawiacza 
„w yczynow ca“ * n ie  znalazła ona 
dotychczas w  naszym k o le jn ic 
tw ie  (poza w ęzłam i poznańskim  
i  to ruńsk im ) szerszego zasto
sowania, na k tó re  — n ie w ą tp li
w ie  — w  pe łn i zasługuje.

Co w ięcej, an i K om ite t M ie j
ski PZPR w  T arnow sk ich  Gó
rach, an i Zarząd O kręgowy 
Z Z K  w  K atow icach nie  uważa
ły  za potrzebne sprawdzić do
tychczas w ykonan ia  podjętych 
przez ko le ja rzy  ta rnogórsk ich  —

po spełn ien iu czynu lipcowego 
— dalszych zobowiązań uspraw 
nien ia  pracy. Do dziś dn ia Za
rząd G łów ny Z Z K  nie  spraw
dził w ykonan ia  doniosłych zo
bowiązań jazdy bezaw ary jne j w  
r  1950. powziętych przez ogół 
m aszynistów  parow ozow ni b ie l
skie j.

W  te j dziedzinie upowszech
n ian ia  przodu jących metod p ra 
cy należy czerpać w  pe łn i z do
świadczeń szerokiego zastoso
wania w  ZSRR fo rm  upow 
szechniania nowatorstw a.

Oznacza to, że należy dążyć 
do tego, by nie ty lk o  p rzodu ją
cy m aszynista osiągał reko rdy, 
ale by wszyscy maszyniści da
nej parow ozow ni przekracza li 
ustalone w skaźn ik i i  no rm y

Oznacza to, że w arszta t p rzy  
parow ozow ni czy wagonow nia 
pow inny nie  ty lk o  um ieć w  re 
kordow o szybkim  czasie doko
nać napraw y pojedyń czego 
parowozu czy k ilk u  wagonów, 
lecz pow inny w prow adzić u sie
bie szybkościową, potokow ą 
naprawę parowozów czy wago
nów.

Oznacza to. że nasi m aszyni
ści w in n i nauczyć się łączenia 
w  swej pracy zastosowania k i l 
ku  przodujących metod kon
serw acji i  k ie row an ia  pracą pa
rowozu, co pozwoli na p rzekra 
czanie norm  we wszystk ich 
g łów nych wskaźnikach pracy 
parowozu (przebieg dobowy, 
przebieg m iędzy napraw am i o - 
k reso w ym i, przebieg m iędzy 
p łuka n ia m i, zużycia węgla itd .) 
i  na jba rdz ie j p rzyczyn i się do 
obniżenia kosztów w łasnych ko
le jn ic tw a , da stosunkowo n a j
wyższe e fekty  ekonomiczne.

Organizacje partyjne 
i związkowe muszą torować 

drogę postępowi
Służyć tem u ce low i w inno  

organizowanie wzorem  ra 
dzieckim  tzw . szkół stachanow- 
skich, gdzie p rzodu jący robot
n icy  i  now atorzy w y jaśn ia ją  
istotę stosowanej przez siebie 
m etody pracy i  dzielą się swoim  
doświadczeniem z ogółem p ra 
cow ników .

Tem u celow i służyć w inno  
organizowanie narad i z lo tów  
now atorów  i  p rzodow n ików  pra  
cy d la  dokonania w ym iany  
doświadczeń, popu laryzacja  
przodu jących m etod pracy 
poprzez prasę, w ydaw anie  b ro 
szurek itd .

I  co na jważnie jsza —  tem u 
celow i służyć w inna  mrówcza, 
codzienna praca o rgan izacji 
p a rty jn ych  i  zw iązkow ych, to
ru jąca drogę upowszechnieniu 
przodujących metod pracy, u -  
dziela jąca op ieki p rzodow nikom  
pracy i nowatorom , łam iąca 
konserw atyzm  i  ru tyn ia rs tw o , 
n ie  dopuszczająca do nadużyć 
i wypaczeń zdrow ej in ic ja ty w y  
w  praktyce.

Realizacja tych  zadań pozwo
l i  podnieść współzaw odnictw o 
wśród ko le ja rzy  na wyższy po
ziom, przyczyn i się do obniżenia 
kosztów w łasnych ko le jn ic tw a  i  
wniesie poważny w k ład  ko le
ja rs k i do rea liza c ji o lb rzym ich  
zadań drugiego roku  p lanu sze
ścioletniego.

B u d z i s z e w i c e  w y b r a ł y  n o w y  t y p
s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k c y j n e )

Ś redn io ro lny chłop W ład y
sław  H ancig z Budziszewic 
przed w o jną  b y ł ju ż  zadowolo
ny, jeże li po żniwach udawało 
m u się kup ić  coś nowego z u - 
b io ru  lu b  obuw ia  d la  siebie, żo
ny i  dziecka. No, a tacy ja k  m a
ło ro ln y  chłop S tan is ław sk i, czy 
Kosm ow ski „ś w ię to w a li“ , gdy 
na ich stole obok suchego Chle
ba, p o ja w iła  się kie łbasa.

Trudności chłopów 
z Budziszewic

W  Budziszewicach gleba nie  
jest najlepsza.

P rzy  dobre j up ra w ie  i  w
„d o b rym  ro k u “ , k ie dy  n ie  b ra k  
deszczu —  urodzi naw e t 20 q 
żyta z hektara. A le  k ie dy  jest 
inaczej, p lony są m arne. Często 
trzeba się. zadowolić 10 q żyta.

W iele czynn ików  n a tu ry  go
spodarczej decyduje o powo
dzeniu w  gospodarce ¡ in d y w i
dua lne j naw et u średniaka. 
Chowa się np. dobrze byd ło  czy 
trzoda  —  w iedzie się rów nież 
chłopu lep ie j. G in ie dobytek — 
bieda zagląda do chaty. T y lk o  
bogacz na tym  w yg ryw a .

T ak  je s t wszędzie. T a k  by ło  
i  w  Budziszewicach. T y lk o  p ię
c iu  najbogatszych w e w s i go
spodarzy n ie  bało się n ie u ro 
dza ju czy w ypadku. I  te j w ła 
śnie piątce m arzyło  się o rzą 
dach we wsi. N ie w ą tp liw ie  
w łaśnie w  zapom nianych B udzi 
szewicach ku łacy zdoby liby  po
ważne w p ływ y , gdyby n ie  do
b ra  praca o rgan izacji PZPR  i  
ko ła  ZSL.

O rganizacja p a rty jn a  p iln o 
wała, aby bogacze nie  w y zysk i
w a li b iedn iaków  i  średniaków , 
dbała o to, aby np. ściśle prze
strzegano dekre tu  o pomocy są
siedzkie j. W spólnie z Z S L nie 
dopuściła ona ku ła kó w  do 
ZSCh — o rgan izac ji biednego i 
średniorolnego ch łopstw a — 
w a lczy ła  o to, aby ku łacy  n ie  
weszli do w ładz w  grom adzie i 
gm inie .

Przede w szystk im  jednak, k ie  
dy ty lk o  pow sta ły  w  Polsce 
pierwsze spółdzie ln ie p rodukcy j 
ne, organizacja p a rty jn a  podję
ła  ag itację za spółdzielczością. 
Bardzo cennej pomocy w  te j ak 
c ji udz ie liło  towarzyszom  z B u 
dziszewic ko ło  ZSL. In d y w i

dualne rozm owy, wspólne zeb
ran ia  nie przechodziły bez echa, 
m im o że opory b y ły  silne.

Na w ie lk ie  opory przeciw  
wspólnej gospodarce na tra fiono  
tu  np. u średniorolnego W ik to 
ra  Matca.

M atc jes t dobrym  gospoda
rzem. N ie można rów nież po
wiedzieć o n im , że jes t cz łow ie
k iem  zacofanym, że s tron i od 
wszystkiego, co nowe. A  je d 
nak o spółdzielczości n ie  chcia ł 
słyszeć.

Towarzysze z Budziszewic 
początkowo nie  m og li się zo
rientow ać, dlaczego w łaśnie 
M atc jes t p rzeciw ny. Ale^ w  
końcu d o ta r li do sedna. W ik to r 
M atc, „koch a ł się“  w  swoich 
konikach. K toś z sąsiadów 
stw ie rdz ił, „że spałby z n im i 
nawet pod k o ry te m “ , byle  się im  
k rzyw d a  nie działa.

T ak ie  i podobne „w e w nę trz 
ne opory“ , ja k  Matc, m ia ło  n ie 
w ą tp liw ie  w ie lu  innych ch ło
pów. Oprócz n ich  is tn ia ły  je d 
nak inne jeszcze przeszkody.

Co wybrać?
K ie d y  w iosną ub. roku , w  l i 

cznych w  powiecie obo rn ick im  
spółdzie ln iach produkcy jnych , 
wspóln ie zasiane zboże bu jn ie  
się ju ż  krzew iło , w  Budziszew i
cach m yśl o założeniu spółdziel
n i zaczęła dopiero k ie łkow ać. 
Z ia rno  rzucone przez a k ty w i
stów PZPR, pod ich opieką, 
przy  w yda tne j pomocy ak tyw u  
Z S L . n ie  zm arn ia ło. I  k to  w ie, 
czy jesien ią n ie  siano by ju ż  
wspóln ie, gdyby przekonani do 
spółdzielczości b iedniacy i  śred 
n iacy zgodzili się od razu na 
jeden w spólny ty p  spółdzie ln i 
p rodukcy jne j.

Towarzysze Bejm a, S tan is ław  
Nowak, m a ło ro ln i Kosm owski i 
S tan is ław sk i i in n i b y li za 3 ty 
pem. Hancig, Szczotkarz i  k i l 
k u  innych  średn iaków  m yśla ło 
o p ierw szym  typ ie .

Jedna i  druga grupa m ia ła  
na poparcie swoich dążeń s łu
szne argum enty. Jedni w yka zy 
w a li, że trzeci typ  je s t na jsp ra 
w ied liw szy, na jba rdz ie j postępo 
w y  i um oż liw ia  najszybszy roz
w ó j gospodarki.

Z w o lenn icy  drugiego obozu 
tw ie rd z ili,  że w  Budziszewicach 
gdzie wieś je s t szeroko rozrzu -

St. M o łd rz y k

eona, b ra k  ja k ic h k o lw ie k  w ię k 
szych zabudowań gospodar
skich, p ie rw szy ty p  jest b a r
dziej ce low y gospodarczo. A  na 
poparcie swoich tw ie rdzeń  m ie li 
poważny argum ent — to  jest 
typ  na jła tw ie jszy  do przyjęcia , 
d la  przeważającej masy średnia 
ck ie j, k tó ra  szczególnie p rz y w ią 
zana jest do swoje j trzody, b y d 
ła  i kon i.

P rob lem  co w ybrać, sta ł b a r
dzo ostro.

W alka podjazdowa 
bogaczy

Bogacze w  Budziszewicach z 
początku siedzie li cicho. K iedy  
jednak  m yś l o spó łdz ie ln i w  B u
dziszewicach stała się rea lna za
częli wa lczyć starą b ron ią  — 
p lo tką . Sztucznie w yo lb rzym ia li 
i podsycali różnice m iędzy obu 
g rupam i zw o lenn ików  spółdzie l
czości.

N ieśw iadom ym  narzędziem w  
roznoszeniu k u ła ck ie j p lo tk i b y ł 
bezro lny kow a l w ie js k i W a lko w - 
sk i i  szewc grom adzki Jarosz.

K ie dy  w ięc w  Budziszewicach 
zaczęto m ów ić  o spółdzie ln i, 
u ku ła kó w  znalazło się nagle 
bardzo dużo podartych „buc ia - 
ró w “ . B iedak nawet n ie  spo
strzegł, k ie dy  zaczęto go gościć, 
opow iadając z dz iw nym  zam iło 
w an iem  najg łupsze b a jk i o 
is tn ie jących  i nie is tn ie jących 
trudnościach spółdzie ln i.

Z jego „szew skie j to rb y “  p lo t
k i w y ła z iły  potem u b iedniaków  
i średniaków . 1 k to  w ie, może 
naw et na ro b iłyb y  dużo złego, 
gdyby nie czuw ali towarzysze 
p a r ty jn i oraz ZS L-ow cy i nie 
w y k ry l i ich źródła.

Zresztą w  zdem askowaniu k u 
łack ich  b redn i pom ogły im  w  
tym  okresie istn ie jące ju ż  spół
dzieln ie, ja k  np. W ojnowo, M a- 
niewo i  inne, k tó re  zebrały pod
czas żn iw  p lony o przeszło 20 
proc. wyższe, n iż zebrali in d y 
w id u a ln i gospodarze. Ich p rzy 
k ład  przem aw ia ł n a jle p ie j za 
spółdzielczością.

Nowy typ i nowa droga
Z pewnością jednak długo je 

szcze by łaby się ta sprawa prze

ciągała, długo b y lib y  się chłop i 
w aha li z w yborem , gdyby w  
pierwszych dn iach stycznia nie 
przy jecha ł do Budziszew ic tow. 
Janow iak, sekretarz kom ite tu  
gminnego P Z P R ., P rzy jecha ł z 
now iną  — utw orzono now y typ  
spółdzie ln i łączący pewne cechy 
obu typów : trzeciego i p ie r
wszego. Przede w szystk im  zaś 
łączący ta k  cenną zaletę trze 
ciego typu  ja k  spraw ied liw a  o- 
cena pracy według d n ió w k i o- 
brachunkow ej z prawem  za trzy 
m ania u siebie w  gospodarstw ie 
w szystkich kon i, byd ła  i trzody, 
k tóre p rzew idu je  p ierw szy typ.

Równocześnie now y ty p  za
pewnia rozw ój gospodarki spół
dzielczej rezerw ując np. z do
chodów fundusze na wspólne in 
westycje.

Wieść rozniosła się lo tem  b ły 
skaw icy po wsi, w yw o łu ją c  w  
zagrodach biednych i  średnio
ro lnych  chłopów  duże porusze
nie i zadowolenie. K ie dy  £aś 
na» 9 stycznia 1951 r. zwołano 
do grom adzkie j św ie tlic y  ch ło
pów na zebranie, sprawa była 
ju ż  przesądzona — będzie spół
dzieln ia.

Z d z iw ili się towarzysze z K o 
m ite tu  Pow iatowego P a rtii,  k ie 
dy chłop i z Budziszewic, którzy 
długo się w aha li — w  tym  dniu 
z taką radością zgłosili przystą
pien ie do Rolniczego Zrzeszenia 
Spółdzielczego. Zaskoczonv 
b y ł tow . Bejm a. b y ły  górn ik  ko 
pa ln i francuskich , a obecnie ak
ty w is ta  w ie jsk i, k tó ry  n ieraz w 
pocie czoła, c ie rp liw ie  i  wciąż 
na nowo tłum aczy ł budzisze- 
w iakom  ideę spółdzielczości pro 
dukcy jne j. N ie spostrzegł się, 
k iedy po rw a ły  go krzepk ie  ręce 
b iedniaków  i  średniaków  i k i l 
ka k ro tn ie  podrzuc iły  aż pod 
sam su fit, m an ifes tu jąc  tym  ra 
dość z jego w yb o ru  na przewo
dniczącego.

D eklarac je  podpisało 21 go
spodarzy m ało i średniorolnych 
P ierwszy z łoży ł swój podpis 
członek Z S L i  ś rednioro lny W ła
dysław  Hancig, jeden z p ier 
wszych sym patyków  i ag ita to 
rów  spółdzielczości p ro d u kcy j
nej, dobry  i szanowany we wsi 
gospodarz. Za n im  podpisali się 
s ta ry  Szczotkarz i jego syn M i
chał ( o s ta rym  m ówiono, że dla 
spółdzielczości zaagitował go 
m łodszy syn, ZM P -ow iec, ten

co w  Bolechow ie w  „S to m ilu “  
pracuje).

P rzystąp ien ie do spółdzielczo
ści za tw ie rd z ili podpisem gre
m ia ln ie  i zgodnie wszyscy b ied
niacy i średniacy z Budziszewic. 
Z uśmiechem podp isyw ał się 
W ik to r M atc, w ie lce  zadowolo
ny, że na spółdzielczych polach 
będzie rów nież o ra ł sw o im i 
„s iw k a m i“ .

Członkam i spółdzie ln i zosta li 
kow a l Bolesław  W alkow sk i i 
szewc Jan Jarosz. P ierwszy prze 
konał się w  sąsiednich spółdzie l
niach, że d la  ko w a li roboty  n ie  
b ra k  i  zarobki są wcale niezłe. 
D rugi, k iedy  towarzysze z B u 
dziszewic o tw a r li m u oczy i 
w ytłu m aczy li, dlaczego ku łacy 
odciągają go od spółdzielczości, 
dlaczego się je j boją, zrozum ia ł 
swój b łąd i postanow ił praco
wać d la  wspólnoty.

„Bielszy chleb dla biedniaka 
i średniaka“

W  Budziszewicach poza spół
dzie ln ią  zostało ty lk o  5 gospo
darzy - ku łaków . Wszyscy m ało
ro ln i i ś redn io ro ln i znaleźli d ro 
gę do spó łdzie ln i, k tó ra  — ja k  
m aw ia wesoły i p racow ity  soł
tys Jan K ru p s k i „zapew nia i za
bezpiecza b iedn iakow i i średnia- 
kow i bielszy chleb niż na swoim  
in dyw idu a ln ym  gospodarstw ie i 
to naw et na przednówku i w  
la tach n ieu rodza ju “ . Znaleź li 
drogę w łaśnie do Rolniczego 
Zrzeszenia Spółdzielczego, k tó 
re służąc interesom  biednego i  
średniego chłopa równocześnie 
godzi zasady spółdzielczości z 
n iek tó rym i zam iłow an iam i i 
przyzw yczajen iam i in d y w id u a l
nego gospodarza, a szczególnie 
z dużym  przyw iązaniem  do ho
dowanego przez siebie żywego 
inw entarza.

Budziszewice b y ły  jedna z 
p ierw szych w  k ra ju  wsi, k tó re  
za łożyły spółdzielnię nowego ty 
pu. M a ło  i ś redn ioro ln i chłop i 
z Budziszew ic bez w y ją tk u  zgło
s ili przystąp ienie do tego typu  
spółdzielczości. I n ic dziwnego, 
gdyż taka w łaśnie fo rm a wspól
nego gospodarowania u ła tw iła  
im  decyzję, podobnie ja k  u ła
tw i ją  w ie lu  po lsk im  chłopom  
w  innych  wsiach.

I
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Ludzie pracy oszczędzają
W acław  Kondersk i

d y r e k to r  n a c z e ln y  P K O .

Działa lność Pocztowej Kasy 
Oszczędno’ . (przekształconej 
1 stycznia 1950 r. — w  Po
wszechną Kasę Oszczędności) 
szła w dwóch kierunkach. 
P ie rw szym  z n ich by ło  zorga
nizow anie akc ji oszczędzania 
w  rozm iarach, k tó re  przy  na
szym daw nym  pien iądzu — od 
1945 r  do 1 listopada 1950 r  — 
m og ły  wchodzić w  rachubę. 
D ru g im  bv ło  przygotow yw an ie  
apara tu  i fo rm  pracy w w a ru n 
kach norm alnych, us tab ilizow a
nych. ja k ie  s tw orzy ło  w p row a
dzenie trw ałego, nowego p ie 
niądza.

W okresie m iędzy 1 stycznia 
1948 r  a dniem  re fo rm y  syste
m u pieniężnego — 28 paździer
n ika  ub r  — ilość książeczek 
oszc?.ednościowvch wzrosła z 
17 459 do 453 530. stan zaś w k ła 
dów podniósł się o 1.200 proc.

Książeczką 
oszczędności owa 

zdobyła popularność
A kc ja  pronagowania oszczę

dzania wśród ludzi pracy, roz
poczęta wprowadzeniem  w  
ro k u  1948 tak  popu larne j 
dziś książeczki oszczędnościo
w e j przodow nika pracv i kon
tynuow ana przez „książeczkę 
w yróżn ionego" dała poważne 
re zu lta ty  31.X .1950 r. 66 proc. 
książeczek oszczędnościowych 
zna idow a ło  się w rekach ludzi 
p racy Jeżeli uw zględni sie po
nadto  em erytów , woiskow vch 
i  m łodzież — odsetek ten w zra 
sta do 84 proc.

P K O  system atycznie rozbu
dow yw a ła  swój apara t w  k ie 
ru n k u  zbliżenia go do k lienta . 
O rganizowano oddzia ły i eks
pozy tu ry , rozpoczęto szeroką 
akcię  usługowa dla św iata p ra 
cy (Inkaso spłat ra ta lnych , roz
prow adzan ie znaczków CRZZ, 
in '- ■-P FGM . kon tro la  kas p ra 
cow niczych itd.). osta tn io zaś. 
od po łow y roku  1950 — PKO  
p rzystąp iła  do organizowania 
lo tnych  agencji w  w ie lu  zak ła-

dach pracy. Celem tych  agencji 
jest udostępnienie ludziom  p ra 
cy wpłacania i podnoszenia 
oszczędności, u ła tw ia n ie  w y k u 
pu w eks li z transa kc ji ra ta l
nych, uiszczania op ła t za gaz, 
e lektryczność itd .

Coraz więcej ludzi pracy 
oszczędza za nośrednictwem 

P.K.O.
Zm iana systemu pieniężnego 

o tw orzy ła  przed ruchem  oszczę
dzania — dz ięk i wprowadzeniu 
pełnowartościowego, trw ałego 
pieniądza — perspektyw y bez 
Dorównania korzystn ie jsze niż 
dotychczas. W zrosło w  n ieb y
w a łym  stopniu zaufanie do 
PKO . wzrosło  zapotrzebowa
nie na nowe książeczki oszczę
dnościowe.

31.X I I . 1950 roku  ilość książe
czek oszczędnościowych w y n io 
sła okrągło 533 000, czy li o 27,3 
proc. w ięcej niż 31.X. 1950 r  
P raw ie  cały ten p rzyrost p rzy
pada na lu dz i pracy.

Ponadto w  tym  k ró tk im  cza
sie PKO  uruchom iła  dwa nowe 
oddzia ły wo jew ódzkie (Opole i 
Z ielona Góra) i ju ż  1 g rudn ia  
1950 r. — o tw o rzy łd  w  zakła
dach im . S ta lina  w  Łodzi p ie rw  
szą stałą agencję fabryczną. W 
agencji te i ju ż  w  osta tn ie j de
kadzie grudn ia , a w ięc dopiero 
w  początkach je j pracy — ilość 
transakc ji waha ła się dziennie 
w  granicach od 54 do 100. L icz - 

•ba agencji fabrycznych szybko 
wzasta. W końcu g rudn ia  by ło  
ich ju ż  10. obecnie zaś czynnych 
jes t ju ż  ok. 70 agencji.

Wobec dużego powodzenia a- 
gencji fabrycznych, P K O  p la 
nu je  do końca T k w a rta łu  1951 
roku  uruchom ić w  k ra ju  350 
nowych agencji fabrycznych. 
Dodać należy, że ruch  oszczę
dzania przerzuca się ju ż  w  co
raz szerszym stopniu również, 
na wieś. O garn ia  on coraz szer
sze rzesze lu dz i pracy Polski 
Ludowej.

Cenna in ic jatyw a  
Państwowej In spekc ji H andlow ej
(f) W ojew ódzki Inspek to ra t 

Państw ow ej Inspekc ji H and lo 
w e j w  Bydgoszczy w ys tą p ił o- 
s ta tn io  z in ic ja ty w ą  zakładania 
w  sklepach — specja lnych skrzy 
nek pod nazwą „poczta P IH ", 
ja k o  uzupełnien ia ksiąg życzeń 
i  zażaleń, k tó re  w  dalszym cią
gu spełniać będą swe zadania.

W  w yn iku  te j in ic ja ty w y  p ie r
wsze skrzynk i założono w  prze
szło 400 uspołecznionych sk le
pach, punktach  usługow ych i za

kładach gastronom icznych B yd 
goszczy.

Za pośrednictw em  skrzynek 
„poczty P IH “  konsum enci i 
sprzedawcy będą m ogli nadsy
łać swoje uw ag i i spostrzeżenia 
na tem at pracy danej p laców ki, 
w ysuwać w n iosk i i nowe po
m ys ły  uspraw nia jące pracę apa
ra tu  handlowego.

W na jb liższym  czasie „poczta 
P IH “  zorganizowana będzie ró 
w n ież w  innych  m iastach.

M R N  w Poznaniu  om aw ia sprawę 
rem ontów  m ieszkań

W alka o k u ltu rę  miejsca pracy 
potrzebna jest na co dzień

4 k w ie tn ia  ub. r .  załoga „B a 
w e łn iane j C zw órk i“  z Łodz i w  
ram ach czynu 1-m ajowego w y 
stąp iła z in ic ja ty w ą  zorganizo
wania nowej fo rm y  współza
w odn ictw a — w spółzaw odni
c twa o k u ltu rę  m iejsca pracy.

Ta nowa form a współzawod
n ic tw a  — to przede w szystk im  
w alka z brudem  i zaniedba
niem  w  zakładzie pracy. U trz y 
manie w czystości ha l p roduk
cy jnych, agregatów i  maszyn 
poważnie przyczynia się do pod- 

.niesienia w yda jności pracy za
łogi. Usunięcie ku rzu  i  b rudu  
w  w ie lu  zakładach dodatnio 
w p ływ a  rów nież na jakość p ro 
dukc ji. polenszenie w arunków  
zdrow otnych i  samopoczucie ro 
bo tn ików

W  odpowiedzi na apel rob o t
n ików  ZPB N r 4 załogi w ie lu  
fa b ryk  rozpoczęły kam panię o 
estetyczny w yg ląd zakładu. Cen
na ta  in ic ja ty w a  po pewnym  
czasie jednak upadła. Hasło 
w a lk i o k u ltu rę  miejsca pracy 
nie zostało dostatecznie roz
powszechnione, n ie  do ta rło  do 
wszystkich zakładów  pracy, nie 
stało się codziennym  zagadnie-

Wanda Suchecka

W  ykorzystu jąc 
odpadki

wyprodukowano  
dodatkowo 

2 2 5 0  par obuwia
(a) B rygady  m łodzieżowe spot 

dz ie ln i szewskiej im . O lg ina we 
W roc ław iu  p rzys tąp iły  w  czer
w cu ub. ro ku  do oszczędzania 
systemem kom pleksowym . Dzię
k i rac jona lne j gospodarce m ate
ria ło w e j, dz ięk i ca łkow item u 
w yko rzys tan iu  odpadków — do
da tkow o w yprodukow ano w  c ią
gu 6 m iesięcy: 2.250 par obuw ia, 
775 sztuk różnej ga lan te rii, 297 
pa r rękaw iczek, 30 p ilo te k , 25 
pa r p a n to fli rannych  (domo
wych). Prócz tego w arszta t rę - 
kaw iczn ika rsk i zaoszczędził w  
ciągu ostatn iego k w a rta łu  ub. 
ro ku  112.900 m tr. n ic i. J.D.

Artyści — dzieciom  
K orei

(f) A rty ś c i T ea tru  Państwowe 
go im . J. O ste rw y w  L u b lin ie  da 
l i  w  dn iu  w o lnym  od pracy 
przedstaw ienie sz tuk i pt. „Spra 
wa Paw ła Eszteraga“ . C a łkow ity  
dochód z przedstaw ienia w  w y 
sokości 1.400 zł. przekazano na 
fundusz pomocy dzieciom  kore
ańskim .

Również a rtyśc i T ea tru  M u 
zycznego przeznaczyli na ten cel 
dochód z przedstaw ien ia operet 
k i  M ilu t in a  — „N iespoko jne 
szczęście“ .

n iem  w  każdym  zakładzie p ra 
cy.

M ów ią  o ty m  fa k ty .

Bezskuteczne poszukiwania
F abryka  porcelany w  Ćm ie

low ie. k o m ite t fab ryczny PZPR. 
W raz z tow. Kolasą, sekreta
rzem organ izacji p a rty jn e j p rze
glądam y szczegółowo p ro tokó
ły  z egzekutyw y organ izacji 
p a rty jn e j i narad p ro d u k c y j
nych, szukając choćby k ilk u  
słów, świadczących o za in tere
sowaniu o rgan izacji p a rty jn e j 
sprawą podniesienia k u ltu ry  
m iejsca pracy.

M im o  d ług ich  poszukiwań nie 
na tra fia m y  na żaden ślad. I r u d -  
no go zresztą znaleźć, gdyż z 
dalszej rozm owy z towarzysza
m i z ćm ie low skie j fa b ry k i jasno 
w yn ika , że zagadnienie w a lk i o 
k u ltu rę  m iejsca pracy nie by ło  
w ogóle przed załogą postaw io
ne ani przez organizację p a r ty j
ną, ani przez radę zakładową i 
k ie row n ic tw o .

M ów iono na ten tem at ty lk o  
„lu źno “  z n ie k tó rym i rob o tn ika - 

,m i. B ra k  zainteresowania k u l
tu rą  m iejsca pracy ze strony I 
wszystkich czynn ików : p a r ty j
nego, adm in is tracy jnego  i zw iąz
kowego w ćm ie low skie j fa b ry 
ce je s t bardzo w idoczny dla 
każdego, k to  p rzy jdz ie  do tego 
zakładu pracy.

C iem nym i, b ru d n y m i schoda
m i idz iem y do h a li, gdzie 
zna jdu je  się piec tune low y. Pod 
ścianą rozw alony kubeł ze 
smołą i  k ilkanaśc ie  n iepotrzeb
nych. ju ż  od pa ru  m iesięcy le 
żących rusztów .

W rażenie nieco lepszego po
rządku, ja k ie  odnieśliśm y po 
zwiedzeniu szlam owni, pryska, 
gdy dochodzim y do sortow ni 
tune low e j, gdzie podłoga zarzu
cona jes t papieram i i odpadka
mi. B rud  i nieporządek panu
ją  rów n ież w  dziale m u fli,  gdzie 
wpadam y na papierowe w o rk i, 
z k tó rych  w ysypu je  się gips.

S iadów  w a lk i o k u ltu rę  m ie j
sca p racy w  ćm ie low sk ie j fa 
bryce tru d n o  je s t doszukać się 
n ie  ty lk o  w  pro tokółach egze
k u ty w y , ale i  w  zakładzie p ra 
cy.

Gdy walkę o kulturę pracy 
prowadzi się dorywczo

A  w  hucie „O strow iec“ ? W a l
kę o k u ltu rę  m ie jsca pracy p ro
wadzi się w  ty m  zakładzie o - 
kresam i, dorywczo.

W  przededniu ja k ie jś  roczn i
cy, czy h istorycznego św ięta, na
1 M a ja  lu b  w  rocznicę Paździer
n iko w e j R ew o luc ji — huta „O - 
s trow iec“  przyb ie ra  „odśw ię tną 
szatę“ .

Załoga od lew n i generaln ie 
sprząta halę i  w yw oz i stosy zu
żytego piachu, załoga w a lcow 
n i drobnośrednie j w  lepszym 
niż zw yk le  porządku u trzym u je  
agregaty, pracow nicy w szystkich 
n iem al oddzia łów  oczyszczają 
zawalone złomem place, l ik w i
d u ją  stare składow iska węgla.

P rzy zsypowiskach węglowych 
w yrasta zagroda, oczyszcza się 
to ry  kole jowe.

Po m iesiącu, dwóch huta 
przyb ie ra  jednak znów =wój 
„codzienny“  wygląd. W  halach 
p rodukcy jnych  po ja w ia ją  sie 
skrzyn ie i m a te ria ły , m agazy
nu je  się n iepotrzebn ie p roduk
cję, co un iem ożliw ia  sprawną, 
w yda jną  pracę rob o tn ików  i 
często sta je  się przyczyną w y 
padków. S łabnie dbałość o a- 
gregaty, maszyny i narzędzia, 
to ry  ko le jow e zanieczyszczone 
są węglem.

W  ten sposób m a rn o tra w i się 
osiągnięcia z okresu m ob iliza 
c ji załogi do w a lk i o czystość i 
k u ltu rę  m iejsca pracy.

W a lk i te j n ie  prow adzi się 
bow iem  w  hucie „O strow iec“  u - 
porczyw ie i codziennie. O rga
nizacja p a rty jn a  i załoga niedo
statecznie jeszcze zrozum iały, 
że w a lka  z brudem  i zaniedba
niem  w  zakładzie pracy — jest 
s ta łym  zadaniem na codzień, a 
nie „od  w ie lk iego św ięta“ .

Dzięki utrzymywaniu  
należytego porządku 
wzrosła wydajność 
i jakość produkcji

In n y  zakład: w y tw ó rn ia  P M T 
w  Radom iu ze zm echanizowa
nym  pa rk iem  m aszynow ym  i  
nowoczesnym i urządzeniam i pro 
d u kcy jn ym i.

Jeszcze na początku ub. roku  
robo tn icy  w  oddziale pa kow a l- 
n i chaotycznie g rom adz ili k la t 
k i i kasety do papierosów. Sto
sy tych pudeł i  skrzyń ham o
w a ły  sprawność transportu  od- 
działowego i b y ły  przyczyną 
szeregu w ypadków .

W  oddziale w yrobu  pap iero
sów leża ły  porozrzucane sita 
do ty to n iu , w  oddziale p rzyrzą - 
dza ln i ty to n iu , gdzie sprawa u - 
trzym ania  należytego porządku 
decyduje zarówno o jakości w y 
robów , ja k  i pe łnym  w yko rzy 
stan iu surowca — leża ły na 
podłodze stosy liśc i ty to n io 
wych. W  rezu ltacie  — m arno
w a ł się surow iec i  obniżała się 
jakość p ro du kc ji.

Tem u m arn o traw stw u  za
rów no w yn ikó w  pracy, ja k  i su 
rowca, organizacja pa rty jna , 
k ie ro w n ic tw o  i  ba rdzie j uśw ia

dom iona część załogi w yp ow ie 
dzia ły  ostrą w a lkę , a je j w y n ik i 
są ju ż  widoczne.
. T ak np. w  oddziale pa kow a l- 
n i, gdzie usunięto niepotrzebne 
i bezużyteczne k la tk i i  kasety 
do papierosów i zrob iono porzą
dek przy maszynach — w y d a j
ność pracy załogi podniosła się 
o 30 — 40 proc., zw iększyły  się 
rów nież zarobki robo tn ików .

Dzięki zm ob ilizow aniu  kobiet, 
za trudn ionych w  oddziale p rzy - 
rządzaln i ty to n iu , k tó re  czuwa
ły  p iln ie  nad tym . żeby liście 
ty to n iu  nie pon iew ie ra ły  się po 
podłodze — jakość produkow a
nych w yrobów  podniosła się o 2 
proc., oraz zm niejszono do m i
n im um  procent odpadków  su
row cowych.

Lepsze samopoczucie —  
wyższa wydajność

Jakie, w n iosk i nasuw ają się 
po zw iedzeniu w ym ien ionych 
zakładów?

Sprawa podniesienia este tyki 
m iejsca pracy n ie  do jrza ła  je 
szcze wszędzie dostatecznie i 
n ie  została wszędzie należycie 
rozpowszechniona.

W  fabryce porcelany w  Ćm ie
low ie  n ie  prow adzi się je j wca
le —  w  hucie „O stro w ie c“  — 
ty lk o  w  pewnych okresach. O 
tym , ja k  ważne i pożyteczne 
jes t d la  zakładów  pracy i  dla 
załogi zainteresowanie rob o t
n ikó w  w a lką  o k u ltu rę  m iejsca 
pracy, św iadczy chociażby p rzy 
k ła d  w y tw ó rn i P M T  w  Rado
m iu , gdzie w  w y n ik u  te j a k c ji 
wzrosła w ydajność p racy i  w zro 
sły zarobki.

I  dlatego w a lka  z zaniedba
n iem  w  zakładzie pracy, w a l
ka o estetyczny w yg ląd ha l fa 
brycznych i  maszyn pow inna 
się stać codziennym  zadaniem 
organ izac ji pa rty jn ych , k ie ro w 
n ic tw a , rady zakładow ej i  każ
dego robo tn ika .

Do współzaw odnictw a w  tym  
zakresie m ob ilizow ać pow inna 
załogę organ izacja  p a rty jn a  w  
każdym  zakładzie pracy stale i 
system atycznie. W a lka  z b ru 
dem i  n iech lu js tw em  nie 
może m ieć bow iem  cha rakte ru  
prze jściow ej akc ji, ale pow inna 
być prowadzona stale i  syste
m atycznie, pow inna stać się 
honorow ym  zadaniem załogi.

Cenną in ic ja ty w ę  łódzkich 
w łó kn ia rzy  —  w spó łzaw odn i
c tw o  o k u ltu rę  m iejsca pracy — 
należy upowszechnić we wszy
s tk ich  zakładach. W  czystych ha 
lach p rodukcy jnych , przy  dobrze 
u trzym anym  pa rku  maszyno 
w ym  inne, lepsze jes t samopo 
czucie robo tn ika , lepsza i  w y 
da jn ie jsza jego praca.

(f) N a osta tn ie j sesji M ie js k ie j 
Rady N arodow ej w  Poznaniu 
om ów iono spraw y rem ontów  
kap ita ln ych  z Funduszu G o
spodark i M ieszkan iow ej. W se
s ji w z ię li udz ia ł przewodniczący 
ko m ite tó w  b lokow ych i  rad  za
k ładow ych  w iększych zakładów  
p racy z terenu Poznania.

Do końca 1950 r. w yrem on to 
w ano z F G M  470 budynków  o

(a) V  w y n ik u  zakończonej o- 
s ta tn io  reorgan izac ji Polskie j Że 
g lug i M o rsk ie j powołano do ży
cia szereg nowych przedsię
b io rs tw , k tó re  swą działa lnością 
obe jm u ją  transp o rt i  kom un i
kac ję  morską.
• M. in. pow ołano do życia 

przedsięb iorstw o „P o lsk ie  L i
n ie  Oceaniczne“  m ające swą 
siedzibę w  G dyn i. Do zakresu 
dzia ła lności tego przedsięb ior
stwa należy zarząd m orsk ich  l i 
n i i  regu la rnych  i n ie re gu la r
nych  (tram p ingu) o da lek im  za
sięgu. Eksploatację natom iast 
l in i i  regu larnych , łączących na
sze p o rty  z po rtam i M orza B a ł
tyck iego oraz innych  l in i i  o b l i 
sk im  zasięgu prow adzić będzie 
przedsięb iorstw o „Polska Żeg lu
ga M orska“ , m ające siedzibę w  
Szczecinie.

N owopow sta łe przedsięb iorst
w o  — „P o lsk ie  R a tow n ic tw o

23.704 izbach. Ponadto d la  989 
dom ów m n ie j zniszczonych przy 
znano w  ub. r. w ie le  m a te ria 
łó w  budow lanych.

W  br. na przeprowadzenie re 
m on tów  kap ita ln ych  przezna
czono 6.763.000 zł. Do rem ontów  
zakw a lifikow ano  157 budynków  
zamieszkanych przez ludność 
pracującą m iasta.

M o rsk ie “  zajm ować się będzie 
pomocą techniczną d la  wszel
k ich  sta tków  zna jdu jących się 
na m orzu w  re jon ie  naszych por 
tów . Nowe przedsiębiorstwo 
frach tow an ia  pn. „P ol fra c h t“  
w ykonyw ać będzie wszelkie 
czynności m aklersk ie , związane 
z naszą żeglugą. Równocześnie 
z jego powołaniem  do życia ub
ieg ły  lik w id a c ji is tn ie jące do
tychczas w  Polsce przedsięb ior
stwa m aklersk ie , ja k  „B a ltic a “  
i inne.

Do zadań przedsiębiorstwa 
„A gencja  M orska“  należeć bę
dzie „k la ro w a n ie “  statków . 
Przedsiębiorstw o to  obejm ie 
rów nież p rzedstaw ic ie ls tw o  ob
cych l in i i  żeglugowych.

Przeprowadzona reorganizacja , 
poprzez specja lizację pracy 
przedsięb iorstw , przyczyn i się 
do obniżenia kosztów w łasnych 
w  pracy po lsk ie j żeglugi.

*
Zespół pracow niczy Państw o -  

wego T ea tru  „S yrena“  w  W a r
szawie da ł w  niedzie lę dn. 28 
stycznia 1951 r., popo łudniow e 
przedstaw ien ie '„W o d e w ilu  
W arszawskiego“ , przeznaczając 
c a łk o w ity  dochód z niego w  
wysokości 6.676.50 zł na rzecz 
pomocy dzieciom  koreańskim .

Robotnik -  dyrektorem  
zakładów garbarskich

(f) D yre k to rem  Pom orskich 
Zakładów  G arbarsk ich  _ został 
m ianow any S tefan Kozuń, b y ły  
ro b o tn ik  Poznańsko -  P om or
skich Z akładów  O buw ia

P racu jąc w  ciągu osta tn ich 
la t  w  fab ryce  obuw ia jako 
przykraw acz tow . Kozuń zorga
n izow a ł w  sw ym  dziale w sp ó ł
zaw odnictw o p racy oraz w p ro 
w a dz ił szereg uspraw nień i po
m ys łów  rac jona liza torsk ich , 
k tó re  poważnie p rzyczyn iły  się 
do obniżenia kosztów w łasnych 
p ro du kc ji.

6  nowych szkół 
rolniczych

(f) W  w o j. k ie leck im  pow sta
ło w  br. 6 now ych szkół ro ln i
czych p ra k ty k ó w  specja listów , 
szkolących m łodszych '.echni- 
kó w  różnych specjalności d la  
socja listycznej gospodarki ro l
ne j. Szkoły te pow sta ły  v S y- 
cyn ie  pow. Kozien ice, w  Bejs
cach pow. P ińczów, w  S icho- 
w ie  i S łu p i pow. Busko, w  Ja
centow ie pow. O patów i - B a l- 
tow ie  pow. S tarachow ice.

Z działalności 
Centrali zaopatrzenia 

szkół
(f) Zorganizowana w  p ie rw 

szej po łow ie r. ub. Centra la  Za
opatrzenia Szkół (CEZAS) roz
p row adziła  w  ciągu niespełna 
9 m iesięcy pomoce naukowe, 
meble szkolne i sprzęt w ycho
w ania  fizycznego za sumę w -  
nad 55 m ilio n ó w  zł., rea lizu jąc 
w  ten sposób z nadw yżką plan 
d y s try b u c ji p rzew idziany na r. 
1950.

W trosce o zwiększenie ope
ra tyw nośc i apara tu usługowego 
— CEZAS uruchom iła  de ta licz
ne pu n k ty  sprzedaży w  różnych 
w iększych ośrodkach k ra ju . 
Czynne są ju ż  ounk ty  sprzeda
ży: w  W arszawie. Łodzi. d - 
goszczy. K rakow ie . W rocław iu , 
B y tom iu  B ia łym stoku  : O lsz ty
nie. Dalsze pu n k ty  usługowe 
zna jdu ją  sie w  organizacji.

Ogółem powstaną w  br. 34 
p u n k ty  sprzedaży.

R ozw ój T P D  w woj. k rak o w s k im
(f) W  K ra k o w ie  odbyło się prace i  rozw ó j p lacówek peda- 

p lenarne zebranie zarządu o- 
k ręgu  TPD. na k tó ry m  om ó
w iono  zagadnienie podniesie
n ia  poziom u ideologicznego i 
poziom u nauczania w  p laców 
kach pedagogiczno -  w ycho
w aw czych TPD.

P lan pracy na ro k  1951 prze
w id u je  uruchom ien ie  84 no
w ych  placówek, ja k  szkoły, 
przedszkola, św ie tlice  i  in te r
n a ty  oraz uruchom ien ie  stałego 
dom u wczasów dziecięcych 
G łów ny  nacisk w  dzia ła lności 
T P D  położony będzie w  br. na

K lu b  dyskusyjny
(a) Nową fo rm ą  szkolenia, za

in ic jo w a na  przez dzia ł szkole
n io w y  K rakow sk iego  Oddziału 
Z w ią zku  Spó łdzie ln i Pracv. test 
k lu b  dysku sy jn y  dla księgo
w ych . pracujących w  poszcze
gólnych placówkach na terenie 
w o jew ództw a.

Zam iast poprzednich 5-dn io- 
w ych  kursów  bucha lte ry jnvch . 
k tó re  od ryw a jąc  księgowych od 
p racy n ie  spe łn ia ły  iednocześnie 
na leżycie swego zadania, urzą
dzane są raz na m iesiąc zebra-

gogiczno -  wycnow aw czych o- 
raz 11 sta łych i 9 sezonow; h 
p lacówek h ig ien iczno -  le k a r
skich.

Le tn ia  akc ja  ko lon ijn a  bę
dzie zreorganizowana. U tw orzo 
nych zostanie na  teren ie w o j 
k rakow skiego 12 ośrodków, z 
k tó rych  każdy obejm ie 3 Ho 6 
ściśle ze sobą w spółp racu jących 
p u n k tó w  ko lo n ijn ych . P u n k ty  te 
zostały ju ż  w y typo w a ne  w  
n a jła d n ie j położonych i posia
dających na jodpow iedn ie jsze 
w a ru n k i zdrow otne m ie jscow o
ściach.

dla księgowych
nia dyskusyjne. W czasie ze
brań wygłaszane są re fe ra ty  
związane z aktua lną w  danym  
okresie tem atyką, prowadzona 
jest bieżąc: in fo rm ac ja  o n a j
ważnie jszych w ydaw n i vach i 
zm ianach w  dziedzinie księgo
wości i przepisach praw no - 
skarbow ych oraz odbyw a się 
obszerna i szczegółowa dysku 
sja. w k tó re j poruszane sa wszy
s tk ie  in teresu jące zebranych 
księgowych zagadnienia.

R eorganizacja  po lskie j żeglugi 
m o rskie j

Budowlani zaoszczędzą w b r. 40 tysięcy 
ton stali i 35 tysięcy m. sześć, drzew a

(f) Przeobrażenia w  naszym 
budow n ic tw ie , przekształcające 
je  w  nowoczesny przem ysł bu 
dow lany, spraw ia ją , że budu je 
m y  nie ty lk o  szybciej i lep ie j, 
ale i coraz tan ie j i oszczędniej. 
W  roku  1950 budow n ic tw o o- 
siągnęło w  po rów nan iu  z r. 1949 
obniżkę kosztów w łasnych o 
7,06 proc.

Do poważnej obn iżk i kosztów 
w łasnych budow n ic tw a p rzy
czyn iło  się wprow adzenie w  
m a ju  ub. / r .  słusznych norm  
pracy, opartych na z rac jon a li-

(f) W  ro ku  ub. z pobytu  na ko 
lon iach le tn ich  skorzysta ło ok. 
47 tysięcy dzieci łódzkich . Rok 
bieżący przyn iesie dalsze roz
szerzenie te j w ie lk ie j akc ji. Dzię 
k i przyznanym  na ten cel k re 
dytom  i  rozw o jow i a k c ji soc ja l
ne j oraz rozbudow ie wczaso -

zowanych systemach p ro du kc ji. 
Poważny w zrost w ydajności 
p racy oraz skrócenie cyk lu  p ro 
dukcyjnego procesu budowy, ja 
k ie  nastąp iły  po zm ianie norm. 
d a ły  w  efekcie obniżkę kosztów 
przecię tn ie o 2 proc.

Coraz powszechniejsze stoso
wanie e lem entów p re fe b ryko - 
wanych um o ż liw iło  w  dużym  
stopniu zastąpienie m a te ria łów  
de ficy tow ych  ja k  drzewo, stal 
itp ., m a te ria ła m i tańszym i, a je 
dnocześnie pozw o liło  na przenie
sienie części p ro d u k c ji budow la -

w isk  d la  m łodzieży w  roku 
bież. na ko lon ie  le tn ie  w y je - 
dzie oko ło 55 tys ięcy dz ia tw y.

O statn io odbyła się kon feren - 
cja, na k tó re j opracowany został 
p lan rozmieszczenia k o lo n ii le t
n ich w  teren ie  oraz p lan  zaopa
trzen ia  ośrodków  ko lon ijnych .

ne j z p laców  budow y do w a r
sztatów, gdzie jes t ona bardzie j 
ekonomiczna i tańsza. D z ięk i sto 
sowaniu p re fa b ryka tó w  zaosz
czędzono w  roku  ub. m. in. ok 
18 tysięcy ton s ta li i  ok. 18 tys. 
m e trów  sześciennych drzewa.

Do obn iżk i kosztów p rzyczyn i
ła  się także dalsza m echaniza
cja  budow nic tw a, k tó ra  w raz 
ze wzrostem  w yda jnośc i pracy 
załóg roboczych, w p łynę ła  na 
przyspieszenie czasokresu budo
w y  średnio o 10 proc.

W  roku  1951 koszty budow y 
obniżone zostaną w edług prze
w id yw a ń  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1950 o dalsze 2,63 _ proc. 
Podany procent oszczędności nie 
obe jm u je  ob n iżk i w yn ika jące j 
ze zm iany cen m a te ria łó w  b u 
dow lanych , w prow adzone j z 
dn iem  1 stycznia 1951 roku.

W  zw iązku  z p ro jek tow anym  
dalszym  pow ażnym  rozszerze
n iem  stosowania w  bu do w n i
c tw ie  p re fa b ryka tó w , p rze w id u 
je  się zaoszczędzenie w  ciągu 
bież. ro ku  około 40 tys. ton  sta 
l i  i  oko ło 35 tys. m  sześciennych 
drzewa.

Znaczna rozbudow a wczasowisk 
dla m łodzieży woj. łódzkiego

k a d r  fe lczerskichSzkolenie now

Licea felczerskie kształcą 
praktyczne

k a d r y  fachowych p racow n ików  s łużby zdrow ia. Na zdjęciu : zajęcia 
w  Państw ow ej Szkole Felczerskie j w  S iem ianow icach j

K o b ie ty  w ie jsk ie  z grom ady  
K luczew o zasadzą 1 ba lasów  

dla uczczenia M iędzynarodow ego  
D n ia  K o b ie t

(f) Zapoczątkowane przez ro 
botnice N ow ej H u ty  w sp ó łza 
w odn ic tw o o uczczenie czynem 
Ogólnopolskiego Kongresu L ig i 
K ob ie t i M iędzynarodowego 
Dnia K ob ie t ogarnia coraz szer 
sze rzesze kob ie t pracujących.

Stosując system K o ra b ie ln iko  
w e j, cz łonkin ie  24 Z M P -ow sk ich  
brygad p rodukcy jnych  w  zak ła
dach odzieżowych w  E lb lągu 
przepracowały w ’ ub. miesiącu 5 
dn i na zaoszczędzonym surow - 
cu i postanow iły od 1 do 8 
marca b r pracować wyłącznie 
na zaoszczędzonym m ateriale.

W  Tczewskie j Fabryce Obu - 
w ia  90 proc. załogi stanow ią ko
biety. P od ję ły  one długookreso
we zobowiązania oszczędności 
kom pleksow ej. D la uczczenia 
Dnia 8 marca, postanow iły  w 
ciągu bm. zaoszczędzić ilość su
rowca potrzebną do w ykonania

ponadp lanow ych 200 pa r o b u 
wia.

W im ien iu  pracow nic tk a ln i za 
k ładów  „Polska W ełna“  w  Je
len ie j Górze, tow  Sabotowicz za 
dek la row a ła  w ykonan ie  p lanu  
miesięcznego o 2 dn i przed te r
minem.

C złonkin ie  wszystkich spół
dz ie ln i p rodukcy jnych  w  pow. 
d raw sk im  postanow iły  z m o b ili
zować kob ie ty do prac wiosen -  
nych i le tn ich  w  spółdzielniach, 
zw iększyć odstawę p ro du k tó w  
ro lnych. A k ty w is tk i w ie jsk ie  
pracują pod hasłem: „W szystk ie  
członkin ie  snółdzie ln i — człon
k in ia m i TPPR “ .

M a łoro lne ch łopk i z grom ady 
K luczew o wojew ództw a kosza
lińskiego. dla uczczenia M iędzy -  
narodowego Dnia K ob ie t posta
n o w iły  zasadzić 1 ha lasów.

5 5  tys. terenow ych aktyw istów  ZSCh  
przeszkolonych będzie do końca bm. 

na specjalnych kursach
(a) We wszystk ich w o jew ódz

tw ach rozpoczęło się masowe 
szkolenie grom adzkiego ak tyw u  
ZSCh. Do końca iu tego br. na 
specja lnych tzw. kurso - kon
ferencjach, organizow anych w  
m iastach pow ia tow ych , w  szko
łach ro ln iczych , un iw ersytetach 
ludow ych itp ., przeszkolonych 
będzie ogółem 36.000 przew odni
czących k ó ł grom adzkich .ZSCh 
oraz 19.000 przewodniczących 
kó l gospodyń ZSCh. W k u r 
so -  kon ferencjach wezmą po

nadto udzia ł prezesi i sekreta
rze oddziałów gm innych ZSCh.

Uczestnicy szkolenia zapozna
ją  się dokładnie z zadaniam i 
Zw iązku Samopomocy C h łop
skie j w  zakresie rea lizac ji zadań 
planu 6-le tn iego w  ro ln ic tw ie  
oraz w  organ izow aniu spó łdzie l
czości p rodukcy jne j. Przede 
w szystk im  jednak om awiane bę
dą na kurso -  kon ferencjach 
w łaściw e m etody i sposoby pra
cy kó ł grom adzkich ZSCh.

W iadom ośc i sportowe

N a rc ia rk i radzieck ie  w ygryw ają  
sztafetę w Poiana S ta lin

Polki na trzecim  miejscu
P O IA N A  S T A L IN  ( te l.  w ł. ) .  — W  

d ru g im  d n iu  IX  a k a d e m ic k ic h  z im o 
w y c h  m is trz o s tw  ś w ia ta  ro zeg ra n o  
w  P o ia n a  S ta lin  s z ta fe tę  k o b ie t 3k5 
k m . W  k o n k u re n c ji  te j z w y c ię ż y ły  
b e z a p e la c y jn ie  d o sko n a łe  b ie g a c z k i 
ra d z ie c k ie , k tó re  w y k a z a ły  w y s o k ą  
k la s ę  te c h n ic z n ą  o raz  d osko n a le  
p rz y g o to w a n ie  k o n d y c y jn e . W y s ta r 
czy p o w ie d z ie ć , że w y g ra ły  one sz ta 
fe tę  z p rzew a g ą  o k o ło  3 k m , a cza
sy  ic h  b y ły  p rz e c ię tn ie  o  5 m in . le p 
sze od  re p re z e n ta n te k  in n y c h  zespo
łó w . D o s z ta fe ty  e k ip a  ra dz ie cka  
z g ło s iła  d w ie  d ru ż y n y  — je d n ą  w  
k o n k u rs ie ,  d ru g ą  poza k o n k u rs e m . 
Oba te  ze spo ły  b y ły  p ie rw s z e  na 
m ecie .

Za  p ro w a d z ą c y m i od  s ta r tu  b ie 
g a c z k a m i s z ta fe t ra d z ie c k ic h , roze
g ra ła  s ię  c ie k a w a  w a lk a  o d ru g ie  
m ie js c e  p o m ię d z y  d ru ż y n ą  C zecho
s ło w a c ji i P o ls k i. Ju z  na  pierw sze;] 
z m ia n ie  B u lż a n k a  s to czy ła  z a c ię ty  
p o je d y n e k  z .C ze cho s ło w a czką  V as ie - 
ro v ą . P o lk a  c z te ro k ro tn ie  m i ja ła  na  
5 -k iio m e tro w y m  o d c in k u  p rz e c iw 
niczką, ulegając ,1e.| ostatecznie o 
4 sek. Czas B u lż a n k i — 29126, v a s lc -  
ro v e j — 29 ;22.

S z u tta , k tó ra  p o b ie g ła  na d ru g ie j 
z m ia n ie , w y p a d ła  b a rd z o  d ob rze  i  
g d y b y  n ie  u p a d e k  na 150 m p rzed  
zm ia n ą , u trz y m a ła  b y  m in im a ln ą  
ró ż n ic ę  czasu. U p a d e k  sp o w o d o w a ł 
u t ra tę  d a lszych  24 sek. Czas S z u tty  
—• 30;00, czas M a r i i  M e c iro v e j — 
29:36,

N a  o s ta tn ie j z m ia n ie  S te p k ó w n a , 
k tó ra  w y s ta r to w a ła  o 100 m za M i-  
lad ą  M ec .irova , z d o ła ła  p oczą tkow o  
z m n ie js z y ć  ró ż n ic ę  d z ie lą cą  ją  od 
p rz e c iw n ic z k i,  a n a w e t na 2 k m  
p fż e d  m e tą  w y m in ą ć  ją . S te p k ó w n a  
n ie  w y trz y m a ła  je d n a k  k o n d y c y jn ie  
i  n a  f in is z u  da ła  s ię  w y p rz e d z ić  n a j-

lepsze j b iegaczce zespo łu  CSR. O b ie  
z a w o d n ic z k i u z y s k a ły  n a jle psze  cza
sy  w  s w y c h  zespo łach : S te p k ó w n a
— 29:24, M ila d a  M e c iro v a  — 29:15.

W y n ik i  s z ta fe ty : 1) ZSRR (J a rm o -
le n k o  — n a jle p s z y  czas d n ia  — 22;27, 
C a ro w a  — 24;02, T o lm a cze w a  —
23:19) — 1:09:48.

B ieg n ą ca  poza k o n k u rs e m  d ru g a  
sz ta fe ta  ZS R R  w  sk ła d z ie  W a tin a  — 
23:43, M a lo fie w a  — 25:12 i P opow a — 
25:01 u z y s k a ła  d ru g i z k o le i czas — 
1;13;46.

D alsza k la s y f ik a c ja :  2) CSR — 
1:28:21, 3) P o lska  — 1:28:53, 4) R u 
m u n ia  — 1:31:08. 5) W ę g ry  — 1:38:53.

W  p ią te k  podano  o f ic ja ln ą  k la s y 
f ik a c ję  s la lo m u -g ig a n tu  k o b ie t. W y 
g lą d a  ona n a s tę p u ją c o : 1) M o sero va  
(C SR) — 2:13,9. 2) S ö n d re d i (W ę g ry ) 
2;26,3, 3) B u ja k ó w n a  (P o iska ) —
2:26.5, 4) K o d e ls k a  (P o lska ) — 2:32,9, 
5) K o w a ls k a  (P o lska ) — 2:33.0, 6) S ie - 
gens (R um .) — 2:39,7. C z w a ita  7 Po
le k  — B ą k ó w n a  u p la s o w a ła  się  na 10 
m ie js c u  z czasem 3:01,8.

Jednocześn ie  z k o n k u re n c ja m i n a r
ClarŚRlmi przeprowadzono f i
gurową na łyżwach — ćwiczenia o-
b o w ią z k o w e  w  k o n k u re n c ji  k o b ie 
ce j. Po ć w ic z e n ia c h  ty c h  p ro w a d z i 
L e rc h o v a  (CSR) — 81,4 p k t. p rz e d  
K ö n ig  (CSR) — 74.8 i  P o lt in  (N R D )
— 68.6 p k t
M ecz h o k e ja  na  lo d z ie  m ię d z y  re 

p re z e n ta c ja m i CSR i W ę g ie r z a k o ń 
c z y ł s ię  p e w n y m  z w y c ię s tw e m  C SR  
11:1 (5:0, 3:1, 3:0)

W  sobotę  odbędą  się da lsze  k o n 
k u re n c je  ja z d y  f ig u ro w e j na ły ż 
w a ch  o raz  k o n k u re n c je  n a rc ia rs k ie  
18 k m  i s la lo m  do  k o m b in a c ji  i o -  
tw a r ty  m ę żczyzn  i k o b ie t, w  k tó r y c h  
s ta r to w a ć  będą z a w o d n ic z k i i  z a w o d 
n ic y  po lscy , (s)

Sport zw iązkow y o trzym a sprzęt 
potrzebny do zdobywania  

odznak i SPÖ
W d a ls z y m  c ią g u  o g ó ln o p o ls k ie j 

n a ra d y  a k ty w u  s p o r tu  z w ią z k o w e 
go, re fe ra t na te m a t k a d r  i  szko 
le n ia  w  sp o rc ie  z w ią z k o w y m  w y g ło  
s ił zas tępca  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j C R Z Z , to w . R y
b iń s k i.  M ó w ca  s tw ie rd z ił,  że m im o  
p o w a ż n e j f u n k c j i  ja k ą  s p e łn ia  k u l 
tu ra  fiz y c z n a , z rzeszen ia  sp o rto w e  
Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  n ie  docen ia  
ją  n a le życ ie  z a g a d n ie n ia  p rz y g o to 
w a n ia  lu d z i d o  p ra c y  na  o d c in k u  
w y c h o w a n ia  fiz yczn e g o .

Ja sn ym  je s t, że d o  z re a liz o w a n ia  
ty c h  zadań  p o trz e b n e  są w y s z k o lo 
ne  k a d ry . N ie d o m a g a n ia  na o d c in 
k u  k a d r  w  sp o rc ie  z w ią z k o w y m  są 
w y n ik ie m  n ie d o s ta te czn eg o  w y ro b ie  
n ia  i u ś w ia d o m ie n ia  spo łeczno  -  po 
lity c z n e g o  p ra c o w n ik ó w  e ta to w y c h , 
a k ty w u  spo łecznego  i  c z ło n k ó w  zrze  
szeń s p o r to w y c h . D o tychcza so w e  
s z k o le n ie  id e o lo g ic z n e  b y ło  b ezp ia - 
n ow e  i  ch a o tyczn e . A b y  
p o z io m  s z k o le n ia  n a le ży  
w a ć  szerszy  a k ty w  Z M P  i  z w ią z 
k ó w  Z a w o d o w y c h . .

N a s tę p n ie  to w . Rybiński z w ró c ił  
szczeeó lna  u w agę  na  p racę  a k ty w u  
s p ie ra n e g o  w  k o la c h  s p o rto w y c h , 
d a ją c  przykład d o s k o n a ły c h  re z u l
ta tó w  p ra c y  sp o łe czn ych  in s t ru k to 
ró w  k ó ł  s p o r to w y c h  w  Z w ią z k u  Ra
dzieckiro.

p o g łę b ia ją c  nasze w ia d o m o ś c i po 
l ity c z n e  1 fa ch o w e , o p ie ra ją c  s ię  na 
w z o ra c h  i  p rz y k ła d a c h  Z w ią z k u  R a
d z ie c k ie g o , w y c h o w a m y  now ego  
c z ło w ie k a  św iadom ego  b o jo w n ik a  o 
p o k o j,  b ud o w n ic z e g o  s o c ja lis ty c z n e j 
k u l t u r y  f iz y c z n e j — z a k o ń c z y ł re 
fe ra t  to w . R y b iń s k i.

K o le jn y  re fe ra t p t. „O  p la n o w ą  i 
s o c ja lis ty c z n ą  g o sp o d a rkę  w  s p o r

c ie  z w ią z k o w y m ** w y g ło s ił  k ie ro w 
n ik  S e k c ji P la n o w a n ia  W y d z ia łu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j C R Z Z  to w . M a ch  
ce w icz . R e fe re n t o m ó w ił m . łn . p od 
s ta w o w e  b łę d y  p la n o w a n ia  w  s p o r
c ie  w  ro k u  u b ie g ły m .

O c e n ia ją c  d o tych cza so w ą  p racę  
Z rzeszeń  na o d c in k u  f in a n s o w y m  
m ów ca  s tw ie rd z ił,  ze te  Z rze sze n ia , 
k tó re  d z ia ła ły  w  o p a rc iu  o pom oc 
i  k o n tro lę  p a tro n u ją c y c h  z w ią z k ó w  
za w o d o w y c h  p ro w a d z iły  gosp o d ar
k ę  f in a n s o w ą  ra c jo n a ln ie  i  oszczęd
n ie . A k c ja  d o ta c ji  d la  Z rzeszeń 
to w y c h  p rzez p a tro n u ją c e  z w ią z k i  
Z a w o d o w e  — c p d k re ś i it  to w . M a c h - 
ce w icz  — byii-j- p o w a żn ym  c z y n n i
k ie m  w  ro z w o ju  w y c h o w a n ia  fiz y c z  
nego w  ty c h  Z rze sze n ia ch . P rz o d u 
ją  tu  Z w ią z k i Z a w o d o w e : B u d o w 
la n y c h , M e ta lo w c ó w , G ó rn ik ó w  i  
S p ó łd z ie lc ó w

ja k  w y n ik a  z re fe ra tu  p la n  zao
p a trz e n ia  w  sp rzę t s p o r to w y  w  ro 
k u  u b ie g ły m  zo s ta ł w y k o n a n y  z n a d  
w y ż k a  20 p roc . W  ro k u  b ie żą cym  
pod s taw a  p la n u  z a o p a trz e n ia  w  
sp rzę t je s t sp ra w a  SPO S p rz ę t p o 
trz e b n y  do  z d o b y w a n ia  o d z n a k i 
SPO s ta n o w ić  będz ie  50 p roc . ca
łośc i za o p a trze n ia . Z a o p a trz e n ie  i lo 
śc iow e  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b . 
z w ię k s z y  s ię  o  o k o ło  25 p roc .

„P o z y s k a n ie  n o w y c h  o b ie k tó w  
s p o r to w y c h  r -  z a k o ń c z y ł re fe re n t — 
o d k ry ty c h  w  czasie sp isu  pow szech  
nego w  g ru d n iu  u b  r.. p o z w o li na  
s tw o rz e n ie  s ta ły c h  w o je w ó d z k ic h  o - 
ś ro d k ó w  s z k o le n io w y c h  G K K F . W  
o ś ro d ka ch  ty c h  s z k o lić  sie beda k a 
d r y  ś w ia d o m y c h  d z ia ła c z y  s p o r to 
w y c h  i w y k w a l if ik o w a n y c h  fa c h ó w  
ców , ta k  p o trz e b n y c h  naszym  Z rz e 
szen iom  S p o r to w y m “ .

Pięściarze ZSR R  ponow nie  
w ygryw ają w Szwecji 1 4 :2

R e p re z e n ta c ja  p ię ś c ia rs k a  ZS R R  
po p o k o n a n iu  re p re z e n ta c ji r o b o tn i
cze j S z w e c ji 14:2, ro zeg ra ła  d ru g i 
m ecz w  S z to k h o lm ie  z ósem ką  na
ro d o w ą  S z w e c ji. S p o tk a n ie  to , k tó re  
w y w o ła ło  o lb rz y m ie  za in te re s o w a n ie  
i  z g ro m a d z iło  p rzesz ło  5.000 w id z ó w , 
z a k o ń c z y ło  sie  w s p a n ia ły m  su kce 
sem d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j.  P ięśc ia rze  
ZS R R  w y g ra l i  zn ow u  14:2, p rz y  
c z y m  w e rd y k t  sę d z io w s k i w  w a lce  
w  w adze  p ó łc ię ż k ie j,  p rz y z n a ją c y  
z w y c ię s tw o  S zw ed o w i S to rm o w i. b y ł 
n ie s łu s z n y  i  s p o tk a ł s ię  z ż y w y m i 
p ro te s ta m i p u b lic z n o ś c i. W ła ś c iw y  
w ię c  w y n ik  m eczu  p o w in ie n  b rz m ie ć  
16:0.

W y n ik i  w a lk  b y ły  n a s tę p u ją c e : w 
w . m usze j B u ła k o w . m a ją c  przez 
w s z y s tk ie  3 s ta rc ia  p rzew a g ę  zde" 
c y d o w a n ie  w y p u n k to w a ł V lk lu n d a : 
w  w . k o g u c ie l Z a s u c h in  w ysoko  
w y p u n k to w a ł N y b e rg a ; w  w . p ió r 
k o w e j S o k o ło w  z w y c ię ż y ł w vęoko

na p u n k ty  A h lin a ;  w  w . le k k ie j  
T e b a t ie r ie w  po n a jła d n ie js z e j w a l
ce d n ia  w y g ra ł na p u n k ty  z G e r- 
d o r fe m  M ło d y  z a w o d n ik  ra d z ie c k i 
w s p a n ia le  fin is z o w a ł w  3 s ta rc iu ;  
w  w. ś re d n ie j S zcze rba ko w  ju ż  po 
2 m in u ta c h  w a lk i z V iliu s e m  w y 
g ra ł przez t.k .o  S zw ed b y ł ta k  o - 
ś z o ło m io n y  s e r ia m i c iosó w  S zcze r- 
b a ko w a . że sędzia r in g o w y  p rz e rw a ł 
w a lk ę : w  w  ś re d n ie j S ilcze w  p o 
k o n a ł p rzez  te c h n ic z n y  k.o . w  l  
s ta rc iu  L in ą  v is ta , k tó r y  t r z y 
k ro tn ie  b y ł  na d eska ch : w  w . 
p ó łc ię ż k ie j T u r ia  n ie s łu szn ie  p rze 
g ra ł ze S to rm e m . w  w . c ię ż k ie j S zo- 
c íka s  w v g ra l p rzez  te c h n ic z n v  k .o . 
w  I I  s ta rc iu  w  M o d ig h e m . S zw ed  
b y ł 2 ra zy  na deskach .

Z d a n ie m  fa c h o w c ó w  sz w e d z k ic h  
d ru ż y n a  p ię ś c ia rz y  ra d z ie c k ic h  je s t 
obecn ie  b e z k o n k u re n c y jn a  w  E u 
ro p ie .

Spółdzielnia Wydawnicza „Książka i Wiedza" 
wydaje bezpłatny dwutygodnik p t

„ B I U L E T Y N  W Y D A W N I C Z Y “
informujący o jej bieżących wydawnictwach. Zgło
szenia należy kierować: „ K s i ą ż k a  i W i e d z a “ 
BIURO PROPAGANDY, Warszawa, ul. Smolna 13.
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Załoga warszawskiego 
„Te lekom u44 

postanowiła wykonać 
plan roczny 

<ło 3 0  listopada
Załoga jednostek podległych 

O kręgow e j D y re k c ji T e lekom u
n ik a c ji — W arszawa odbyła o- 
s ta tn io  naradę, poświęconą om ó
w ie n iu  planu pracy na rok 1951. 
Po przeanalizowaniu planu za
łoga warszawskiego „T e lekom u" 
postanow iła  skrócić o miesiąc 
te rm in  rea lizac ji zadań, posta
w ionych  je j w d rug im  roku P la 
nu 6-letniego.

Podejm ując zobowiązania wy 
konan ia  rocznego planu usługo
wego. inw estycyjnego i rem on
tó w  do dnia 30 listopada 1951 r 
załoga warszawskiego „T e le ko 
m u " wezwała pozostałe d y re k 
c je  do p rzedterm inow ej rea liza 
c j i  planu na rok 1951. (k)» _____

O ponad 2 5  proc. 
wzrosła wydajność 

pracy
załogi głównych
warsztatów PKS

Z dniem  1 stycznia 1951 r 
główne w arszta ty  PKS rozpo
częty pracę wg nowych norm . W 
w y n ik u  w prowadzenia nowych 
no rm  już  p ierwszy miesiąc no
wego roku przyn iósł wzrost w y 
dajności pracy na jednego ro 
bo tn ika  warszta tów  przeciętnie 
o ponad 25 proc. <«)

Plany i zadania Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego w roku bieżącym
Plan rem ontów  za ro k  1950 M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o  

R em ontow o-B udow lane w ykon ało  w  zasadzie ju ż  z począt
kiem  grudnia. M P R B  zam ierza w  roku bieżącym  m im o po
ważnego portfe lu  zleceń zarów no rem ontów  jak  i robót in 
w estycyjnych plan tegoroczny rem ontów  kap ita lnych  do
m ów m ieszkalnych zakończyć już w  końcu październ ika.

dzia łom  narzucony przez d y re k -

W ażne dla studentów 
W ydziału  Inżyn ierii 

Politechniki 
Warszawskiej

(f) Studenci W ydzia łu  Inży 
n ie r ii P o litechn ik i W arszaw
skie j. k tó rzy  dotychczas nie 
z łoży li danych ootrzebnvcb do 
w ykazów  związanych z p rzy 
dzia łem  pracy — w in n i t >e 
zw łocznie zgłosić sie do Dzie- 
kana tu  W ydzia łu  In żyn ie r ii, w 

’ celu Dodania wym aganych da
nych

Powyższe obow iązuje s tu 
dentów . którzy re jes trow a li sie 
u op iekunów  i maja wyznaczo
ny  te rm in  ukończenia stud iów  
do końca 1951 roku.

W roku bieżącym plan re 
m ontów  kap ita lnych  domów 
m ieszkalnych p rzew idu je  w y re 
m ontow anie 373 ob iektów  prze
ważnie dużych. Przeprowadze
nie tych rem ontów  zlecone zo
stało M ie jsk iem u Przedsiębior
stwu Rem ontowo-Budow lanem u 
jako jedynem u w ykonaw cy Z le 
ceniodawcy ' przy przekazaniu 
tych rem ontów  M PRB k ie ro 
w a li się doświadczeniem z la t 
ub ieg łych które  wykazało, że 
liczn i wykonawcy, przeważnie 
spółdzie ln ie pracy nie stanęły 
na wysokości zadania i ze zle
conych robót nie w yw ią za ły  się
należycie.

Ponad 1 2 0 0  szkół
zradioionizowano  

w woj. szczecińskim 
i koszalińskim

(G -H ) W  Szczecinie odbył się 
I  W alny Z jazd okręgu SKRK, 
na k tó rym  podsumowano do
tychczasową 3-le tn ią  pracę óraz 
wytyczono p lany pracy na rok 
bież. Dotychczas na teren ie w o
jew ództw  szczecińskiego i kosza
lińsk iego zrad io fonizowano ogó
łem  ok. 1.200 szkół, przedszkoli 
i  św ie tlic .

W  roku  ub. w zros ły  praw ie  
d w u k ro tn ie  szeregi członków 
S K R K . k tó ry  posiada obecnie na 
Pom orzu Zachodnim  okoio 100 
kó ł, liczących b lisko  7.000 człon
kó w  W  roku  bież. zostaną zra- 
d iofon izow ane wszystkie szkoły, 
posiadające insta lac je  e lek trycz
ną (pozostałe o trzym a ją  apara ty 
ba te ry jne) ponadto 50 gospo
da rs tw  PGR i 60 spółdzie ln i pro 
dukey jnych . z k tó rych  28 o trzy 
m ało już  od S K R K  fundusze na 
ten cel.

Zostanie zorganizowany kurs. 
na k tó rym  przeszkoli się 40 
przodow n ików  k ó ł rad ioam ator
skich. Sieć kó ł S K R K  obejm ie 
szkoły, zakłady pracy, grom ady 
w ie jsk ie , spółdzielnie pracy i 
PGR.

Jednocześnie w zięto pod uw a
gę fak t. że M PRB, k tó re  przed 
rok iem  by ło  jednym  z na jgorzej 
pracujących przedsiębiorstw  
m ie jsk ich  dziś. dzięki reo rgan i
zacji ja k ie j dokonano la tem  u- 
bieglego roku  podciągnęło sie i 
w ykazu je  w  swej pracy coraz 
lepsze w y n ik i.  Dowodem tego 
jest fak t, że M PRB w ykona ło  W 
zasadzie ubiegłoroczny plan re 
m ontów  do grudn ia 1950.

Decentralizacja MPRB
Dużą pomocą w  w yko nyw a n iu  

tegorocznych rem ontów jest zde 
cen tra lizow anie  M PRB przez 
podział na 5 oddziałów Każdy 
z tych oddzia łów  obe jm u je  w  za 
sadzie terenem swej dz ia ła lno
ści obszar dzie ln icow ej rady na
rodowej. Pozwoli to na zw ięk
szenie współpracy w DRN oraz 
na ściślejszą kon tro lę  w yko n y 
wanych robót.

Zgodnie z tą decentra lizacją 
wszystkie oddzia ły  MPRB^ p rzy 
gotowały ju ż  harm onogram y ro 
bót rem ontow ych na swym  te 
renie. Rzecz jasna, że ram ow y 
program  te rm in ó w  został od-

c ię .

W październiku przewiduje 
się zakończenie remontów 

kapitalnych
Ze sporządzonych przez od

dzia ły przedsiębiorstwa planów 
pracy i harm onogram ów  robót 
w yn ika , że rem onty kap ita lne  
dom ów m ieszkalnvch pow inny 
być w ykonane do 31 październ i
ka 1951 r. N ie oznacza to je d 
nak. że rem ont na wszystkich 
373 ob iektach zakończonv będzie 
dopiero w  październiku. W 
październ iku zakończone będą 
rem onty na ostatn ich domach. 
Poważne roboty rem ontow e na 
domach tak ich  ja k  np G rzy
bowska 47 i  47-a zakończo
ne będą ju ż  w  połow ie lipca.
Remont dom u przy u l W ie j
skie j 11 zakończony zostanie w 
s ierpn iu.

Drobne roboty do listopada
W  po rtfe lu  zleceń ja k i o trzy 

m ało M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o 
Rem ontowo - B udow lane n ie 
w ie lką , bo zaledwie 10 procent 
sum do przerobu sięgającą po
zycję, stanow ią drobne rem onty 
dom ów m ie jsk ich  mieszczących 
b iura i ins t5ł tuc je  Prezyd ium  
St, R N. oraz drobne rem onty 
dom ów będących w  ad m in is tra 
c ji Zarządu Nieruchom ości M ie j 
skich. A le  robót tak ich  iest d u 
żo. O ddzia ł XXI Żo libo rz  ma do 
w ykonan ia  37 tak ich  rem ontów. 
Inne oddzia ły m ają rów nież po
dobne ilości. Są to  co praw da 
roboty drobne, ale rozrzucone 
po terenie.

Poważną pozycję w  plan ie  ro 
bót przedsięb iorstw a stanow i w y 
konvw anie  prac zabezpieczają
cych przez istn ie jące przy

M PRB • pogotow ie budowlane, 
k tó re  liczy przeszło 200 pracow 
n ików . A kc ja  tego pogotow ia o- 
granicza się rzecz jasna do ro-_ 
bót nagłych i ty lk o  usuwających 
zagrożenie bądź też zabezpiecza
jących domy.

Są również prace 
inwestycyjne

M PRB ma w zasadzie na celu 
prowadzenie rem ontów  i w  tym  
k ie ru n ku  będzie nadal ro z w ija - 
io swą działalność. N ie oznacza 
to jednak, że nie w ykonyw ać bę 
dzie ono drobn ie jszych inw esty  
ej i

W  roku  bieżącym przedsię
b iors tw o to ńia do w ykonan ia  
szereg tak ich  in w e s tyc ji oraz 
wykończenie robót in w e s ty c y j
nych rozpoczętych w  roku  u- 
b ieg łym .

Z poważniejszych robót in w e
s tycy jnych  przedsiębiorstwo za
kończy budowę szkoły przy ul. 
Jasnej. Szkoła ta zostanie od
dana do użytku  we wrześniu. 
D rug im  poważnym  obiektem , 
k tó ry  zostanie oddany do uży t
ku  w  s ie rpn iu  będzie budynek 
dużej szkoły przy u l K recho- 
w ieck ie j na Żoliborzu. M PRB 
prow adzi rów nież budowę sali 
g im nastycznej przy uł. Polne j 
4<3a .oraz budowę szkoły m u 
zycznej na Pradze.

W  końcu lipca zakończona 
będzie rów nież budowa ha l 
w a rszta tów  g łów nych M Z K  na 
W oli. Na 1 m aja M PRB odda do 
użytku  żłobek przy uh K a l i
skie j. Do tego czasu zostaną za
kończone roboty przy pow ięk
szaniu Ogi-odu Saskiego i O- 
grodu K ras ińsk ich , gdzie M PRB 
prowadzi w ie lk ie  robo ty  przy 
odgruzowaniu i  oczyszczaniu 
terenów.

Ogółem roboty inw estycy jne  
za jm u ją  40 procent sum, k tó re  
ma p rze rob ić . w  roku  bieżącym 
M PRB.

Remonty szkolne
W zorem la t ub iegłych w  o.- 

kresie w a kac ji szkolnych prze-

Szkofa slacfiaiiowska na budowie M D M  
rozpoczęła systematyczne zajęcia

Liga morska szkoli 
kandydatów do szkół

. m orskich
(G -H ) W  1950 roku  L iga  M o r

ska zorganizowała w  Ośrodk.u 
S zkolen iow ym  w  G iżycku 4 k u r 
sy przysposobienia m a ryn a r
skiego dla  500 kandydatów , re 
k ru tu ją cych  się spośród rob o t
n ikó w  i chłopów.

W  roku  bież. zorganizowanych 
zostanie na teren ie w o j o lsz tyń
skiego szereg ku rsów  przysposo
bien ia  m arynarskiego. M  in. u- 
ruchom iony będzie ta k i ku rs  dla 
rob o tn ików  z PGR-ów.

W  dn iu  2 bm. w  św ie tlic y  na 
teren ie budowy b loku 6-b M a r
szałkowskie j D zie ln icy M ieszka
n iow e j rozpoczęła pracę now o
utw orzona szkoła stachanowska 
dla m łodych budowniczych 
M D M . Pierwszy w yk ład  na te
m at m ateria łoznaw stw a w yg ło 
sił k ie ro w n ik  robót. tow . M a li
nowski.

Szkoła stachanowska na bu
dowie M D M . uruchom iona z. iru: 
c ja tyw y  Dzielnicowego Zarządu 
ZM P Warszawa - śródm ieście

C entra lne obejm uje 48 m łodych 
rob o tn ików  budow lanych, m u 
ra rzy  i podręcznych m ura rsk ich  
W yrazem  zainteresowania, ja k ie  
w zbudziła  szkoła wśród m ło 
dzieży z budowy M D M  jest £ai<t, 
że początkowo p ro jektow ano ob
jąć  szkoleniem 30 osób, jednak 
wobec licznych zgłoszeń liczbę 
tę powiększono do 48.

Zespół w yk ładow ców  w  szkole 
stachanowskie j M D M  stanowią 
tow . M a linow sk i, oraz przodow 
nicy pracy tow. tow . Czajka, 
S łupecki i Kłos. Tow. M a lin o w 

ski prowadzić będzie w y k ła d y  z 
zakresu m ateria łoznaw stw a o- 
raz obliczeń pracy w  zespołach, 
tow . Czajka i S łupecki m ów ić 
będą o w spółzaw odn ictw ie i 
w yn ikach  pracy zespołowej, sze
roko ilu s tru ją c  w y k ła d y  w łas
nym i doświadczeniam i. Tow 
K łos w yk ładać będzie ogólne 
zasady pracy m urarza.

Szkoła stachanowska na bu
dowie M D M  trw ać będzie do 
połowy m arca tir. i obejm ie 9 
w yk ła d ó w  po 2 godziny każdy.

<ks>

D zięk i pomocy naukowców
warszawscy racjonalizatorzy opracowali

68 usprawnień

prowadzone zostaną rem onty 
w  przeszło 60 budynkach szkol
nych na teren ie sto licy. W ięk 
szość tych- rem ontów  o trzym ało 
do w ykonan ia  rów nież M PRB. 
P lan robót przedsiębiorstwa 
jest w ten sposób ułożony, aby 
by ło  ono w stanie w miesiącach 
le tn ich  przeprowadzić główne 
roboty rem ontowe w budyn 
kach szkolnych Roboty k tó 
rych prow adzane nie bedzie u - 
tru d n ia io  zajęć szkolnych p ro 
wadzone będą iuż  obecnie z 
tym . że zakończone będą n a j
później w  sierpn iu.

Rozwój współzawodnictwa 
rękojmią wykonania 

planów
N ie w ą tp liw ie  zadania, k tó re  

stanęły przed przedsiębiorstwem  
w  roku  bieżącym są większe niż 
w roku  ub ieg łym  Większe też 
staw iane będą wym agania. Jed
nak przedsiębiorstwo przygoto
wało się do nich należycie. I to 
zarówno pod względem organ i
zacyjnym , ja k  i technicznym .

W  roku ub ieg łym  w  styczniu 
odsetek współzawodniczących 
wśród zaiogi nie przekraczał 10 
procent. Dziś przedsiębiorstwo 
rozpoczyna now y rok rea lizac ji 
p lanu z przeszło .60 procentam i 
członków załogi b iorących udzia ł 
we współzaw odnictw ie , Przed 
k ilk u  dn iam i 226 pracow n ików  
M PRB zostało nagrodzonych za 
przodow nictw o i ra c jon a liza to r
stwo. Goraz w ięcej jest wśród 
załogi takich , ja k  m urarze W ł 
Czubak i H. Czubak, k tó rzy  w y 
kony w u j ą przecię tn ie 364 p ro
cent norm y.

D obry s ta rt M P R B  przez 
wczesne rozpoczęcie robót re 
m ontowych, w zrasta jący z dn ia 
na dzień procent w spółzaw odni
czących wśród załogi wskazuje 
na to, że am bitne te rm in y , ja 
k ie  postaw iły  sobie k ie ro w n ic 
tw a  oddziałów i dy rekc ja  p r iy  
pe łnym  poparciu załogi, k tó rą  
reprezentu ją  dziś tacy, ja k  Czu
bak zostaną na czas zrea lizow a
ne. (ik)

Skrzynki listowe
W  n-rze 6 D zienn ika Ustaw 

RP ukazała się uMf.wa z dnia 
18 stycznia br. o zakładaniu w 
budynkach mieszka i oycu skrzy
nek lis tow ych  do doręczania 
korespondencji i czasopism.

Ustawa nakłada obowiązek na 
posiadaczy budynków  m ieszkal
nych o w ięcej n iż dw u kondyg
nacjach urządzenia skrzynek l i 
stowych. Koszt nabycia i u trz y 
m ania skrzynek moż^ być roz
łożony na najem ców lo k a li 
m ieszkalnych.

M in is te r Poczt i Te legra fów  
w  porozum ieniu z M in is trem  
Gospodarki Komunalne.! i P re
zesem Centralnego Urzędu Drób 
nej W ytw órczości ustalą te rm i
ny i kolejność zakładania tych 
skrzynek. (i)

Ośrodek M etodyczny T echn i
k i i R ac jona lizac ji przy W RZZ 
m im o zaledwie 4-m iesięczncj 
działa lności ma ju ż  poważne, o- 
siągnięcia. W spółpracujący z o - 
środkiem  naukow cy z wyższych 
uczelni technicznych S to licy, na 
codziennych popołudniowych 
dyżurach, ud z ie lili w ie lu  rac jo 
na liza torom  porad i pom ogli do
pracować trudn ie jsze rysunk i 
techniczne lub  pom ysły w ym a
gające badań labo ra to ry jnych . 
Złożona z naukowców kom is ja  
rac jon a lizac ji w ciągu k ilk u m ie 
sięcznego okresu pracy rozpa
trz y ła  68 pom ysłów z k tórvch 
w ie le  znalazło ju ż  zastosowanie

w  p ro d u kc ji i  przyn iosło  zak ła
dom duże oszczędności.

Dzięki prowadzonej przy po
mocy odczytów, pogadanek i 
dyskus ji akc ji popu laryzacyjne j, 
duże sukcesy posiada rów nież 
Ośrodek w rozpowszechnianiu 
ruchu racjonalizatorskiego. M. 
in. przyczyn i; -.ę on do założe
nia przy zakładach pracy 24 no
wych k lubów . Obecnie z pomo
cy Ośrodka korzysta ju ż  87 k lu 
bów.

W  celu podniesienia na w yż 
szy poziom pracy ś lubów  rac jo 
na liza torsk ich  każdy z p ro fe 
sorów P o litech n ik i .V arszaw-

skie j w spó łp racu jący z ośrod
kiem  o b ją ł ostatn io pa trona t 
nad jednym  lub  k ilkom a k lu b a 
mi. M. in. k lu ba m i orzy fa b ry 
ce im . K. Świerczewskiego i 
przy PZO op ieku je  się uro i. O - 
ska. Znany naukow iec pro f W e
sołowski niesie sta'ą pomoc ra 
cjona liza to rom  z W alcow ni M e
ta li „W arszaw a“  i C ynkow n i 
W arszaw skie j, Fachowev z dzie
dziny budow nictw a prof. prof.: 
H ilde b ra nd t, S ienn ick i i S kal- 
m ow ski w spó łp racu ją  z k lu b a 
m i rac jon a liza to rsk im i m-zy
przedsiębiorstwach budow la 
nych: „B e ton  S ta l“ , PPB-1 i 
PPRK.

1

K«aa „Stolica“, „Ochota“ , „ W - Z “
„ I M a ja“ zostaną wykończone w br.

6 5  proc. spółdzielni 
produkcyjnych  

na Opolszczyżnie 
posiada bib lioteki

(G -H) Z każdym  dniem  po
większa się sieć b ib lio te k  te re 
nowych na Opolszczyźnie. W 
c h w ili obecnej 65 proc. spółdzie l 
n i p rodukcy jnych  posiada w ła 
sne b ib lio tek i. M . in. w  samym 
pow nvskim  spółdzielcy posia
da ją 22 b ib lio tek i.

W  tych dniach odbyła się w  
P ru d n ik u  uroczystość otw arc ia  
p ierwsze j w  w oj. opolskim  P - 
w ia to w e j b ib lio te k i wzorcowej. 
Robotn icy i ch łop i zna .idą  w 
n ie  ty lk o  odpow iednią 'y
ale rów nież pomoc i  poradę *  
Wyborze książek.

W  walce z chorobami 
u zwierząt

(G -H ) 2.700 p rzodow n ików  we 
te ryna ry jn yeh , po przeszkoleniu 
na specja lnych kursach, przystą 
p iio  do pracy na teren ie g ro
mad w o jew ództw a łódzkiego. 
P rzodow nicy ci, wyposażeni w 
apteczki w e te ryna ry jne  pom a
gają lekarzom  w e te ry n a rii w  
zw alczan iu chorób zwierzęcych, 
ja k  rów nież udzie la ją  chorym  
.zwierzętom pierwszej pomocy w 
nagłych wypadkach 60 spośród 
n ich . k tó rzv  w ykaza li się na k u r 
sach w y b itn y m i zdolnościam i, o- 
trzym a ło  upraw nien ia  w zakre
sie samodzielnego przeprow a
dzania szczepień ochronnych.

sz;
„W
do rozstrzygnięcia. Po 
1950. k iedy  . w skutek

Sprawa ostatecznego w yko ń 
czenia; oddanych do uży tku  w  
roku  1949 czterech k in  w a r- 

aw skich : „S to lica “ , „O cho ta “ , 
V— Z “ i „1 M a ja “ , zbliża się 

roku  
b ra ku

k re d y tó w  i. ostatecznych p ro 
je k tó w  robo ty  wykończeniowe 
n ie  posunęły się an i na 
k ro k , zapadła decyzja szybkie
go i sprawnego przeprowadze
nia prac w ykończen iow ych w  
r. 1951 W iadze F ilm u  P o lsk ie -' 
go W porozum ieniu z M in is te r
stwem B udow y M iast i Osiedli, 
oraz PKPG  u s ta liły  wysokość 
kredytu . Ustalono również, że 
na jpóźnie j do dnia 20 lutego 
pracow nia arch itekton iczna ma 
w ykończyć p ro je k ty  e lew acji 
i w nętrz k in  „S to lica “ , „O cho
ta “ , „ w _z "  i ,,1 M a ja “ . Na
koniec powzięto decyzję pow ie
rzenia całości robót wykończe
n iow ych w czterech k inach nie 
różnym  zjednoczeniom budow 
lanym . obe jm ującym  tereny, 
gazie zna jdu ją  się bu dynk i k i 
nowe. ale jednem u, spec ja li
stycznemu zjednoczeniu RW-3, 
stworzonem u na bazie byłego 
FPB K A M .

W c h w ili obecnej przygoto
w u je  się ka lendarz ko le jnych  
prac w kinach, pom yślany w 
ten sposób, aby prze rw y w  p ra 
cy k in  trw a ły  ja k  na jk róce j.

Dla wvpetn ' en' a tego zadania 
trzeba, aby towarzysze z BW -3 
w oparciu o będącą na ukoń
czeniu dokum entację opraco
w a li i doprow adzili do wszy
stkich członków brygad, k tóre 
zatrudnione zostaną przy robo
tach w k inach szczegółowe ha r
m onogram y robocze. Trzeba za 
wczasu należycie przygotować 
harm onogram y dostaw m a te ria 
łow ych, uw zględn ia jąc w nich 
m aksym alne w ykorzystan ie  go

tow ych, pre fabrykow anych  ele
m entów  gipsowych (ornam enta
cje), d rew n ianych  (boazerie) itp . 

Trzeba w ykorzystać wszelkie

m ożliwości, aby m ieszkańcy 
sto licy ja k  na jszybcie j m ogli 
korzystać z p ięknych, w yko ń 
czonych sal k inow ych . (ks)

Nowa kawiarnia  
w Bydgoszczy

(G -H) Bydgoskie Zak iady Ga 
stronomiczne u ru cho m iły  w  cen
tru m  Bydgoszczy nową, estetycz 
nie urządzoną kaw ia rn ię -ba r 
Lo ka l o charakterze reprezen
tacy jnym , zdolny pomieścić 130 
osób, będzie czynny od 8 rano 
do późnych godzin wieczornych. 
W  k a w ia rn i odbywać się będą 
codziennie koncerty  popu larne j 
o rk ies try .

„Książka i W iedza44
J. W. S T A L IN  

Zagadnienia leninizmu.
Wyd. IV.

Str. 615, port.r. 1, piót. zł 10,50

Usuwanie chorych drzew  
zabezpieczy p ark i leśne 

przed pasożytami
M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o Te

renów  Z ie lonych p rzystąp iło  w  
ub ieg łym  m iesiącu do akc ji za
bezpieczenia istniejącego drze - 
wostanu przed szkodnikam i ja 
k im i są grzyby i owady. W y 
razem tych zabiegów są po - 
rozrzucane pośród drzewosta - 
nów sosnowych Kabat. M łoc in  i 
B ie lan  ścięte drzewa. Drzewa te 
są pu łapkam i, k tó re  będą p rzy 
ciągać szkodników. P u łapk i te 
będą leżały na te ren ie  wspom nia 
nych lasów w  stanie niekorowa 
nym  do m aja. Do tego celu w y 
korzystano w yłączn ie  drzewa ob

um iera jące i zaatakowane już 
w  la tach ub iegłych przez grzy
by pasożytnicze.

Równocześnie M P T Z  usuwa 
drzewa m artwe.

Cała ta akcja prowadzona jest 
pod .ok iem  fachowców i ma na 
ceiu n ic ty lk o  zabezpieczenie 
drzewostanu naszych pa rków  
leśnych, ale rów nież przez usu
nięcie m artw ych  i chorych 
drzew, danie m ożliw ości m ło - 
demu pokoleniu drzew  i k rze
w ów  szybkiego w zrostu, a tym  
samym nadanie naszym parkom  
piękniejszego n iż dotychczas 
w yg lądu. (i)

W W arszaw ie powstanie ośrodek  
szkolenia teatralnego

W  W arszaw ie przy ul. M io do 
w e j 22-24, w dawnej Szkole 
A r ty le r i i  i Inżyn ie ró w  powsta
nie ośrodek szkolenia te a tra l
nego. W ośrodku mieścić się bę
dzie Akadem ia Teatra lna z no
wocześnie wyposażonym tea
trem  s tud y jnym  obliczonym  na 
400 w idzów . W Akadem ii 
kszta łc ić się będą także fa 
chowcy dla am atorskiego ruchu 
artystycznego oraz dla film u , 
radia i te le w iz ji.

W ośrodku znajdzie także 
pomieszczenie L iceum  T eą tra l-

no-Plastyczne. L iceum  T e a tra l
no-Techniczne, Szkoła i Liceum  
Choreograficzne, centra lna b i
b lio teka  tea tra lna. muzeum
tea tra lne  i bursa dla 200 osób

B udynk i fron tow e przezna
czone na Akadem ię zostaną od
dane do użytku  jesien ią br.

Cały zespół budynków  bę
dzie wykończony na przełom ie 
1953-54 roku.

W m iarę w ykańczania po
szczególnych pomieszczeń otw ie 
ranę będą w ym ien ione in s ty 
tucje , iK w )

M. D. B A G IR O W  
Z dziejów organizacji bol
szewickiej Baku i Azerbej

dżanu.
Str. 220 zł 7

L. M ENDELSON . 
Istota kryzysów ekonomicz
nych i formy ich rozwoju.

B ib l. Ekonom.» 15 
S tr. 168 zł 4,20

F. OELSSNER 
Kompromis gotajski i czego 

on uczy.
Str. 68 zł 2,75

B IB L IO T E K A  S ZK O LEN IA  
PARTYJNEGO  

R. G RANAS 
O statucie PZPR.

S tr 69 zł 1,20

Jak walczyli i zwyciężali 
robotnicy i chłopi w Rosji
Str. 63 zł 0,45

M A T E R IA Ł Y  POMOCN1CZ4 
OO S ZK O LE N IA  
P O LITYC ZN EG O

Naród radziecki w walce 
o odbudowe i rozwój gospo
darki narodowej Z S R R .  
Str 40 zł 0.80

Radzieckie państwo socjali 
styczne.

Str. 48 zł 1,—

Przygo tow an ia  do budow y  metra  
w  Warszawie

Państwowe przedsiębiorstwo „M e tro p ro je k t"  prow adzi próbne 
w iercen ia  pod budowę m etra w  Warszawie. Na zdjęciu : prace 

w iertn icze  na M ariensztacie  F o to  a r

S em inaria  w cen tra lnym  ośrodku  
szkolenia partyjnego P ZP R

W C entra lnym  Ośrodku Szko
lenia Party jnego PZPR (M oko
towska 25) odbędą się następu
jące zajęcia zbiorowe w y k ła 
dowców w arszaw skie j sieci 
szkolenia party jnego:

Wykładowcy 
I I  stopnia

D zieln ica: Bródno. Praga.
Grochów, Żoliborz.

Narada poświęcona w ym ian ie  
doświadczeń oraz om ów ieniu 
przeprowadzenia repet.ycji z 
przerobionego m ateria łu . Dnia 
3. I I.. o godz. 17,00.

Wykładowcy szkół 
wieczorowych

Tem at I  c y k lu  I I  — „D y -

W odpowiedzi na korespon
dencję tow  M. D udn ikow a o- 
nub likow aną w dn iu  28.X I I .  
ub. r. „T rzeba zerwać z tw ie r 
dzeniem o niemożności k o n tro li 
p lanu w  trakc ie  jego w yko n y 
w an ia “  — rada zakładowa P o l
skich Zakiadów  O ptycznych 
kom u n iku je : „Dotychczas wspói 
zawodnictwo, pracy w  naszych 
Zakładach oparte byfo na n ie 
w łaściw ych regulam inach. W y
w o ływ a ło  to rozgoryczenie 
wśród naszych pracowników '. 
k tć rzv  zna jdow a li się w czo-

W odpowiedzi na opub liko w a 
ną w dn. 5 stycznia korespon
dencję tow. K. Kościeieckiago 
pt. „Zaniedbany odcinek pracy 
nad młodzieżą pozaszkolną“  — 
P rezyd ium  DRN W arszawa - 
M oko tów  zaw iadam ia nas, że 
kom is ja  ośw iaty przy DRN W ar

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
sobota 3.2 — „S p ry tn a  w d ó w k a "  — 
F,odz. 19 — n ie d z ie la  4.2 — „T a i
Y ang  b u d z i s ie "  — godz. 14 — „ W r o 
g o w ie "  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F oksa l t li! 
sobota 3.2 — „ P ie ją  k o g u ty "  — 
godz. 19 — n ie d z ie la  4.2 — „M ą ż  i 
zo na “  — godz. 14 — „ P ie ją  k o g u ty " .
— godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y ) — sobo ta  3.2 — „ J a k  w am  sie 
p odoba “  — godz. 19 — n ie d z ie la  
4.2 — „J a k  w am  sie p od o b a" 
godz. 15 — „S z c z ę ś c ie "  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) -  
sobo ta  3.2 — „M o ra ln o ś ć  pan i D u l- 
s k ie j"  — godz. ID — n ie d z ie la  4.2
— ..M o ra ln o ś ć  p a n i D u ls k ic j"  — 
godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk ieg o  20) — sobo ta  3.2 — „M o 
s k ie w s k i c h a ra k te r "  — godz. 19 — 
n ie d z ie la  4.2 — „P a n  G e ld h a b "  — 
godz. 15 — „M o s k ie w s k i c h a ra k te r "
— godz .19.

T E A T R  S Y R E N A . (L ite w s k a  31 —
sobota  3 2 — „W o d e w il W a rs z a w s k i"
— godz. 19.15 — n ie d z ie la  4.2 —
..W o d e w il W a rs z a w s k i"  — godz. 
15.45, 19.15.

T E A T R  D O M U  W O JS K A  P O L-
S K I  ECO (K ró le w s k a  13) — sobota 
3.2. i  n ie d z ie la  4.2 — „ Z a  ty c h  co na 
m o rz u "  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — sobo ta  3.2 — „ Z w y k ła  
s p ra w a "  — godz. 19 — p rze d s ta 
w ie n ie  za m kn ię te ,, — n ie d z ie la  4.2
— „ Z w y k ła  s p ra w a "  —  godz. 15.30 
i 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — sobota  3.2 1 n ie 
d z ie la  4.2 — „Z ie lo n y  G i l "  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y
(M a rs z a łk o w s k a  8) — sobo ta  3.2 — 
„Z a c z y n a  sie  N o w y  P ,ok" — godz. 
16.15 — „C z ło w ie k  i m a s z y n y "  — 
godz. 19. — n ie d z ie la  4.2 — „Z a c z y 
na się N o w y  R o k "  godz. 12 — „C z ło  
w ie k  i m a s z y n y "  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R ”  -  
(M a rs z a łk o w s k a  81 b) — sobo ta  3.2
— „ T r z y  p o m a ra ń c z e " — godz. 13 
i  17, — n ie d z ie la  4.2 -  „ T r z y  pom a 
ra ńcze ' — godz. 13 i  17

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y "  (K a ro w a  31) -  „P a n  
D rops  i  tego t r u p a "  — w id o w is k o  
z a m k n ię te . — n ie d z ie la  4 2  — „P a n  
D rop s  i  je g o  t r u p a "  — godz. 11 
i 14.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M "  (O czk i 6)
— sobota  3.2 1 n ie d z ie la  4.2 — „P a 
lu s z k a "  — godz. 17, — w  n ie d z ie le  
12 1 15.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  1 F IL H A R  
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) —
sobo la  3.2 — „E u g e n iu s z  O n ie g in "
— godz 19. — n ie d z ie la  4 2 - „E u g e 
n iu sz  O n ie g in "  — godz. 19.

k ta tu ra  pro le ta ria tu  — okres 
prze jściowy od kap itahz j do 
socja lizm u". Dnia 13 II.. o 
godz. 16,15 (zamiast poprzednio 
wyznaczonego te rm in u  6. II.).

Kierownicy kół 
samokształcenia 
typu wyższego 

Tem at IV  „P o lsk i ruch ro 
botn iczy w latach 1886-—1904". 
Dnia 6 II.. o godz. 17.00.
‘ Prócz zajęć zbiorowych dla 
w ykładow ców  Ośrodek udzie’a 
pomocy indyw idualne.) w c r ; -  
cy szkoleniowej, zarówno w y 
kładowcom . ja k  i słucha zom 
kursów, codziennie w  godz od 
10 — 22, w  niedziele i św ięta 
od 10 — 15-tej.

łówce danej grupy, a nie m ogli 
być przodow nikam i pracv z po
wodu w ykonyw ania  różnego 
rodzaju n ieseryjnych robót.

Zakład nasz od dnia 1 stycz
nia br. przeszedł na współza
w odn ic tw o oparte na k o n k re t
nych zobowiązaniach pracow n i
ków. Forma tego współzawo
dn ictw a została przez ogół p ra 
cow ników  przy ję ta  i zaakcep
towana, Sądzimy, że na p rzy
szłość nie będzie tego rodzaju 
rozgoryczeń, k tó re  b y ły  do te j

szawa ~ M okotów  żywo zajęła 
się sprawą m łodzieży i obecnie 
przeprowadza lus trac je  szkól 
podstawowych, średnich i za
wodowych w ieczorowych i w ten 
sposób u trzym u je  stałą kontro lę  
nad w yn ikam i nauczania.

M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — so
bota  3.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p ro d . 
po iska  — dozw . od i ta ł — godz
16. 18 30. 21

P R A H A  ( lag lóM oóska  24—26) -
sobota  3.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — 
p i od po iska  -  dozw  od i tai -  
aort, t(S i 9 K) 2!

P A L L A D IU M  (K n ie w s k te e o  9) — 
sobota 3.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  -  
p rod  ra dz ie cka  -  dozw  od  12 la t
— godz. 16.30. 18.45. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -
sobota  3.2 — „P a n c e rn ik  P o t io m k in "  

p rod  ra d z ie c k a  — dozw .. od 7 
la t — godz 15. 17. 19. 21 

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — sobota  3.2
— „S p is e k  b a n k ru tó w "  — p rod  ra 
dz ie cka  — dozw . od 12 la t — godz 
16. 18.15. 20.30.

W —Z (A l Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
sobo ta  3.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  
d ro g ę “  — p rod . w ę g ie rs k a  — dozw  
ort 14 la t -  godz. 17. 19. 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — sobota
3.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — n rn d  p o i
ska — dozw . od 7 la t — godz. 16. 
18.30. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — so
bota  3.2 — „Ś w in ia rk a  i p a s tu c h "  — 
p rod . ra d z ie c k a  — dozw . od  8 la t
— godz 17. 19. 21

S Y R E N A  (In ż y n ie rs k a  2) -  sobota
3.2 — „U p a d e k  B e r lin a "  -  se ria  I I
— p ro d  ra dz ie cka  — dozw  od 7 la t
— godz 17. 19. 21

T Ę C Z A  (S uz ina  4) — sobota  3.2 — 
„P rz y b ra n a  c ó rk a "  -  p rod  CSR -  
d ozw  od 18 la l — godz 16 18 20. 21 

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) -
sobota  3.2 — „K o p c iu s z e k "  — p ro ri 
ra dz ie cka  -  dozw . od 7 la t — godz 
14. 16. 16. 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — sobota 
3 2 — n ie c z y n n y .

W Y S T  A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E  W ysta  

w a czasow a: ..O ch rona  o o m n ik ó w  
k u l t u r y "  Z b ło iy  «oałe: S z tu k a  eo tyc  
ka  S z tu ka  zdobn icza  S z tu ka  « t*ro  
zyt.na M a la rs tw o  p o ls k ie  M a la r
s tw o  ro s y js k ie  O tw a rte  co dz ie n 
n ie  z w y ia tk te m  o o n ie d z ia łk ó w  * 
d n i p o ś w ia ie c z n y c h  w godz od 10
— 17 w n ie d z ie le  od 10 — 19 

M U Z E U M  W O JS K  A P O L S K IE G O
W ystaw a  1 B ra te rs tw o  B ro n i A rm ii  
R a d z le c k ie l i L ud o w eg o  W oiśKa 
P o lsk ie g o  W ys taw a  I I  W ie lk a  >o* 
c ła  l i s tyczn a  R e w o iu d a  P a ź d z ie rn i
ko w a  W v«t aw s I I I  U z b ro ie m e  
u m u n d u ro w a n ie  h is to iv c z n e  X I — 
X X  w ie k  P a rk  B ro n  sp rzę i X V II
— X X  w ie k  O tw a rte  c o d z ie n n ie  
p rócz  p o n ie d z ia łk ó w  t d n i oosw ia- 
tp r7 n v th  w codz 1? — H

M U Z F P M  K U L T f , R L U D O W Y C H  
(M »ocinv> S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i 
s tró l lu d o w y  Oi w a rte  ‘o d z ie n n f  
do zm ie rz c h u  D o jazd  do M ło c tr  
a u to b u s a m i P K S .

Nowy salon sprzedaży 
instrum entów  
muzycznych

W  lu ty m  zostanie o tw a rty  w  
w  W arszawie przy ul. Nowy 
Ś w ia t 55 reprezentacyjny salon 
Sprzedaży Ins trum e n tów  M u  -
zycznych

Będzie to trzeci punk t sprze
daże detalicznej uruchom iony w  
sto licy przez Zjednoczone Z a - 
k ładv  Przem ysłu Muzycznego.

Nowv Salon bedzie zaopatrzo
ny w p łv ty  i ig łv  Rram nfonowe 
p ro du kc ii k ra tow e j ps te fony 
e lektrvczne i sprężynowe ra -  

I dzieckie i czechosłowacki? oraz 
ins trum en tv  muzyczne i la rrn o - 
n itk i ustne wykonane w ki am  i 
N R D

Salon p r o w a d z i ć  b e d '’ ? snrze 
daż p ian in  „C a lis ia " w ykona
nych ca łkow ic ie  w Polsce

W dwóch poprzednio u ru c h o 
m ionych salonach sprzedaży 
przy al S ta lina 22 i ul. Tąrgo -  
w e j 54 można rów nież oa iw ć 
wym ienione tow ary.

(K w )

Zatrudnieni w nocy 
nie płacą za otwarcie 

bramy
W związku z licznym i zapyta

n iam i czyte ln ików  w spraw ie 
op ia t za o tw ieran ie  bram v w  
godzinach nocnych w y jaśn iam y, 
że sprawę te no rm u je  rozporzą
dzenie Prezydium  St RN z d n a  
19 12 1950 zamieszczone w nu
merze 19 Dziennika Urzędowego 
Rady Narodowej m st W arsza
wy

W myśl tego rozporządzenia 
bram y domów m ieszkalnych za
m ykane są o godzinie 23 a o- 
tw ie rane  o godzinie 5-ej rano. 
O plata za o tw arc ie  bram y w 
tym  czasie wynosi przed pó łno
cą 60 gr. a po północy 90 sr. 
Loka to rzy za trudn ien i w porze 
nocnej są zw oln ien i od tych o - 
p ia t po złożeniu zaświadczenia 
z miejsca pracy Lokatorzy ci 
mogą posiadać za zgoda adm i
n is tra c ji domu klucz do w łasne
go użytku  W wypadku k iedy 
na k ilk a  domów jest ty lk o  je 
den dozorca, wszyscy loka to rzy  
pe łnole tn i pow inni posiadać 
własne klucze do bram  dom ów 
z w y ją tk ie m  domu zamieszka
łego przez dozorcę (i)

R A I)  I O
N IE D Z IE L A  4 L U T E G O

P ro g ra m  I na fa l i  1322 m.
P ro g ra m  dn ia  6.55. 15.45, na ju t r o ,  

23.10 S yg n a ł czasu. 6.33, 11.57 W ia 
dom ośc i 7.00. 8 00. 12.04, 16-00. 20.00,
23.00

6.50 P oczą tek  a u d y c ji ,  7.15 Na 
d z ie ń d o b ry . 8.05 A u d . d ła  w s i. 8.15 
M u z y k a  p o p u la rn a  i ro z ry w k o w a ,
9.00 O dpow iedz) F a li #9. 9 10 G łos
ma. ią  k o b ie ty  9.30 M asow e p ie ś n i 
ra d z ie c k ie  9 45 „C h le b "  — ode. 
pow . A lekse g o  T o łs to ja . 10.05 M e
lo d ie  o p e re tk o w e . 10.30 R ecenz ja , 
10.36 M u z y k a . 11.15 W szechn ica  Ra
d io w a . 11.35 P o lska  p ieśń  m asow a,
l l .  40 K w a d ra n s  p iosenek . 12.15 Po
ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.15 N ie d z ie la  
na w s i, 14.00 P ogadanka  d la  k u r 
sów  p a r ty jn y c h  I-g o  s to p n ia  na w si 
z c y k lu :  „B u d u je fn y  p o d s ta w y  so
c ja l iz m u " .  14.25 P rz e rw a . 16.20 U lw o  
r y  fo r te p ia n o w e . 16.40 A ud . o ś w ia to 
w a , 17.00 „O p o w ie ś c i H o ffm a n a "  — 
ope ra  O ffe n b a c h a , 19.35 ,,W R ozto 
k a c h "  — ode. pow . O rka n a . 20.30 
G ra  O rk . T aneczna  pod d y r , C a j-  
m e ra , 21.15 Z a g a dka  lite ra c k a . 21.45 
W ie czo rn a  se renada. 22.13 S ian  po
g ody . 22.15 W ia do m o śc i s p o rto w e , 
22 45 M u z y k a  taneczna , 23.17 Na D o
b ra n o c , 24.02 H y m n  i k o n ie c  a u d y 
c ji.

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.55. na ju t r o ,  23 55 

S yg n a ł czasu. 6 53. W ia do m o śc i 6.55 
8.00. 17.00. 20.00, 23.00

6.50 P oczą iek  a u d y c ji .  7.00 M e lo d ie  
lu d o w e  ró ż n y c h  na lo d ó w , 8.15 P o i
ska  p ieśń m asow a. 8.20 M u z y k a  po
p u la rn a . 8.50 A u d  S K R K . 9 00 K o n 
c e rt o rg a n o w y . 9.30 „M ię s o p u s ty  za
p u s ty " . .  — aud. w o p r. B ła c h u ta ,
9.45 W ieś ta ń czy  i śp ie w a . 10.00 P rze  
g lą d  p rasy  s to łe c z n e j. 10.05 S k rz y n 
ka  o gó lna . 10.20 Poezja  i m u z y k a , 
11.15 R ecenz ja . 11.25 R e p e rtu a r k in  
j te a tró w  w a rs z a w s k ic h . 11.30 D ro b 
ne u tw o ry  s k rz y p c o w e . 11.45 S k rz y ń  
ka W sze ch n icy  R a d io w e j. 12 15 K o n 
c e rt ro z ry w k o w y , 13.00 H is to r ia  r u 
chu  ro b o tn icze g o . 13.15 T y g o d n ik  
w a rs z a w s k i. 13.30 T a ń ce  s y m fo n ic z 
ne k o m p  cze sk ich . 14.00 W sze ch n i
ca R ad io w a . 14.20 P io se n k i w  w y k . 
C h ó ru  E ry a n a . 14.40 P ogadanka  z 
c y k lu :  „M a s z y n y , p rz y rz ą d y , w y 
n a la z k i“ . 14.50 G ra  K ape la  L u d o w a  
pod d y r  D z ie rża n o w sk ie g o . 15 15 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16 00 
Nasze c h ó ry  ś p ie w a ją . 16.20 ,,] O. 
F a rb e n "  -  ode. p ow  R yszarda  Sa- 
s u ly . 16 35 M e lo d ie  ś w ia ta . 17 20 K o n  
c e r t C h o p in o w s k i 17 50 „ T a r ta r in  rt 
T a ra s c o n "  — s łu c h o w is k o  w g. n o - 
w e li A lfo n s a  D a u d e t, 19.00 A ud . 
m asow a. 20.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
20.45 A u d  ro z ry w k o w a . 21 15 F e lie 
to n *  O d c is k i e j. 21.25 K o n c e rt pod 
d y r . T u re w ic z a . 22.05 W ia do m o śc i 
s p o rto w e . 22 45 M u z y k a . 23.10 M e lo 
d ie  taneczne , 24.02 H y m n  i k o n ie c  
a u d y c ji.

P o ls k ie  V.»t o  za?f "zoga s b ie  m o 
ż liw o ść  z m ia n  w p ro g ra m ie

S tadem  naszych ko re spo n de n c j i

JNowa organizacja  
współzawodnictwa w PZO

Pory-

DRM W arszawa—M okotów  otacza 
m łodzież stałą op ieką

Dziś w Warszawie
T  E A T  R Y K I N A
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Kształćm y nowe maszynistki Tydzień na arenie świata
Czytając ogłoszenia w  gaze

tach o poszukiw an iu  przez za
k ła d y  p racy m aszynistek do
szłam  do w niosku , że w  obecnej 
c h w ili da je  się odczuć w  Polsce 
brak maszynistek.

Po dłuższej obserw acji prze
kona łam  się, że powodem  b ra ku  
m aszynistek jes t n ieodpow ied
n ie  ustosunkowanie się zak ła 
dów  pracy do m aszynistek, k tó 
re  ukończy ły  kurs. N a k u r 
sach bow iem  zdobyw a się je 
dyn ie  e lem entarne podsta
w y  tego zawodu, p rzy  k tó rych  
bez p ra k ty k i b iu ro w e j m aszyni
s tk i n ie  są zdolne do pracy. Na 
p ra k ty k ę  zaś żaden zakład p ra -

Mebfe powinny
a nie i

W  zakładach drzew nych na 
B uga ju  w  P io trko w ie  p ro d u ku 
je  się meble. W iększa część za
łog i b ierze udz ia ł we współza
w o dn ic tw ie  pracy, osiągając 
po w prow adzen iu  now ych  norm  
dobre w y n ik i.

Cóż jednak  z tego, że w z ra 
sta ilość i  jakość p ro d u kc ji, sko 
ro  Centra la  H and low a P rze
m ys łu  Drzewnego m ało  się nią 
in te resu je . Szafy, łóżka itp . m e
b le  grom adzi się w  m agazy
n ie  fab rycznym , sku tk ie m  cze
go panu je  tam  n iebyw a ła  c ia
snota, a przy  zbyt częstych prze 
suwaniach poszczególne sztuki 
niszczą się. B raka rz  C entra li 
przyjeżdża zawsze z opóżnie-

Meble powinny stać w mieszkaniach  
a nie w magazynach

i

W  Wesołej niestety nie wesoło
Osada Wesoła k. W arszawy 

lic z y  7 tysięcy ludności zamiesz
k a łe j na bardzo roz leg łym  te re 
nie.

M iasteczko jest w ięc dość du 
że, nie ma jednak w  W esołej ani 
jednego stałego lekarza ZLP. 
Jedyna na całą Wesołą p ie lę 
gn ia rka  Z L P  nie  jes t w  stanie 
sprostać zadaniom, ja k ie  w y p ły 
w a ją  z konieczności obsłużenia 
w szystk ich  pacjentów .

N ie  le p ie j jes t na odcinku a- 
p ro w iza c ji. S k lepy są bardzo 
słabo zaopatrzone i  rozmieszczo-

G m ina Storkowo rów nież kontraktu je  trzodę

J. Starec

Poważną trudnością  w  akc ji 
k o n tra k ta c ji trzody chlew nej 
na teren ie gm iny  S torkow o w 
pow. S targard  jest b ra k  pasz 
d la  trzody. G m inna Spó łdz ie l
n ia  ..Samopomoc Chłopska“  w  
Iń sku  od lipca  1949 r. nie po
siada zupełn ie otrąb, o k tó re  
d o b ija ją  się m ie jscow i chłopi. 
W sku tek tego jakość dostarczo
nych sztuk trzody  jes t słaba, 
na czym  tra c i dostawca i  pań
stwo.

Sprawa jes t poważniejsza, 
n iż  się w yda je , bo w  gm in ie  
zam ieszkują przeważnie m a ło -

Wieś M achnów ka pow. K ro 
sno pozbaw iona jes t ju ż  od daw 
na w sze lk ich ro z ryw e k  k u ltu ra l 
nych. W praw dzie  k in a  ob jazdo
w e obecnie coraz częściej zaglą
da ją  naw e t do tzw . w s i zab i
ty c h  deskam i, ale n iestety do 
naszej w s i jeszcze n ie  za jrza ły .

M achnów ka liczy  800 m iesz
kańców , wśród k tó rych  jes t d u 
żo m łodzieży. W ieś nasza p ra 
gnie p rzyn a jm n ie j raz na m ie 
siąc oglądać dobry  f ilm . Chce
m y  za pomocą f i lm u  poznać

P rezyd ium  Rady Najwyższe j 
ZSRR nadało artyśc ie  A . B o ry - 
sow ow i zaszczytny ty tu ł A r ty 
sty Ludowego ZSRR w  uzna
n iu  jego w y b itn y c h  zasług w 
dziedzin ie  rozw o ju  radzieck ie j 
sz tuk i k inem atogra ficzne j.

T a len t A . Borysowa u ja w n ił

cy p rzy jm ow ać nie  chce, każdy 
chc ia łby  od razu p rzy jąć  ru ty 
nowaną m aszynistkę.

M n ie  się zdaje że każdy k ie ro 
w n ik  w ydz ia łu , k tó ry  posiada u 
siebie w  w ydz ia le  jedną, cho
ciażby przez parę godzin dzien
nie  w o lną  maszynę pow in ien 
zgłosić do k ie row n ic tw a  kursu  
gotowość p rzy jęc ia  m aszyn is tk i 
po kursie , oraz wezwać m aszy
n is tk i swego w ydz ia łu , aby uczą 
cej się pom agały i  uczy ły  ją . Tak 
przecież rob ią  rob o tn icy  w  fa 
brykach. W  ten sposób udałoby 
się w  pewnej m ierze z lik w id o 
wać b ra k  maszynistek.

M A R IA  O ŁK O W SK A  
Białystok

ro ln i ch łop i, k tó rz y  n ie  mogą 
sobie pozw olić na karm ien ie  
św iń  tzw. śrutem , lu b  na kupo
w an ie  pasz u ku ła ka  i płacenie 
paskarsk ich cen.

C zyn n ik i pow ia tow e i  Cen
tra la  M ięsna w  S targardzie  za
po m n ia ły  na jw idoczn ie j, ża 
k o n tra k ta c ja  prowadzona jest 
rów n ież i na te ren ie  naszej 
gm iny, bow iem  ja k  m i w iado 
mo inne gm iny  po w ia tu  s ta r
gardzkiego nie uskarża ją  się na 
tego rodza ju  b ra k i.

S TE FA N  P IO T R O W S K I 
Storkowo, pow. Stargard

k ra i zwycięskiego socja lizm u —  
ZSRR.

Pomieszczenie na k in o  m am y 
(w  szkole) a w idzów  na pewno 
nie  zabrakn ie. M łodzież nasza 
chętnie pomoże p racow n ikom  
f ilm u , jeże li zajdą jak ieś  t ru d 
ności p rzy  w yśw ie tla n iu  f ilm u .

Pom im o in te rw e n c ji m iesz
kańców  M achnów k i w  D y re k 
c ji K in  O bjazdowych, do te j po
ry  k in o  do nas nie  przyjechało .

ZENO N SZYDŁO  
Machnówka

się ze szczególną s iłą  w  2 osta t
n ich jego kreacjach — w  f ilm ie  
pt. „Ż yc ie  d la  n a u k i“ , w  ro l i 
genialnego fiz jo log a  rosy jsk iego 
— I. P aw łow a oraz w  ro l i  k la 
syka m uzyk i rosy jsk ie j, kom po 
zytora M usorgskiego w  f ilm ie  
pt. „M uso rgsk i“ .

„W in a  tw o ja  na ty m  polega, 
że m i się chce żreć“  —  ta k  
b rzm i jeden z licznych a rgu
m entów , za pomocą k tó rych  
w i lk  z b a jk i K ry lo w a  u s iłu je  
udow odnić w inę  i  odpow iedzia l
ność upatrzonej przez siebie 
o fia ry , za to, że m a być pożarta.

Prym itywna sztuczka
wszystkich drapieżców

Sztukę oskarżania o fia ry  na
paści o agresję znał zatem na 
w e t ta k i p ry m ity w n y  drapieżca, 
ja k  w i lk  z b a jk i K ry lo w a . I  to 
dawno tem u, gdy jeszcze T ru -  
mana, Achesona i  A us tin a  na 
św iecie n ie  było. T y lko , że w i lk  
n ie  m ia ł do dyspozycji m aszyn
k i do głosowania...

W  dyskus ji w  K o m is ji P o li
tyczne j ONZ, naw et ze strony 
p o lity k ó w  posłusznych na ogół 
W aszyngtonow i pada ły  słowa 
u jaw n ia jące  p raw dz iw e  cele re 
zo luc ji am erykańsk ie j, dom a
gającej się potęp ien ia  C h in  ja 
ko  agresora. ..P ro jekt am ery
kański nie ty lk o  nie regu lu je  
k o n f lik tu  koreańskiego, lecz 
grozi rozszerzeniem w o jn y “  
—  s tw ie rd z ił delegat S y rii. 
,.Uchw alen ie rezo lu c ji am ery
kańsk ie j zwiększa, w  znacznym  
stopn iu  m ożliwość w ybuchu  
trzec ie j w o jn y  ś w ia to w e j"  — 
pow iedz ia ł delegat Indonezji. 
L iczne ko ła  bu rżuazy jne  roz
m a itych  państw  nie  na ża rty  
p rze lę k ły  się konsek-wencji 
a w a n tu r zbankru tow anych  po
li ty k ó w  i s trategów  am erykań 
skich. O p in ia  pub liczna państw  
kap ita lis tycznych  jednom yśln ie  
domaga się rokow ań z C h i
nam i, pokojowego uregu low an ia  
k o n f lik tu  koreańskiego.

Szantaż przeciw woli 
narodów

W ym ow nym  w yrazem  tych  
na s tro jó w  i tej- p re s ji o p in ii p u 
b liczne j jes t p ro je k t re z o lu c ji' 
dw unastu  państw  az ja tyck ich  
i  arabskich, dom agających się 
zw o łan ia  ko n fe re n c ji za in tere
sowanych państw  z udzia łem  
Chin Ludow ych, celem poko jo 
wego u regu low an ia  spraw y 
K ore i. P ro je k t ten reprezentu je  
w o lę  600 m ilio n ó w  ludz i, zam ie
szkujących k ra je  w n ioskodaw 
ców rezo lu c ji dw unastu, wo lę 
475 m ilio n ó w  m ieszkańców Chin 
i 300 m ilio n ó w  ludności Z w iązku  
Radzieckiego i  k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j, w o lę  ludności 
w szystk ich  k ra jó w .

Teraz dopiero waszyngtońscy 
m is trzow ie  w y k o n a li p ra w d z iw y  
konce rt na jb a rdz ie j b ru ta lnego  
i cynicznego szantażu. T ym  ra 
zem dużo je dn ak  trzeba by ło  
użyć n iew yb rednych  gróźb i 
środków  nacisku, by  w p ra w ić  
w  ruch  m aszynkę do głosowania 
w  ONZ- S ate lic i g łosow ali ty lk o  
dlatego, że są sa te litam i. Jakże 
inaczej można zrozum ieć na 
p rzyk ład  „p rze kon yw a jący “  a r
gum ent kanadyjsk iego m in is tra  
Pearsona, że „przedłożen ie rezo
lu c ji USA... jes t niem ądre, je d 
nakże delegacja kanadyjska bę
dzie głosować za tą re z o lu c ją ..“

Piękne opakowania 
z długim sznurem...

G łęboką odrazę w y w o ła ł szcze 
go ln ie  bezw stydny szantaż S ta
nów  Zjednoczonych wobec In 
d ii, zna jdu jących  się obecnie w 
c iężk ie j sy tua c ji żywnościowej. 
P rzew odniczący k o m is ji spraw  
zagranicznych Senatu — Con- 
n a liy  cyn iczn ie  ośw iadczył, że 
„szanse szybkiego i  pozy tyw ne
go roznatrzen ia prob lem u do
staw  zboża d la  In d ii zm n ie jszy
ły  się znacznie w  w y n ik u  os ta t
niego ośw iadczenia p rem iera  
P andit N ehru , k tó ry  po tęp ił dą
żenia USA do uznania C h in  za 
agresora“ .

D zienn ik  „N e w  Y o rk  Post“  
pisze w  zw iązku z ty m  o ame
ryka ń sk ie j „pom ocy  to piękn ie  
opakowanych paczkach, do k tó 
rych  przyw iązany  'je s t d ług i 
sznur“ . In n y  dz ienn ik  „C h r i
s tian  Science M o n ito r“  uważa 
tak ie  m etody za „zupe łn ie  na 
tu ra ln e “ . O baw ia się jednak  — 
i to  zupełn ie słusznie —  że 
„przekonan ie  iż  S tany Z jedno
czone używ a ją  głoaiL ja ko  oręża 
aby zm usić Ind ie  do uległości, 
w yw rze  bardzo nicpoża^lany 
w p ły w  na o p in ia . św ia ta ".

Odpowiedzialność obciąża 
USA

N ie k tó rzy  spośród przedstaw i 
c ie li k ó ł rządzących U S A  zda
ją  sobie sprawę, ja k a  jes t w a r
tość osiągniętego ta k im i m eto
dam i „zw yc ięs tw a “ . Na łam ach 
„N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  
W a lte r L ip p m a n n  stw ie rdza : 
„Z ro b iliś m y  wszystko, aby w y 
szło na ja w , że n ie  m am y po
w ażnych so juszn ików  w  A z ji i 
że m am y je dyn ie  opornych i  w  a 
ha jących się so juszn ików  w  
E uropie".

Rząd am erykańsk i raz jesz
cze i  to  bardzo w yraźn ie , ujaws- 
n i ł  swą stanowczą niechęć do ja  
k ie go ko lw iek  pokojow ego roz- 
wia.zania. „Jedno pogwałcenie  
k a rty  w ięce j czy m n ie j jest bez 
znaczenia w  obecnej sy tua c ji 
m iędzynarodow ej“  —  m ó w ili
A m eryka n ie  w  ku lua rach  ONZ. 
„W  w yp ad ku  w o jn y  z C h inam i— 
pisał lo nd yńsk i „N ew s Śtates- 
m an and N a tio n “  —  większość 
narodu b ry ty jsk ie g o  ja k  i  B ry 
ty js k ie j W spólnoty Narodów  o- 
raz w szystk ich  państw  az ja tyc 
kie h będzie uważać, że odpo
w iedzia lność za to obciąża S ta
ny Z jednoczone."

Nie można pamiętać 
o Buchenwaldzie...

W  tych  w a run kach  tru d n o  się 
dz iw ić  pe łnem u zrozum ien iu , ja 
k ie  A m erykan ie  okazują h it le 
row sk im  zbrodn iarzom  w o je n 
nym . Jak  to pisze londyńsk i 
„D a ily  T e legraph“  —  „n ie  można 
prosić N iem ców  (czyta j szow in i
s tów  i  h itle ro w ców ) o przepro
wadzenie program.u uzbro jen ia  
i  jednocześnie pam iętać o B u 
chenw aldzie“ . O sta tn ia  lis ta  
zb rodn ia rzy  w o jennych  c a łk o w i
cie lu b  częściowo u łaska w io 
nych zaw iera bardzo d łu g i sze
reg nazw isk aż nadto dobrze 
znanych narodom  E uropy. Z a
nadto dużo m ie jsca za ję łoby 
w y liczen ie  „n a jw y b itn ie js z y c h “  
bodaj spośród nich. W ystarczy 
zaznaczyć, że am nestia obe jm u
je  zarówno le ka rzy  od „ekspe
rym e n tó w  śm ie rc i“  ja k  i gene
ra łó w  h u rto w n ik ó w  m ordu, za
rów no finans is tów , czerpiących 
dyw idendy od każdego zabitego, 
ja k  i dyp lom atów , k tó rzy  lu do 
bó js tw o  ub ie ra li w  p iękn ie  
brzm iące fo rm u ły .

I  k to  by jeszcze śm ia ł m ów ić 
o am erykańsk ie j d y s k ry m in a c ji! 
W ysok i kom isarz U S A  M ac Cloy 
ośw iadczył, że osław iony K ru p p  
m usi o trzym ać skon fiskow any 
uprzedn io  m a ją tek, gdyż inaczej 
by łab y  to  „d ysk rym inac ja , 
sprzeczna z am erykańsk im  po
jęciem  spraw ied liw ośc i“ . W idocz 
nie, w  po jęciu  tejże „sp ra w ie 
d liw o śc i“ , im  w ięcej k toś ma 
pieniędzy,' ty m  większe zbrod
nie może popełn iać bezkarnie.

O zjednoczone
demokratyczne Niemcy

W  na jb a rdz ie j szow in istycz
nych, faszystow skich kołach 
N iem iec zachodnich panu je  en-

tuzjazm . Inna  zupełnie jes t na 
tom iast reakc ja  ludności. W śród 
ro b o tn ikó w  żyw y  oddźw ięk zna 
lazła odezwa K P D  do SPD, na 
w o łu jąca  do jedności : dzia łan ia  
przeciw ko re m ilita ry z a c ji. W  
Hanowerze ukazał się now y 
tygo dn ik  pod nazwą „O hne 
uns“  (w o jna —  bez nas). Szero
k ie  poparcie zna jdu je  apel Izby  
Ludow e j N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej w  spraw ie u - 
tw orzen ia  O gólrtoniem ieckie j 
Rady Ustawodawczej. Ostatecz
ne w ytyczen ie  g ran icy  p rzy ja ź 
n i i poko ju  na Odrze i Nysie o- 
raz lik w id a c ja  stanu tym czaso
wości a d m in is tra c ji koście lne j 
na Z iem iach Zachodnich, m oc
no godząc w  n iem ie ck i re w iz jo - 
n izm  i  jego anglosaskich p a tro 
nów, przyczyn ia  się do um oc
n ien ia  s ił poko ju  walczących o 
zjednoczone, dem okratyczne 
N iem cy.

Pleven wciąż „się zgadza“
W  W aszyng ton ie js taw ił się. na 

zawołanie francu sk i p rem ie r 
P leven. W  w ydanym  po rozm o
wach z T rum anem  ko m u n ika 
cie, z każdego zdania, m im o ob
łudnych  frazesów w vz ie ra  jeden 
m o tyw : w o jna . W  K ore i, w  In -  
dochinach, w  Europie. W  złożo
nym  przez siebie ośw iadczeniu 
Pleven- m ó w ił o „c a łk o w ite j 
zgodności“  poglądów  na wszyst
k ie  p rob lem y łącznię ze zbro je 
n ia m i n iem ieck im i.

T rum an  „zgadza się“  na u tw o  
rżenie uzb ro jone j po zęby, 
p rzesiąkn ię te j hasłam i odwetu 
a rm ii n iem ieck ie j u granic 
F ra n c ji; P leven „zgadza się“  
również. Podobna id y lla  ju ż  k ie  
dyś is tn ia ła . P am ię ta ją  ją  F ra n 
cuzi. T ak zgadzali się P eta in  i 
L a v a l z H itle re m  i  von S tu lp - 
naglem.

D okerzy D u n k ie rk i, Calais i 
Boulogne s tra jk u ją  na znak pro 
testu p rzec iw  re m ilita ry z a c ji 
T r izo n ii. W  m iastach F ra n c ji 
trw a ją  dem onstracje. A  P le -  
ven na czworakach płaszczy się 
przed am erykańsk im i dziennika 
rzam i i  w y licza  swe zasług i: 25 
tysięcy zab itych z korpusu eks
pedycyjnego w  Indochinach, 
budżety zbro jen iow e na koszt 
stopy życ iow ej ludności .F ra n 
c ji, te rro r i  rozp raw y  p o lic y j
ne.

...i „rozwiązuje“ organizacje 
200 milionów

Przed w yjazdem  do W aszyng
tonu, P leven podpisał jeszcze 
jeden dokum ent hańby i bez
p raw ia . Zakaza ł dzia ła lności 
cen tra l św ia tow ych  organ izacji 
dem okratycznych, k tó re  m ieści
ły  się we F ra n c ji. W ten spo
sób, na rozkaz swych waszyng
tońskich m ocodawców, Pleven 
u s iłu je  poderwać działa lność 
Ś w ia tow e j Federacji Z w iązków  
Zawodowych, Ś w ia tow e j Fede - 
ra c ji D em okratycznej K o b ie t i 
Ś w ia tow e j Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej —  organ izacji, 
k tó re  m ob ilizu ją  setk i m il io 
nów lu dz i na ca łym  św iecie do 
czynnej w a lk i o pokój.

Nowe bezprawne w y b ry k i 
w ładz francusk ich  w y w o ła ły  fa 
lę oburzenia w e F ra n c ji i na 
ca łym  świecie. Ze wszystk ich 
k ra jó w  na p ływ a ją  ostre p ro te 
sty i żądania cofn ięcia w yda - 
nych zarządzeń. Jednocześnie, 
ja k  w ykaza ło  doświadczenie, nie 
ulega w ą tp liw ośc i, że f ra n c u 
skie s tu p a jk i W a ll S treet gru - 
bo się m y lą  je ś li sądzą, iż re - 
pres jam i p o tra fią  osłabić o r - 
ganizacje dem okratyczne, osła - 
bić św ia tow ą organizację k la 
sy robotn icze j, cieszącą się n a j-

głębszym  poparciem  lu d z i p ra 
cy w szystk ich  k ra jó w .

Decyzje przyjmowane 
ze zgrzytem zębów

W alka  mas lu do w ych  k ra jó w  
kap ita lis tycznych  o pokó j p rze
c iw  po lityce  w o jn y  i zbro jeń, 
jes t jednocześnie w a lką  prze - 
c iw  w zrasta jące j nędzy, prze - 
c iw  system atycznem u o b n iż a 
n iu  stopy życiowej. We F ra n 
c ji ceny n ieustann ie skaczą w  
górę, w  Stanach Zjednoczo - 
nych T rum an  zam roz ił płace, 
a ceny us ta now ił na na jw yże j 
no tow anym  poziom ie. Cios w  ro 
bo tn ikó w  jest ta k  oczyw isty , że 
naw et p rzyw ódcy reakcy jnych  
cen tra l zw iązkow ych m us ie li pu 
b liczn ie  w yra z ić  sprzeciw.

W  A n g lii A ttlee , pod prze
m ożnym  naciskiem  USA, zapo
w iedz ia ł podwyższenie budżetu 
zbro jeniowego na najb liższe 
trz y  la ta  z 3.600 m ilio n ó w  fu n 
tó w  do 4.700. Jednocześnie za
pow iedz ia ł on w prow adzenie za
rządzeń, zm ierza jących do 
zm niejszenia konsum e ji ludności 
c y w iln e j. Prasa pisze o dalszych 
oszczędnościach w  program ie 
budow lanym  i św iadczeń soc
ja lnych .

Polecenia E isenhowera są s łu 
żalczo w ykonyw ane. A  co o tym  
m yś li przecię tny A ng lik?  L a - 
bourzystow ski poseł do p a rla 
m entu Gates stw ie rdza : „D e cy 
zje A ttle e  zostaną p rzy ję te  przez 
W ie lką  B ry tan ię  ze zgrzytan iem  
zębów“ .

Potężna wymowa liczb
I  ja k b y  nie us iłow ała  tego 

u k ryw ać  prasa burżuazyjna , do 
tegoż przeciętnego A n g lik a  do
trą  w iadom ości o s ta łym  w zroś
cie p ro d u k c ji i dobrobytu  w  
k ra ja ch  dem okrac ji i pokoju. 
Z g rzy ta jąc  zębami z powodu no
w ych  zarządzeń A ttle e , zastano
w i się dlaczego, gdy jego poziom 
życia spada, w  Z w ią zku  Radziec 
k im  dochody ro b o tn ikó w  i  ch ło
pów w  osta tn im  ro ku  w zrosły  
o dalsze 19 proc., a ilość to w a 
rów' konsum owanych przez lu d 
ność wzrosła  o 30 proc. Patrząc 
przez lupę na zm niejszone do 
m ik ro sko p ijn ych  rozm ia rów  rac
je  m ięsne, będzie m ógł przeczy
tać o w zroście-konsum eji w ęd lin  
w  Z w iązku  Radzieckim  o 49 
proc.

Dowiedzą się gó rn icy  m eksy
kańscy, uczestnicy „m arszu g ło 
dowego“ , że w  Z w iązku  R a
dzieck im  ludzie  p racy k u p ili w  
tym  roku  w ięcej n iż  w  1949 r.
0 44 proc. morocyKn, o w  proc. 
apara tów  fo tog ra ficznych  o 26 
proc. rad ioodb io rn ików . Usłyszą 
gó rn icy  całego św ia ta  k a p ita l i
stycznego, tra k to w a n i często ja k  
byd ło  robocze, że w  Zw iązku 
Radzieckim  zmechanizowane zo
s ta ły  p raw ie  w szystkie  prace na 
kopaln iach, że życie staje się 
coraz lepsze, coraz lżejsze.

G dy w  k ra jach , zna jdu jących 
się pod panowaniem  im p e ria liz 
m u rozw ijana  jes t w yłącznie 
p ro du kc ja  narzędzi śm ierci, w  
Z w iązku  R adzieckim  w re  praca 
pokojowa, wznoszone są m onu
m enta lne g igan ty  kom unizm u.

Z  radością i  dum ą p rz y ję li 
uczc iw i ludzie  w szystk ich  k ra 
jów' zw ycięskie  liczby  i dane w y 
konan ia  p lanu ostatn iego roku 
pow ojennej p ię c io la tk i s ta lin o w 
skie j. Bo w zrost g loba lne j p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej ZSRR o 23 
proc., o lb rzym ie  sukcesy we 
wszystk ich gałęziach gospodar
k i, znaczny w zrost s iły  i ob ron
ności państwa socjalistycznego, 
potężnej ostoi poko ju  — to n ie 
byw ałe  wzm ocnienie całego obo
zu poko ju , nape łn ia jące nadzieją
1 otuchą prostych lu d z i na ca łym  
świecie.

K iedy do wsi Vlachnówka przyjedzie kino?

Odznaczenie wybitnego radzieckiego  
artysty A. Borysowa

niem, n ie  odbiera jąc na czas j 
przygotow anych w  magazynach 
m ebli.

S ytuacja  ta, uważam , p o w in 
na ulec zm ianie, a meble p ro 
dukow ane w  P io trko w ie  na le 
żałoby ja k  na jszybcie j rozp ro 
wadzać do p u n k tó w  zbytu  
CHPD.

R obotn icy p io trkow sk ich  Za
k ładów  D rzew nych w y s iłk i swo ; 
je  zw iększają przecież po to, by j 

| produkow ane przez n ich meble I 
b y ły  szybko i spraw nie dos ta r- , 
czane ludz iom  pracy, a nie prze 
trzym yw ane  w  magazynach.

JER ZY S A R N O W S K I 
Piotrków

no je  ty lk o  p rzy  g łów ne j u licy , 
od leg łe j od n iek tó rych  zaką tków  
W esołej o przeszło k ilo m e tr. W  
soboty bardzo często n ie  starcza 
dla  w szystk ich  chleba.

N ie ma w  W esołej sk ładu w ę 
gla i  po w ęg ie l trzeba jeździć 
do Rem bertowa lu b  do M iłosne j.

D opraw dy odpow iednie w ła 
dze po w in ny  się zająć bardzie j 
serdecznie po trzebam i m ieszkań 
ców W esołej.

S T E F A N IA  C I A R K Ó W  SK A  
Wesoła

I i i m

Nowe polskie filmy dokumentarne
„M IS T R Z O W IE  S Z Y B K IC H  W Y TO P Ó W “ . Scenariusz i  re a li

zacja: R. Banach, zdjęcia : L. Zajączkow ski, m uzyka: A. M a rk ie 
w icz, tekst: K . M a łcużyńsk i;

„JE D N A  Z W IE L U ". Scenariusz: Z. W ojtow icz, rea lizac ja : 
J. P lucińsk i, zdjęcia : O. Samucewicz, m uzyka: G. Bacewiczówna, 
tekst: A . B raun;

„N O W A  S Z T U K A “ . Scenariusz i rea lizac ja : F r. Fuchs i  T. M a- 
karczyńsk i, m uzyka : A. M ark iew icz, m ontaż: K . Szeliga;

„P IE R W S Z Y  P LO N “ . Scenariusz i  rea lizac ja : W. Has i  J. Z e l
n ik . zdjęcia : K . Szczeciński, m uzyka : T. Szeligowski, tekst: R. Ju -  
ryś :

„B U D U JE M Y  RU DO W ĘG LO W CE“ . Scenariusz i  rea lizac ja : 
St. Możdżeń* k i, zdjęcia S. S prud in , tekst: A. B raun.

„DO. R E D A K C JI N A D S ZE D Ł L IS T “ . Scenariusz i  tekst: R. P ra 
ga. rea lizac ja  T. M akarczyńsk i, zdjęcia : F r. Fuchs, m uzyka  
W. K rzem ińsk i, m ontaż: W. Każm ierczak.

W  całości naszej do kum en ta r- 
ne j p ro d u k c ji film o w e j ub ieg łe
go roku  w yróżn ić  się dadzą trzy  
odrębne, now ato rsk ie  style.

P ierwszy. zapoczątkowany 
„O dpow iedz ią “ , k tó ry  nazwać 
by  można pu b licys tyczn o -p o li- j 
tycznym , kon tynuo w a ły  w  roku  j 
ub ieg łym  tak ie  f ilm y  ja k  ..Ko
re a “ i „L u d z ie  w yb ie ra ją  życie", 
zm ontowane z m ate ria łów  a r 
ch iw a lnych . P isa liśm y zresztą 
obszernie o obu tych film a ch

D rug i sty l. k tó ry  zarysował 
się w naszych film a ch  doku- 
m en ta rnych  — to  pó ł-fab u la rna  
opowieść o dziejach jednostki, 
poprze* k tó rą  ukazane jest śro
dow isko i przem iany w n im  za
chodzące. ( „L is t  g ó rn ik a “ ).

Trzeci wreszcie now y typ  f i l 
m u dokum entarnego reprezen
tow a ł w zeszłorocznej tw órczo
ści f i lm  o J u lia n ie  M a rch le w 
sk im  f ilm  dokum en ta rno -b io - 
g ra ficzny , oparty  w całości g łów

nie na fo tog ra fiach  m a te ria łó w  
a rch iw a ln ych  ja k  dokum enty, 
rysun k i, m apy itp .

Oprócz tych trzech w y b ija ją 
cych się rodza jów  m ie liśm y  sze
reg innych film ó w , przynoszą
cych c ie kaw e 'te m a ty , ale zrea
lizow anych raczej stereotypowo.

P rz y jrz y jm y  się b liże j k ilk u  
osta tn im  naszym film o m  doku - 
men.tamym.

K on tynuac ją  rodzaju, zapo
czątkowanego przez „L is t  gó r
n ik a “  są „Jedna z w ie lu “  i  „ M i
strzow ie szybkich w y to p ó w “ . 
Ten osta tn i f i lm  w y b ija  się zde
cydowanie na czoio ostatn ich 
kró tkom e trażow ych  film ó w  do- 
kum entarnych.

K on s trukc ja  f ilm u  jest b a r
dzo prosta, doskonale uw ypu k la  
węzłową prob lem atykę obrane
go tem atu. Chodzi o skrócenie 
czasu w y top u  stali.

W film ie  pokazano nam szcze
gółowo i prze jrzyście , ja k  d ro b 

ne usp raw n ien ia  pracy i  je j o r
ganizacji w yd a tn ie  skraca ją te r
m in y  produkcy jne . Pokazano 
jednocześnie, ja k  w  walce o 
szybszą i  lepszą p rodukc ję  rosną 
ludzie, ja k  pow o li ksz ta łtu je  się 
w  n ich nowa świadomość i no
w y  stosunek do pracy. Pokaza
no to na przyk ładz ie  jednostek, 
tworzących k o le k tyw , tra fn ie  
podkreśla jąc ro lę , ja ką  spełnia 
i jednostka w  zbiorowości i 
zbiorowość w  odniesieniu do jed 
nostki.

U jęc ie  ciekawego tem atu  w  
przem yślaną fo rm ę  artystyczną 
i dobre opracowanie fo tog ra ficz 
ne skom plikowanego, a zarazem 
bardzo fotogenicznego^ procesu 
w ytopu  sta li, z łoży ły  się na w y 
soce w artośc iow y i  bardzo po
żyteczny f ilm .

„Jedna z w ie lu “  to dzie je a- 
wansu społecznego w ie js k ie j 
dziewczyny, k tó ra  zdobywa w  
fabryce w łók ienn icze j palm ę 
pierwszeństwa we w spółzaw od
n ic tw ie  i zostaje skierowana, w  
uznaniu je j zdolńości i  zasług, 
do techn ikum  w łókienniczego, w  
k tó ry m  kształcą się na jlepsi 
w łókn ia rze  całe j Polski.

C iekaw y tem at tra fn ie  u w y 
puk la  m ożliwości, ja k ie  o tw ie 
ra przed u ta len tow anym i je d 
nostkam i Polska Ludowa. Szko
da ty lk o , że scenariusz k ładzie  
g łów ny nacisk na re jes trac ję  
fa k tó w  drogi rozw o jow e j boha
te rk i, a nie na zagadnienia prze
m iany  je j świadomości. A m oż
na by ło  i należało to zrobić.

M im o  tych usterek f i lm
„Jedna z w ie lu “ , to pozytyw na 
pozycja naszego dorobku  f i lm o 

wego, k tó ra  przekonyw ająco 
i bezpośrednio ukazu je  rodzą
ce się nowe w  jego n a jty p o w - 
szych prze jawach.

Z upe łn ie  odrębny rodzaj do- 
kum e n ta rn y  reprezentu je  „N o 
w a sztuka“ , sprawozdanie f i l 
m owe z I  ogólnopolskie j w ys ta 
w y  p las tyk i. Jest to celowo do
b rany  przegląd najciekawszych 
eksponatów, da jący szerokie 
wyobrażenie o w ys taw ie  i re 
prezentow anej na n ie j tem a ty 
ce. Zwra-cają uwagę ciekawe 
u jęc ia  fo tograficzne , um ie ję tn ie  
podkreśla jące tem atykę obrazów 
i perspektyw ę. W ydaw ało  się 
naw et chw ila m i, że fo tog ra fie  
są ba rdz ie j p lastyczne od o ry 
g ina łów . Dobrze w ykonano też 
zbliżenia, tra fn ie  sk ie row u jąc 
uwagę w idza na ciekawsze 
szczegóły kom pozyc ji m a la r
skich.

In n ym  znów  typem  f ilm u  jest 
„P ie rw szy  p lon “ , najm łodsze 
dziecko W y tw ó rn i F ilm ó w  Do- 
kum enta rnych , f ilm , k tó ry  uka 
że się niebawem  na ekranach. 
Należy on do niebogatej serii 
naszych film ó w  o wsi i ukazuje 
w ie lk i postęp, ja k i p rzyn ios ła  
gospodarce w ie js k ie j spó łdzie l
czość produkcy jna .

F ilm  tra fn ie  na ogół oddaje 
atm osferę w s i w  czasie żniw , 
um ie ję tn ie  w prow adza piosenkę 
ludow ą i m uzykę, opartą na lu 
dow ych m otyw ach, choć c h w i
la m i jes t ona zbyt monotonna. 
Szkoda również, że nie bardzo 
można zrozum ieć słowa pieśni, 
odgryw ające, w yd a je  się, pew 
ną ro lę  treściową.

Z b y t męczący jes t też n ie 
ustanny szum m otorów , podło
żony ja ko  dźw iękow e tło  f ilm u .

„P ie rw szy  p lon “  pow in ien  ja k  
na jszybcie j dotrzeć na ekrany 
k in  w ie jsk ich .

Reportaż m orsk i „B u d u je m y

rudow ęglow ce“ , w y ró żn ia  się 
bardzo c ie kaw ym i u jęc iam i fo 
tog ra ficznym i. Jest on poza tym  
in teresu jącą i pożyteczną in fo r 
m acją o pracy, naszych stoczni. 
Z upe łn ie  zapom niano w  f ilm ie
0 ro l i o rgan izac ji p a rty jn e j.

Bardzo c iekaw ie  pod w zg lę
dem w yb o ru  n iezm ie rn ie  a k tu 
alnego i ważnego tem atu  przed
staw ia się f i lm  „D o  redakc ji 
nadszedł l is t “ . O m aw ia on za
gadnienie ro l i  korespondentów
robotn iczo-ch łopsk ich  i  naszej 
dem okra tyczne j prasy. W  cel
nym  skrócie p rzypom ina o ha
niebnej ro li,  ja ką  odgryw ała  
przedw ojenna prasa k a p ita li
styczna, ja ką  odgryw a prasa 
kap ita lis tyczna  dziś na Zacho
dzie.

Na p rzyk ładz ie  jednego lis tu , 
napisanego przez koresponden
ta z od ległe j wsi do „T ry b u n y  
L u d u “  w idz im y , ja k  uw ag i z te 
renu prowadzą do uspraw nień 
pracy, ja k  głos w ie jsk iego t ra k 
to rzys ty  pomaga robo tn ikom  
„U rsusa“  usp raw n ić  p rodukcję
1 dostosować ją  do konkre tnych  
potrzeb.

W idz im y, ja k  robotn iczo- 
chłopska prasa pomaga w  w a l- , 
ce o pokój, w  te j walce, w  k tó 
re j b ron ią  jes t każdy now y tra k 
to r, każdy le p ie j zaorany sk ra 
w ek ziem i, k ie dy  jednocześnie 
prasa kap ita lis tyczna  jest narzę
dziem  propagandy w o jenne j.

„D o  re d a kc ji nadszedł l is t “  — 
to pierwsza w  Polsce w artośc io 
w a próba stw orzenia f i lm u  o 
prasie, je j r o l i  i  zadaniach.

Pewną wadą f i lm u  jes t ty lk o  
to, że jego au torzy chcie li w  n im  
za dużo powiedzieć, poruszyć 
zbyt dużą ilość zagadnień, co 
p rzy k ró tk im  m etrażu f ilm u  u - 
n ie m o ż liw iło  ich pogłębienie 
oraz uw ypu k len ie  głównego 
w ą tk u

W y tw ó rn ia  F ilm ó w  D okum en- 
ta rn ych  pokaże nam  w  n a jb liż 
szym czasie dalsze trzy  f ilm y . 
Będą to : f i lm  o K ongresie Po
ko ju , reportaż z A kad em ii W y 
chowania F izycznego i  f i lm  o 
rac jona liza to rach  radom skie j 
fa b ry k i obuw ia.

T rw a ją  prace nad f ilm a m i o 
F e liks ie  D zierżyńskim , K om un ie  
P a rysk ie j, W icie Stwoszu, o w a l
ce z analfabetyzm em  i szkołach 
TPD. P rzygo tow u je  się pe łno
m etrażow y dokum e n ta rn y  fu m  
o W arszaw ie —  m ieście poko
ju .

K ilk a  słów  o rozpowszechnia
n iu  f ilm ó w  dokum entarnych. 
Ich  droga do w idza na tra fia  na 
w ie le  trudności, k tó re  należało 
by ja k  na jszybcie j przezwycię
żyć.

F ilm y  dokum entarne, w yśw ie  
tlane  w  k inach  ja ko  dodatek do 
f ilm ó w  fab u la rnych  —  n ie  są 
w ym ien iane  w  program ach kin . 
W sku tek tego w idz  n igdy nie 
w ie, ja k i f i lm  k ró tkom e trażow y, 
gdzie i  k ie dy  można zobaczyć. 
Ten stan rzeczy w in ie n  ulec 
zm ianie.

Sprawa druga, to  sprawa k i 
na k ró tk ie go  m etrażu. Po zbu
rzen iu domu, w  k tó ry m  m ieści
ło się k ino  „S ty lo w y “ , w yśw ie 
tla jące  codziennie rano t. zw. 
program  aktua lnośc i —  zabra
k ło  nam  w  W arszaw ie k ina , w y  
św ietla jącego f i lm y  dokum entär 
ne i  ośw iatowe, oraz k ro n ik i 
film ow e .

Należy pom yśleć o stworzeniu 
tak iego k ina , i  to k ina , k tó re  by 
m ogió w yśw ie tlać  swój program  
przez ca ły dzień, a szczególnie w  
godzinach w ieczornych.

M am y ju ż  rów nież w Polsce 
pierwsze k ina  dworcowe. Czas 
pomyśleć o tym  i w  W arszawie.

IR E N A  M ERZ

, , Daleko od  Moskwy“  na  ek ran ie

Na. ekrany k in  m oskiew skich wszedł f i lm  „D a leko od M oskw y", 
zrea lizow any według s łynne j pow ieści W. Ażajewa. Na zdjęciu 
scena z f ilm u . Inż. Tatiana W asilczenko (a rtys tka  T. M achowa) 
w  rozm ow ie z inż. Beridzc, którego postać odtwarza a rtys ta  W.

Kwaczadze  F o t o  t a s s

O największe do Sir o
E w a  S z e lh u r g - Z a r e m b in a

Sięgające ziem i, w ie lk ie , 
szklane ta fle , p rze jrzyste  ja k  
woda w  źródle. Przechodząc o- 
bok, bezw iednie pragn ie się 
spojrzeć do wnętrza.

Mężczyzna w ysok i, n iestary, 
w  roboczym  kom binezonie, w v  
szedł z k o tło w n i i, idąc dzie
dzińcem, m im o  widocznego po
śpiechu — p rzystaną ł nieocze
k iw an ie , ta k  samo ja k  ja  p rz j'-  
stanęłam  przed chw ilą . Palacz, 
m on te r i e lek tro tech n ik  zarazem 
tu te jszych  b loków  m ieszkanio
w ych, gdy tak  oto trw a  n ie ru 
chomo, z potężnych rozm iarów  
o liw ia rk ą  w  jedne j ręce, a ze 
zw ojem  d ru tó w  w  d ru g ie j, w i 
dać ja k  bardzo urzeczony jest 
tym , na co on i ja  pa trzym y 
jednocześnie. Niezmącona n i
czym prze jrzystość szyb pozwa
la  nam  ogarnąć w zrok iem  
w szystk ie  naraz s to liczk i n i
z iu tk ie  i  krzesełeczka, w szyst
k ie  p rzy  sto liczkach na krzese- 
łeczkach —  dzieci, całą tę w  
kw ia tach , w  ba rw nych  rysun 
kach i z zabaw kam i, salę.

Jednocześnie, tą  sarną tk n ię 
ci m yśią zw racam y się ku  so
bie oboje i  uśm iechy nasze są 

'je d n y m , gdy rzucam y sobie
wza jem nie :

—  A... pam iętacie, w te d y 7 
I le  to będzie ju ż  la t  temu...

N ie  trzeba w ięce j słów, tak  
żyw y  m am y w  pam ięci ta m 
ten, sprzed la t w idok.

... B y ł w ieczór, dosyć ju ż  póź
ny. W ie lk ie , te same okna p a i-  
te row e j sali, po je j ca ło tygod
n iow e j powszedniej pustce, za
b ły s ły  k ró tk o trw a ły m  gorącym  
św ia tłem . I  przez szeroką szpa
rę w  niedbale zaciągniętych f i 
rankach to św ia tło  z sali u - 
padło na dziedziniec zanurzony 
w  m roku . W  m roku  dziedzińca 
s ła n ia ły  się m arudne dzieci za
ganiane do spóźnionego snu 
przez zmęczone, z n ie c ie rp liw io 
ne m a tk i. W y m ija ją c  któregoś 
m alca w  ciemności po tknęłam  
się o ostrą smugę św ia tła  ja k  
o próg tw a rd y  i w ysoki. Idący 
w  roboczym  ub ran iu , z ręka 
m i czarnym i od koksu i  sma
ru, za trzym a ł się nagie w p ros t 
w ie lk ich , świecących szklanych 
ta fli.

Dziewuszka nieduża, b lada- 
wa, i chłopczyk m n ie jszy  je 
szcze i bledszy, rodzeństw o po
dobne do ojca, przyb ieg łszy ku  
niem u —  p a trz y li łakom ie  w raz 
z ojcem, przez szparę w  za
słonach, do sali.

Z ie le n iły  się tam  s to lik i, k łę 
b ił się dym  papierosiany, b ły 
ska ły  lak ie rem  paznokcie ko 
biet. W ieczór k lu b o w y  e lity  
m ieszkańców. B rydż.

Szerokie ta fle  szklane sięga
ły  n iem a l as fa ltu  dziedzińca, a 
jednak za wysoko by ło  wspiąć 
się k u  n im , przekroczyć próg 
obszernej sali, dzieciom  pa la
cza, dozorcy, —  niem ożliwe.

Na m ie jscu s to likó w  ka rc ia 
nych jakżeby m og ły  wówczas 
stanąć te, co dziś sto ją : sto licz
k i, ławeczki, zabaw ki przed
szkola dla dzieci rodziców  po
ch łon ię tych pracą? N ie m ogły.

A  jednak —
U staw iono je.
U s taw ia ł je ten sam palacz, 

którego dzieci są ju ż  człon
ka m i młodego pokolenia, po
kolen ia, o k tó ry m  m ó w iił w  
swoim  czasie Le n in : „P o w in n i
ście być p ie rw szym i b u d o w n i
czym i społeczeństwa ko m u n i
stycznego wśród m ilio n ó w  b u 
downiczych, do k tó rych  r.-'.le
żeć pow in ien  . każdy m iody  
człow iek, każda m łoda dz iew 
czyna“ ... Palacz, k tó ry  w  te j 
c h w ili uśm iecha się do ru m ia -
w t l i  sęOusiek: „maluchów" po
chy la jących  się zręcznie nad
kubeczkam i z pa ru jącym  k a 
kao...

T rzeba by ło  jednak, opróc; 
czasu, i wytężone j pracy. O 
kru tnego  czasu w o jn y , zniszczc 
ny  został ten dom przy ulic 
R akow ieck ie j ( ja k  i w ie le  in  
nych domów). Ręce ludzkie , ni 
żołdackie, faszystowskie, ręce 
um iejące ty lk o  niszczyć i b u 
rzyć, ale ręce robotnicze, św ia
dome przyszłości i przyszłość 
budujące, usunę ły gruzy, na
p ra w iły , dźw ignę ły  raury.

A  w tedy, w  tych od nowa 
podżwignięt.ych m urach — n ie  
stało ju ż  m iejsca na stare, 
precz odrzucone życie. Rozpło
m ienione w ie lką  idea —  nowe 
życie tu  zakw itło . W św ietle, 
w  zdrow ym  św ieżym  pow ie 
trzu , w  czystości i  ładzie, 
wśród rozkw ita ją cych  k w ia tó w  
i tro s k liw ie  dobr-Vwch w spó l
nych zabaw ek., f^cjr.nSDe op ie
ką rosną dzieci robotnicze. K o 
m u rosną? K lasie  robotniczej,

■ robotniczem u państwu, ojczyź
nie sw oje j, te j na jb liższe j i te j 
ogrom nej, k tó rą  j est  ca ły  św iat, 
św ia t lu dz i pracy, lu d z i spod 
wspólnego znaku Pokoju. Po
k o ju  walczącego o swe zw ycię
stwo i o zw ycięstw a swego u - 
trw a len ie  ostateczne.

Pod ostrym  kątem

Jeszcze raz o
M ia ło  się zacząć o 9-te j.

Na sa li by ło  ju ż  ponad 50 o- 
sób. B y li nie wyspan i, ale pe łn i 
zapału. Czekali c ie rp liw ie  w  
m ilczeniu. Potem zaczęli rozm a
w iać  — gw ar rósł. Co k ilk a  
m in u t w p ad a li na sąlę no w i 
członkow ie Z w iązku  Zawodo
wego P racow n ików  Służby  
Zdrow ia .

Późn ie j n ic  się n ie  dzia ło na. 
sali. Wszyscy spóźnialscy już  
przyszli, b y ł w ięc spokój. Aż o 
godz. 9.45 m łoda kob ie tą w n ios ła  
k w ia ty  i  us taw iła  na stole p re 
zyd ia lnym . Z rob iło  się m ile j. O 
godz. 9.50 przestaw iła  ten sam. 
kw ia tek  na d ru g i koniec stołu  
Słusznie, tam  w yg ląda ją  lep ie j. 
Sala z aprobatą p rzy ję ła  zm ia 
nę.

Ktoś in n y  um ieśc ił nad p o r
tre tem  w iązankę czerwonych  
kw ia tów . Przez następne 5 m i
n u t zastanaw ia ł się, ćzy do
brze. U s ta lił, że le p ie j um ie 
ścić k w ia ty  na skos. Z ebran i z 
zainteresowaniem  p rzyg ląda li 
się te j pracy. N ie k tó rzy  drze
m ali. Od godz. 9.55 do 10 trw a ła  
przerw a w  przygotow aniach, l  
wreszcie pu nk tua ln ie  o godz. 10 
d ic ie  osoby doszły zgodnie do 
w niosku , że jeden s to lik  nie 
w ystarczy, że ten co jest trzeba 
przestaw ić do kąta, w ięc orze- 
staW ili, a tu  w s ta w i się w ię k 
szy. Z ebran i zastanow ili się czy

punktualności
prędko przyn iosą now y stół. 
N ow y stó ł p rzyn ies iono n iem a l 
natychm iast. D ługo ty lk o  nie  
p rzyn o s ili zapowiedzianego k a r
tonu. Wreszcie p rzyn ieś li. Ze
bran i, oko ło 100 osób, spoglą
d a li k ry tyczn ie  na salę, zasta
naw ia jąc się co można jeszcze 
zm ienić.

A le  ju ż  wszystko by ło  dob
rze. P op ie ln iczk i są, k a ra fk i z 
wodą też, szk lanki, krzesła.

W  porządku  — s tw ie rd z ili za
w iedzeni i  znowu zaczęli się nu 
dzić.

Tym  razem już. nie długo się 
n u dz ili, bo w łaśnie ktoś o tw o 
rz y ł okno, a że na sa li by ło  
chłodno, w ięc zam knął z pow ro 
tem.

C h w ila  ciszy, aż o godz. 10.13 
rozpoczął się gw ar. Ż ebran i 
p rze rw a li n iechętnie drzem kę, 
ziewnęli. Na salę weszło k i lk u 
nastu poważnych oby ica te li. Ze
b ran i odetchnęli, — no, znowu  
coś się dzieje. I  rzeczyw iście o 
godz. 10.18 — zaczęło się IV  
Plenum  p racow n ików  S łużby  
Z drow ia , zapowiedziane na godz. 
9-tą  w  niedzielę, 21 stycznia. 
1951 r.

Jeden z pu nk tów  obrad b y ł 
szczególnie gorąco dysku tow any. 
Nieoczekiw anie wszyscy doszli 
do w niosku , że lekarzy obow ią
zywać m usi punktua lność.

(K w a)


